
POGODA
Dziś będzie pogoda słoneczna i upal­

nie, temperatura najwyższa do 90 sto­
pni, chłodniej bliżej jeziora, w nocy 
około 60 stopni. Wiatry wschodnie 6-12 
mil na godzinę.

We wtorek będzie na ogół pogoda 
słoneczna, parno, temperatura do 90 
stopni.

Możliwość opadów dziś 5 procent, w 
nocy 10 procent, we wtorek 20 procent.

Wschód: — 5:25; Zachód: — 8:10.
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Dziś — poniedziałek, dnia 22 maja 
— Emila, Heleny, Julii, Róży, Rity.

Jutro — wtorek, dnia 23 maja — 
Jana de Rossi, Dezyderiusza.

Pojutrze — środa, dnia 24 maja — 
Joanny, Estery, Zuzanny,
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PREZYDENT LĄDUJE DZIŚ W MOSKWIE
Moskwa Zdławiła ■ Bunt Na Litwie
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i Dysydentów

Sen. Muskie

Przemówienie powitałne 
i wygłosił prezes stanowego 

Prez. Nixon Nadesłał Oświadczenie.—Prezes 
Mazewski Mówił o Znaczeniu Projektu 
Jako Symbolu Wkładu Polski Na Rzecz 
Nauki i Udziału Polonii w Życiu Kraju.

imieniu Związku Polek i pre­
zes Macierzy Polskiej, trustys 
Walenty Janicki.

Współtwórca planów inż. 
architekt Stanley Gladych o- 
mówił poszczególne fragińen- 
ty planów budowy, zarówno 
wystawione, jak i ujęte na 
wyświetlanych w czasie jego 
wywodów przezroczych.

Po zakończeniu programu 
nastąpił dalszy ciąg towarzy­
skiego spotkania, w czasie 
którego dziewczęta w strojach 
narodowych kolportowały ma­
teriały informacyjne o Cen­
trum Kopernikowskim.

Trzeba stwierdzić, że pod 
względem programowo - orga­
nizacyjnym impreza udała się, 
chociaż nie wzięło w niej 
udziału tyle osób, jak oczeki­
wali organizatorzy.

“Gorąca Linia?”

czele, aby następnie omówić 
w skrócie akcję na rzecz u- 
tworzenia Fundacji im. Ko­
pernika.

Rezultatem narad, starań, 
debat organizacyjnych i za­
biegów o współdziałanie są 
plany architektoniczne, jakie 
zostały ujawnione w czasie 
niedzielnej imprezy, która 
była dalszym krokiem na dro­
dze realizacji projektu pobu­
dowania Centrum Społeczno- 
Kulturalnego.
Prezes Mazewski

Prezes Mazewski w swoim 
przemówieniu złożył gratula­
cje “marzycielowi tego pro­
jektu” Kobelińskiemu, jak też 
złożył uznanie, że zbliżającą 
się rocznicę 500-lecia urodzin 
znakomitego polskiego astro­
noma Mikołaja Kopernika Po­
lonia w metropolii chicago- 
skiej uczci pobudowaniem 
Centrum jego imienia.

“Będzie to nie tylko pomnik 
na cześć jednego z najwięk­
szych ludzi Europy, ale także 
będzie to symbol wkładu Pol­
ski na rzecz nauki, jak wre­
szcie będzie to manifestacja 
udziału Polonii w nurcie kul­
turalnego życia naszego kra­
ju” — stwierdził prezes Ma­
zewski, wyrażając nadzieję, 
że dalsza akcja Fundacji Ko­
pernikowskiej przyniesie rea­
lizację tego wielkiego planu.

(Pełny tekst przemówienia 
prezesa Mazewskiego opubli­
kujemy w następnym wyda­
niu.)

Program przemówień za­
kończył przewodniczący ko­
mitetu imprezy Puszyński, 
który odczytał list prez. Nixo- 
na, a następnie podziękował 
wszystkim komitetom, które 
współpracowały na rzecz po­
wodzenia Copernicus Center 
Founder’s Day.
Odsłonięcie Planów

Nastąpiła ceremonia odsło­
nięcia planów architektonicz­
nych, umieszczonych na 3-ch 
podstawach. Odsłonięcia do­
konali:

Prezes Mazewski i prezes 
Kobeliński, ks. biskup Abra­
mowicz i Bruno Puszyński 

i w imieniu 
j czącym Bruno Puszyńskim na ZPRK, red. Maria Loryś w

Watykan .(UPI)—Na oczach 
wstrząśniętych turystów dłu­
gowłosy, brodaty Laszlo Toth, 
33-letni Węgier posiadający 
obywatelstwo australijskie, z 
okrzykiem “Ja jestem Jezus 
Chrystus” rzucił się z młotem 
na urzekającącą pięknem 
rzeźbę “Pieta”, jedyne dzieło 
sztuki, noszące podpis genial­
nego twórcy Michała Anioła 
Bounarroti.

Pod uderzeni ami młota 
marmurowa postać rozpacza­
jącej Madonny, trzymającej 
ciało zdjętego z Krzyża Chry­
stusa. utraciła nos, część le­
wego oka, część welonu i le­
we ramię powyżej łokcia.

Po chwili osłupienia gwar­
dziści watykańscy i turyści 
rzucili się, aby obezwładnić 
szaleńca, ale zdołał on doko­
nać barbarzyńskiego dzieła 
zniszczenia.

Dyg n i t a r z e watykańscy 
twierdzą, że rzeźba będzie zre- 
perowana, ale nigdy już nie 
będzie taką, jaką była.

Na mocy konkordatu Waty­
kan wydał szaleńca władzom 
włoskim, w których jurysdyk­
cji leżą akty przestępcze po­
pełnione na terytorium Stoli­
cy Apostolskiej.

W chwili aresztowania przez 
policję włoską szaleniec krzy­
czał, że dopuścił się swego 
zbrodniczego czynu, ponieważ 
“Matka Jezusa nigdy nie ist­
niała”. “To ja jestem Jezus. 
Ja jestem Michał Anioł” po­
wiedział, dodając, że tego wła­
śnie dnia kończy 33 lat życia 
i “osiągnąwszy wiek Chrystu­
sa może teraz umrzeć”.

Dokumenty wskazują, że 
szalony wandal urodził się 1 
lipca 1938. Mieszkał on w 
Rzymie od 6 stycznia w klasz­
torze zakonnic, płacąc 34 cen­
ty za całodzienne mieszkanie 
i utrzymanie.

Ambasada węgierska w 
Rzymie wydała oświadczenie, 
że Laszlo Toth nie jest obywa­
telem węgierskim.

Zapowiedź 
Czystki 
Na Kremlu
Moskwa (CST) — Władze 

Kremla, w przeddzień zapo­
wiadanej wizyty prezydenta 

’Nixona w Moskwie, zdławiły 
zaburzenia na Litwie, zastoso- 

I wały ostre represje wobec 
. Żydów dysydentów i przystą- 
I piły do wprowadzenia czystek 
wśród wysokiej rangi przy­
wódców hierarchii politbiura.

Wybuchłe w czwartek w 
Kownie na Litwie zaburzenia, 
po pogrzebie Romana Talanta. 
20 letniego robotnika fabrycz­
nego który zmarł w poniedzia­
łek po oblaniu się benzyną i 
podpaleniu się w parku pu­
blicznym. wywołały trwające 
przez kilka dni ostre zaburze­
nia i walki z policją. Jeden z 
policjantów został zabity a 
setki demonstrantów zostało 
aresztowanych jak podają źró­
dła z Kowna, przekazane tele­
fonicznie do dziennikarzy za­
chodnich w Moskwie.
Domagali Się Niepodległości

Młodzież przeważała wśród 
demonstrantów, którzy prote­
stowali przeciwko dominacji 
moskiewskiej i przyłączeniu 
Litwy do ZSRR przez Stalina 
w roku 1940 z Łotwą i Estonią 
Młodzi demonstranci domaga­
li się większej wolności reli­
gijnej dla katolików, których 
liczba na Litwie obliczana jest 
na trzy i pół miliona.

Moskwa wysłała oddziały 
tajnej policji do Kowna, dla 
zdławienia buntu Litwinów.

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Prez. R. Nixon 
o Centrum 

Kopernikowskim

Lżejszy Kaliber
W związku ze zbliżającym sie 

sezonem wczasowo - turystycz­
nym — czytelnik “Głosu Kosza­
lińskiego" już teraz daje wyraz 
uzasadnionej trosce, gdy pisze:

“Rozszerzono w miasteczku 
wczasy turystyczne, co pogłębia 
zapotrzebowanie na wfdliny”.

“Pieta” Ofiara 
Szaleńca 

i Wandala

The White House,
Washington
May 17. 1972
To the participants in this 

Founder’s Day Celebration at 
the Copernicus Center I ex­
tend my warmest greetings.

It is highly appropriate that 
von have chosen this five hun­
dred anniversary of the birth 
of the father of modern astro­
nomy to celebrate the estab­
lishment of this new center.

The United States owes a 
. great deal to this illustrious 

native son of Poland; for with­
out his epic works on the 
foundations of astronomy, our 
space program could not have 
been possible.

All Americans join with the 
Polish American community 
in paying tribute to the en­
during achievements of this 
distinguished scientist to the 
progress and well-being of 
mankind. }

RICHARD NIXON

Represje 
Wobec Żydów

Kilkanaście 
Osób Rannych 

w Wybuchu 
Belfast. (UPI) — Gdy 

zaparkowanym samochodlzie 
wybuchła bomba, podłożona 
przypuszczalnie przez terrory­
stów spod znaku IR A, kilka­
naście osób odniosło rany, a 
lżejsze skaleczenia i wstrząs 
nerwowy zanotowano u co- 
naj mniej 40 dalszych osób.

Wybuch nastąpił w prze­
mysłowej, północnej dzielnicy 
— Belfastu. Poprzedzony był 
anonimowym ostrzeżeniem, 
dzięki czemu można było do­
konać pośpiesznej ewakuacji 
z zagrożonego rejonu. Bomba 
eksplodowała w 10 minut po 
ostrzeżeniu.

Pomiędzy armią brytyjską 
i bojowymi protestantami do­
szło do pierwszej od trzech 
lat poważniej szej konfronta­
cji, gdy pancerne samochody 
brytyjskie przystąpiły do li­
kwidowania barykad utwo­
rzonych z płonących samocho­
dów i autobusów w pięciu 
protestanckich d'zie lnicach 
Belfastu.

Prezydent Richard Nixon 
nadesłał życzenia z okazji za­
prezentowania architektonicz­
nych planów Centrum Społe­
czno-Kulturalnego im. Miko­
łaja Kopernika, jakie nastąpi­
ło w czasie niedzielnego pro­
gramu w Palmer House.

(Tekst oświadczenia Prezy­
denta podajemy oddzielnie.)

“Nareszcie Polonia zaczyna 
jednoczyć się dla wykonania 
konkretnego zadania” — o- 
świadczył prezes Kongresu 
Polonii Amerykańskiej i ZNP 
mec. Alojzy Mazewski, prze­
mawiając krótko po polsku w 
czasie programu “Copernicus 
Center Founder’s Day”, aby 
następnie w zasadniczym 
przemówieniu w języku an­
gielskim wskazać na znacze­
nie projektu.

Ponad tysiąc osób, repre­
zentujących szeroki przekrój 
polonijnego społeczeństwa, 
uczestniczyło w spotkaniu w 
sali balowej Palmer House, 
oglądając wystawę filatelisty­
czną poświęconą wyprawom 
amerykańskich astronautów, 
wysłuchując przemówień oraz 
otrzymując materiały propa­
gandowe o projekcie Centrum 
im. Kopernika, aby wreszcie 
obejrzeć odsłonięte plany ar­
chitektoniczne.
Program

Po części towarzyskiej spo­
tkania, w czasie której wy­
świetlane były przezrocza do­
tyczące życia i osiągnięć nau­
kowych Mikołaja Kopernika, 
program przeprowadził, jako 
mistrz ceremonii, Chet Guliń­
ski (radio i TV).

Hymny narodowe, amery­
kański i polski, odśpiewała 

I Jadwiga Larski przy akompa-

Zdobył 20 
Delegatów

Waterville, Maine (UPI). 
Sen. Edmund S. Muskie, któ­
ry otrzymał poparcie przy­
wódców Partii Demokratycz­
nej w stanie Maine, zdobył 
wszystkim 20 delegatów pod­
czas wczorajszej konwencji 
stanowej demokratów w tym 
stanie w niedzielę.

Sen. George S. McGovern 
z So. Dakota, który spodzie­
wał się zdobyć przynajmniej 
dwóch delegatów z tego stanu, 
zdobył tylko trzech zastęp­
czych delegatów, a kongr. 
Shirley Chisholm (D-N.Y.) 
zdobyła jędnego zastępczego 
delegata.

Muskie który wycofał się 
przed kilku tygodniami z u- 
działu w dalszych prawybo­
rach, ale dążył będzie dalej do 
uzyskania nominacji Partii 
Demokratycznej na urząd 
prezydenta, nadał ton obra­
dom konwencji stanowej, gdy 
w piątak wezwał delegatów 
ażeby zezwolili sześciu dysy­
dentom wyrażenia swych opi­
nii i odpowiadał na ich ostre 
nieraz żarty i kpiny, własny­
mi żartami pobudzającymi 
wszystkich zebranych do 
śmiechu i przełamania natę­
żenia.

“Queen Elizabeth” 
Zakończyła Podróż
Southampton (UPI). — Li­

niowiec atlantycki “Queen 
Elizabeth 2” zakończył szczę­
śliwie podróż po pełnych na-____ ________
pięcia momentach, gdy na niamencie zespołu muzyczne- 
środku Atlantyku anonimowy | g0 pod kierownictwem Kazi- 
informator powiadomił kiero- mierzą Turewicza, a inwoka- 
wnictwo linii Cunard, do któ-j cję wygłosił ks. biskup Alfred 
rej statek należy, że na jego, Abramowicz, 
pokładzie ukrytych zostało' Przemówienie p o wi t a 1 ne 
szesc bomb. I wygłosił prezes stanowego

Alarm na szczęście okazał. wydziału KPA mec. Mitchell 
się fałszywy i wywołał jedy-1 Kobeliński, który zarazem 
nie ąiedmiogodzinne opóźnię-[ jest prezesem “Copernicus 
nie w przybyciu statku do! Foundation. Mówca podkreś- 
Southamptom, gdy na środku1 lił wysiłek pracy i zabiegów 
oceanu zrzuceni na spadochro- ze strony komitetu organiza- 
nach saperzy starali się od- cyjnego imprezy z przewodni-, oraz mec. Koza 
naleźć rzekome bomby.

Ujawnione Zostały Plany 
Centrum Kopernikowskiego

Red. Krawiec 
Wyjedzie 

Do Moskwy
Dzięki staraniom prezesa 

Kongresu Polonii Amery­
kańskiej mec. Alojzego A. 
Mazewskiego — red. Jan 
Krawiec został zaproszony 
przez Biały Dom do ekipy 
prasowej prezydenta Ni- 
xona w jego podróży do 
Moskwy. Znajduje się w 
tej chwili w Washingtonie 
ponieważ pozostają do zała­
twienia formalności wizo­
we.

Red. Jan Krawiec, redak­
tor naczelny “Dziennika 
Z wiązko w eg o”, będzie 
przedstawicielem całej pra­
sy polonijnej.

Demonstracje 
Antywojenne 

w Washingtonie
Washington. (UPI) — De­

monstranci anty-wojenni któ­
rzy wczoraj starli się z poli­
cją w Washingtonie, zapowia­
dają, że dzisiaj będą starali 
się zablokować wszystkie dro­
gi prowadzące do Pentagonu. 
Dla zapobieżenia tej akcj,i 
policja stanowa z Virginia 
zajęła wszystkie mosty nad 
rzeką Potomac, które łączą 
stolicę z Arlington, Va., gdzie 
znajduje się gmach Pentago­
nu. Kilkuset urzędników Pen­
tagonu spędziło noc w swych 
biurach, ażeby nie nawtkać 
na trudności w dostaniu się 
dzisiaj rano do pracy.

We wczorajszych demon­
stracjach i marszach wzięło 
udział około 7,000 demon­
strantów anty - wojennych. 
Naogół marsze i demonstra­
cje miały spokojny charakter, 
ale doszło do starcia policji 
między 300 demonstrantami, 
którzy udali się db dzielnicy 
rezydencyjnej niosąc czerwo­
ne flagi, rzucając eksplodują­
ce ognie sztuczne i przewra­
cając zbiorniki na odpadki. 
Kilku policjantów zostało po­
kaleczonych rzucanymi w 
nich kamieniami przez de­
monstrantów, z których are­
sztowano 173.

Przedstawiciele “Peoples 
Coalition For Peace and Ju­
stice” którzy uzyskali pozwo­
lenie na urządzenie marszu, 
jak i przedstawiciele “Natio­
nal Peace Action Coalition” 
którzy dołączyli się do de­
monstracji, zarzucili policjan­
tom “prowokacyjne przeszka­
dzanie demonstrantom do ko­
rzystania z należnego im pra­
wa wolnych zebrań i słowa”.

Lotnictwo Hamuje 
Napór Wroga

Sajgon (UPI) — Na północ­
nym skrzydle obrony miasta 
Hue napór czołgów i piechoty 
komunistycznej został wstrzy­
many przez samoloty USA i 
poł. wietnamskie. Komunikat 
dowództwa stwierdza, że na­
cierający nieprzyjaciel stracił 
co najmniej 500 zabitych i 18 
zniszczonych czołgów.

Najcięższe walki zanotowa­
no w rejonie bazy My Chanh, 
stanowiącej główne ogniwo w 
pierścieniu obronnym. Ciężka 
nawała artyleryjska zmusiła 
sajgońską piechotę morską do 
wycofania się o jedną milę i 
do ustanowienia linii obron­
nej na rzece My Chanh.

Ks. Drinan Na 
Czele Delegacji
Framingham. Mass. (UPI) 

— Ks. Robert F. Drinan, libe­
ralnych zapatrywali ksiądz je­
zuicki który sprawuje pierw­
szy termin jako członek Izby 
Niższej Kongresu, został wy­
brany przewodniczącym dele­
gacji stanu Massachusetts na 
konwencję Partii Demokra­
tycznej w Miami Beach. Ks. 
kongr. Drinan jest znany tak­
że z czynnego udziału w ak­
cji grup anty-wojennych.

“Prawda” Głosi: 
Wizyta, Która 
u.mocni Pokój 
Perspektywy 
Porozumienia
Dwóch Mocarstw
Salzburg (UPI).—W chwili 

gdy numer ten idzie pod prasę 
samolot Prezydenta Nixona 
“Spirit 76” zbliża się do Mo­
skwy i wyląduje na lotnisku 
moskiewskim o godz. 8 rano 
czasu chicagoskiego.

Wizyta Prezydenta, okreś­
lana w prasie światowej, jako 
“historyczna”, oceniana jest z 
optymizmem przez politycz­
nego doradcę Białego Domu 
dra Henry Kissingera.

Kissinger jest zdania, że 
dwa wielkie mocarstwa mają 
historyczną szansę, aby stać 
się równorzędnymi partnera­
mi w dziele zabezpieczenia 
pokoju światowego. Nadzieja 
na to porozumienie sprawia­
ją, że konflikt wietnamski sta­
je się zagadnieniem drugo­
rzędnym i nie będzie zakłócał 
rozmów na Kremlu, które po­
święcone będą nie peryferyj­
nym, ale globalnym zagadnie­
niom. Wszystko zdaje się 
wskazywać na możliwość po- 
rozumienia^w sprawie ograni­
czenia zbrojeń atomowych, 
mimo trudności jakie zaryso­
wały się w Helsinkach w 
ostatecznym zredagowaniu 
porozumienia.

Dr Kissinger ujawnił, że 
Prezydent Nixon i szef sowie-

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ostatnia 
Przeszkoda 

Usunięta
Bonn. (UPI) — Opozycja 

bońsika dotrzymała umowy i 
ostatnia przeszkoda w ratyfi­
kowaniu traktatów NRF z 
Polską i z ZSRR została usu­
nięta.

Kiedy marszałek Bundes­
ratu, czyli Izby Wyższej, za­
pytał czy który z dostojnych 
ustawodawców przeciwny jest 
traktatom — nie padł ani je­
den głos sprzeciwu.

We wtorek ustawa ratyfi­
kacyjna zostanie podpisana 
przez zachodnio - niemieckie­
go prezydenta Gustawa Hei- 
nemanna, a ostatnim aktem 
będzie wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych w trzech sto­
licach: w Bonn, w Warszawie 
i w Moskwie. Zwycięstwo 
kanclerza Willy Brandta uwa­
żane jest za usunięcie — tuż 
przed wyjazdem'do Moskwy 
Prezydenta Nixona — prze­
szkód w jego rozmowach z 
przywódcami sowieckimi na 
temat dalszego złagodzenia 
napięć w stosunkach Wschód- 
Zachód.

Ułatwi to też wprowadze­
nie w życie porozumienia 
czterech mocarstw w sprawie 
Berlina.

Kłopoty pozostaną na we­
wnętrzne - niemieckim fron­
cie politycznym, na którym 
koalicja kanclerza Brandta 
ciągle jest zagrożona.

W tej sytuacji kanclerz pla­
nuje zaproponowanie opozycji 
ogłoszenie nowych wyborów 
parlamentarnych w jesieni 
tego roku, a więc na rok 
przed ustawowym terminem, 
ale obserwatorzy polityczni 
wątpią, aby opozycja zgodziła 
się na tę propozycję.

Barbarzyństwo
Londyn. (UPI)—Sir Keith 

Joseph, brytyjski Sekretarz 
Stanu dla Spraw Społecz­
nych, ujaAvnil że w zakładzie 
dla obłąkanych w Dewsbury 
pod Leeds wykryto niepraw­
dopodobne przykłady barba­
rzyństwa, a mianowicie trzy 
normalne zupełnie kobiety, 
zamknięto tylko dlatego, że 
urodziły one nieślubne dzieci.

Nieszczęsne, które liczą obe­
cnie lat 74, 64 i 68 trzymane 
były wśród obłąkanych przez 
prawie 50 lat.
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Z Instalacji w Klubie Przyjaciół
Prezesa ZNP Mazewskiego

Posiedzenie wyborcze zagaił 
prezes Czesław M. Kościelak, w 
pierwszy wtorek kwietnia. Przyję­
to podziękowanie od szkółki pol­
skiej Koła SPK im. 2go Korpusu 
za złożoną donację. Przyjęto zapro­
szenie na Bankiet na Fundusz Ko­
legium Związkowego, jaki odbył 
się w niedzielę, 30 kwietnia. Klub 
nasz reprezentowały: Bronisława 
Sławikowska, Evelyn Richards i 
Sabina Kopij. Zaproszenie Tygo­
dnika Polonia na bankiet uczcze­
nia Legionu Młodych Polek, w 
sobotę, 6 maja przyjęto. Klub re­
prezentowały: wiceprezeska Kata­
rzyna Nega, skretarka Helena M. 
Stermińska, Bronisława Sławi­
kowska i Sabina Kopij.

Za Komitet Werbunkowy zdał 
raport przewodniczący Józef Ko- 
sarzecki, który zarazem apelował 
do członków aby opłacili swój po­
datek za rok 1972.

Komisja Finansowa — Józef S. 
Bomba, Krystyna Pawlak i Jad­
wiga Cackowska, sprawdzili kwity 
i książki i zdali raport finansowy. 
W roku ubiegłym wydano na pra­
cę Kongresu Polonii Amerykań­
skiej sumę $307.50, na bankiet 
Wydziałów Kobiet, gdy wybierano 
Miss PNA; $110 donacja na szkołę 
jęz. polskiego i na ich piknik; 
$57.50 na imprezy Placówek 
SWAP; $32.00 na Polskich Komba­
tantów; $16.00 donacja dla Stow. 
Matek Pol. Am. Weteranów; dla 
Koła Harcerstwa Polskiego i za 
ogłoszenia świąteczne razem sumę 
$71.00. Stan kasy na rok przyszły 
pozostał w sumie $600, wszystkie 
rachunki wypłacone. Izba przyjęła 
sprawozdanie z uznaniem.

Komisja Nominacyjna przedsta­
wiła kandydatów na urzędników 
i urzędniczki na rok 1972-73, któ­
rzy przyjęli i zostali wybrani jed- 

■ nogłośnie. Po raz 9-ty prezesem 
został znany Związkowiec i pa­
triota polski, młody i energiczny 
Czesław M. Kościelak, prezes 
Gminy 41 ZNP.

Wiceprezesami zostali Katarzy­
na Nega, Józef T. Szczech i Kry­
styna Pawlak; sekretarką Helena 
M. Stermińska; skarbnik Tadeusz 
Pawlak; marszałkowie: Feliks Pa- 
cyk i Helena Kostrzewa.

Dyrekcja: Józef A. Kupiec, Ma­
ria Stachoń, Mieczysław Stermiń- 
ski, Czesława Organa, Józef Ko- 
sarzecki, Stanisława Patrzykont, 
Michał J. Bojczuk, Katarzyna 
Foszcz, Stanisław Kos, Jadwiga 
Gackowska Stanisław Derwiński, 
Zofia Gembica, Stanisław Kempa 
i Franciszka Sowińska. Przewod- 
ńięzgęy Komisji Nominacyjnej: 
Adam Klimek, Anna Zdunek i Te­
kla Starzec •— członkinie Komi­
tetu. Zatwierdzono wybór nowego 
zarządu na rok 1972-73, życząc 
powodzenia i dalszej wydajnej 
pracy.

Prezes Czesław M. Kościelak od­
czytał listę zmarłych członków i 
poprosił o powstanie i minutową 
ciszę, by uczcić pamięć naszych 
zasłużonych członków.

* * *
Przy nowych sprawach omawia* 

no nasz roczny piknik, lecz ze 
względu na to iż w lesie powia­
towym nie można otrzymać miej­
sca, pozostawiono tę sprawę do 
dalszej dyskusji i załatwienia.

Wiceprezeska Czesława Organa 
poprosiła obecnych do Tradycyj­
nego Święconego, prezes Kościelak 
złożył życzenia i podzielił się tra­
dycyjnym jajkiem. W miłym gro­
nie spędzono ten wieczór rocznego 
posiedzenia.

* * *
W maju odbyła się Instalacja. 

Przysięgę od nowego zarządu ode­
brał komisarz Okręgu 13 ZNP, 
prezes Stow. Obozu Młodzieżowe­
go p. Piotr Kaczmarek.

Honorowym i miłym gościem 
był nasz prezes ZNP mec. A. A. 
Mazewski. Życzenia złożyła komi- 
sarka Okr. 13 ZNP Zofia Bucz­
kowska i b. dyrektorka ZNP Anna 
Zdunek.

Sekretarka podała, że na liście 
chorych jest mąż naszej wicepre­
zeski Katarzyny Nega, który był 
w wypadku samochodowym; mąż 
drugiej wiceprezeski Krystyny Pa­
wlak, który od dwóch tygodni jest 
w szpitalu, miał atak serca; dyrek­
tor Józef Kosarzecki w szpitalu 
przeszedł atak serca; członek Sta­
nisław Burek był kilka tygodni 
w szpitalu; żona sekretarza ZNP 
p. Elżbieta Pachucka jest w szpi­
talu. Tą drogą przesyłamy im ży­
czenia szybkiego powrotu do zdro­
wia.

. Przy sprawozdaniu Komitetu 
Werbunkowego sekretarka Helena 
Stermińska wyraziła uznanie i po­
dziękowanie członkini Joannie 
Soberskiej, która zebrała podatek 

- ~ -
Z Cleveland

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 

WXEN
106.5 FM—Cleveland. Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

od swych znajomych i przyniosła 
sumę $24.00 za członkowstwo i 
dwóch nowych członków. Nowych 
członków zapisali: Maria L. Szeląg, 
Robert Jay-Jagłowski, Jean Dy­
bał, Józef A. Kupiec, Krystyna 
Pawlak, Mieczysław Stermiński, 
Zofia Buczkowska i Maria Sta­
choń. Serdecznie dziękujemy za 
zwerbowanie na pokaźną sumę 
nowych członków w szeregi na­
szego Klubu.

Nas wiceprezes Józef T. Szczech 
z małżonką Irenką wjeżdżają na 
kilka tygodni do Polski aby uczcić 
swą srebrną rocznicę ślubu. Ży­
czymy im dużo szczęścia, szczęśli­
wą podróż i b wracali zdrowo do 
domu. Prezes Kościelak zamiano­
wał komitety stale Klubu, które 
będą podane w następnym komu­
nikacie.

Instalacja
Wiceprezeska Ćzesława Organa 

poprosiła obecnych do zajęcia 
miejsc i podała przekąskę, zaś na­
sze panie zajęły się rozsprzedaniem 
bilecików na losowanie. Należy się 
podziękowanie naszym członki­
niom i członkom za ofiarowane 
premie.

Komisarz Okręgu 13go ZNP i 
prezes Obozu Młodz. Piotr Kacz­
marek w krótkim przemówieniu 
określił swą współpracę z Klubem 
gdyż jest członkiem od założenia, 
śledzi pracę Klubu i jest dumny 
z pięknych kart historii Klubu.

Prezes ZNP Alojzy A. Mazewski 
podziękował wszystkim członkom 
za pełną poświęcenia pracę i jest 
dumny, że pomimo swego wytycz­
nego celu, chętnie daje swe dona­
cje na cele humanitarne i społecz­
no narodowe. Na każdy apel nie 
szczędzą grosza, ale popierają Ko­
legium Związkowe, Kongres Polo­
nii Am., społeczno narodowe im­
prezy, co dodaje mu bodźca do 
dalszej pracy społeczno-narodowej 
i organizacyjnej. Zarząd Główny 
ZNP miął swe posiedzenie i po 
obliczeniach dochodów, uchwalono 
podwyżkę dywidend na Certyfika­
tach ubezpieczeniowych. Podzięko­
wał za zapisywanie nowych człon­
ków w miesiącu kwietniu, wyraził 
uznanie dla wiceprezeski Krysty­
ny Pawlak, która była współorga­
nizatorką Grupy Młodzieżowej.

Apelował o dalszą współpracę z 
Kongresem Polonii Amerykańskiej 
i apelował o poparcie Fundacji 
Budowy Centrum im. M. Koper­
nika. Podziękował za poparcie 
bankietu na Fundusz Kolegium 
ZNP. Z bankietu będzie dochodu 
około $35,000. Apelował o udział 
w Manifestacji 3-Majowej, złożył 
życzenia z okazji nadchodzącego 
Święta Matki. Burzą oklasków 
przyjęto serdeczne słowa prezesa 
ZNP mec. A. A. Mazewskiego.

W imieniu Zarządu i Pań z Ko­
mitetu prezes Czesław M. Koście- 
lak wręczył mały upominek ustę­
pującej wiceprezesce Czesławie 
Organa, dziękując jej za wydajną 
pracę. Małe upominki otrzymali 
goście.

Nasza dyrektorka i b. wicepre­
zeska Maria Stachoń przypięła 
piękne róże wszystkim członki­
niom, aby uczcić Dzień Matek. 
Prezes Czesław M. Kościelak zło­
żył życzenia dla wszystkich Ma­
tek.

* ♦ *
Przy miłej pogawędce spędzono 

wieczór Instalacyjny. Następne 
posiedzenie odbędzie się we wto­
rek, 6 czerwca, w sali SPK, 2914 
W. North ave. Uprzejmie zapra­
szamy wszystkich członków o przy­
bycie, mile będą widziani Kandy­
daci na nowych członków.

Czesław M. Kościelak prezes 
Helena M. Stermińska, sekr.

Zebranie 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 12 ZNP
Ostatnie przed wakacyjne 

posiedzenie Wydziału Kobiet 
Okręgu 12 ZNP, odbędzie się 
w środę, 24 maja, w sali We­
teranów, pnr. 4800 So. Wood 
ulica. Początek o godz. 7-ej 
wieczorem.

Po posiedzeniu odbędzie się 
program dla uczczenia Matek, 
na który zapraszamy p. wice­
prezeskę ZŃP Helenę Szyma- 
nowicz wraz z dyrektorkami.

Zapraszamy także komisar- 
kę Okręgu 13 ZNP p. Zofię 
Buczkowską, oraz byle urzę­
dniczki Wydziału Kobiet. Bę­
dzie podana przekąska.

Komisarka Helena Orawiec, 
prezeska; Adela E. Kozłowska 
— sekretarka

Z Gminy 128 ZNP
Miesięczne- zebranie Gminy 

odbędzie się w czwartek,'25 
maja; w'sali Ło Rayne Cha­
teau; pnr. 5925 W. Diversey 
Ave.,‘o godzinie 8-ej wieczo­
rem.

Ze względu na bardzo du­
żo ważnych spraw, panie de- 

| legatki i p. delegaci proszeni 
I są o obecność i punktualność, 
i L.E. M 1 a s t o n — prezes; 
I P. Kaczmarek— sekretarz.

Z Przyjęcia 3-Majowego w Chicago Society
cMaria Wardasówna

ZEW PRZESTWORZY
opowieść o Żwirce i Wigurze

1

for

i najczęściej szkołę opuszcza, 
by pozostać do końca życia 
człowiekiem niepełnym, opóź­
nionym.

W ostatnich latach sporo 
zrobiono, by właśnie dopomóc 
dzieciom, które w domu posia­
dają złe warunki rozwoju. 
Przy 27 uniwersytetach pow­
stały instytuty badawcze dla 
problemu opóźnienia, wycho­
dzące z założenia, że niemal 
każdemu opóźnionemu dziecku 
można w jakiś stopniu dopo­
móc. Ale daleko jeszcze do 
zwycięstwa. Wyszukane meto­
dy diagnostyki i techniki le­
czenia dostępne są tylko dla 
znikomej mniejszości potrze­
bujących, a co najmniej poło­
wa opóźnionych dzieci nie 
przechodzi żadnego specjalne­
go wyszkolenia. A tylko dzię­
ki takiemu wyszkoleniu moż­
na opanować jakiś zawód i 
pracować z pożytkiem. Praco­
dawcy bowiem na ogół stwier­
dzają, że robotnicy z pewnym 
opóźnieniem w rozwoju, przy­
dzieleni do odpowiedniej pra­
cy, są bardzo sumienni i so­
lidni.

60-inch,
SEVENTY
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PRINTED PATTERN

Nadzerca drogowy, Szymon Żwirko, o pociągłych ener­
gicznych rysach, w których rozumne oczy i starannie utrzy­
mana bródka nadawały mu wygląd dobrodusznego apostoła, 
ukończywszy zajęcia służbowe, wracał właśnie do domu. Już 
z dala dojrzał zmierzającą prawie biegiem w jego kierunku 
żonę. Zgorszony jej niepoważnym krokiem podlotka, przy­
stanął nachmurzony.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Jak co dzień, tak i dzisiaj pani Konstancja, ukończywszy 
z rana czynności gospodarskie, oczekiwała z młodszymi dzieć­
mi Franusia. Gdy nie zjawił się do południa, zaniepokojona, 
wysłała na plebanię młodszego synka, Józka, w nadziei, że 
odnajdzie Frania w bibliotece farnej, którą po przyswojeniu 
sobie czytania chętnie odwiedzał. Józek wrócił z niczym.

Żwirkowa przerażona tajemniczym zniknięciem dziecka, 
wpadła w rozpacz. Pozostawiła najmłodszą Tosię pod opieką 
rodzeństwa 1 i pobiegła na poszukiwania. Obleciała pobliskie 
podwórka i mieszkania zaprzyjaźnionych, ale nikt nie mógł 
jej udzielić żadnych informacji.

—Franio lubił łapać ryby i kąpać się w rzece, kto wie, 
czy nie wpadł w zdradzieckie wiry i nie utonął — wzdychały 
kobiety w przewidywaniu nieszczęśliwego wypadku.

Mężczyźni, uzbrojeni w grabie i bosaki, pobiegli w stronę

Odszkodowanie 
Od Mordercy

Robert Watson w Maryland 
zgwałcił i zamordował matkę 
dwóch synów. Sędzia oświad­
czył po werdykcie ławy przy­
sięgłych, że zbrodniarza nale­
żałoby skazać na śmierć, ale 
ponieważ dziś taki wyrok nie 
byłby wykonany, Watson zo­
stał skazany na dożywotnie 
więzienie. W razie przedter­
minowego zwolnienia, co mo­
że nastąpić po .15 latach, 
Watson musiałby według wy­
roku do końca życia oddawać 
40 procent swych zarobków 
synom zamordowanej przez 
siebie kobiety.

Przeciw temu gwałtownie 
zaprotestował ich oj ciec, 
oświadczając, że tego rodza- 
j u “odszkodowanie” tylko 
przypominałoby dzieciom ich 
zamordowaną matkę, a nadto 
naraziłoby ich życie, bo Wat­
son móąłby starać się usunąć 
tych, którym miałby . płacić 
odszkodowanie.

Ojciec jest zdecydowany 
żądać na drodze sądowej usu­
nięcia z wyroku nakazu pła­
cenia odszkodowania.

Syn Zabił 
Ojca-Zdrajcę

Lewisburg. Pa. (UPI). Były 
sierżant armii Robert Lee 
Johnson, lat 56, odsiadujący 
karę 25 lat więzienia za udział 
w konspiracji w sprzedaniu 
tajnych dokumentów amery­
kańskich szpiegom sowieckim, 
został wczoraj zakłuty na 
śmierć przez syna, weterana 
wojny wietnamskiej.

Syn Robert jr., lat 22, po 
raz pierwszy odwiedził ojca w 
więzieniu. Gdy ojciec wszedł 
do pokoju przyjęć, syn wyjął 
z kieszeni nóż i kilka razy 
pchnął ojca w pierś. Starszy 
Johnson zabrany do szpitala, 
zmarł w godzinę później. 
Strażnicy więzienni po roz-

A very important little dress; 
because it will take you every- , . , , . . , . , , . , . ,
where right thru summer and fall, j rzeki, by przeszukać niebezpieczne głębiny wodne, gdy nad- 
Appealingly shaped with side pleat szecp znajomy sklepikarz. Dowiedziawszy się o kogo chodzi, 
SWprńited Pattern 4794: new uspokoił szlochającą matkę. Na własne oczy widział Franusia 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. j wsiadającego do zatrzymanej drezyny, jadącej w kierunku 
Size 12 (bust 34) takes 1% yards. .....Rd-inr-h Wilna.

180 Rocznica 
Powstania 

Giełdy N.Y.
New York (UPI). Najwięk­

sza i najstarsza w Stanach 
Zjednoczonych giełda nowo­
jorska przed kilku dniami ob­
chodziła 180 rocznicę powsta­
nia.

W roku 1792, 24 brokierów 
i handlowców stworzyło or­
ganizację finansową, która 
później zamieniła się w gieł­
dę brokierską. Giełda nowo­
jorska do sierpnia ub. roku 
obejmowała lżn0 kompanii, 
których wartość giełdowa o- 
ceniana była na sumę $711.9 
bilionów. Giełda zatrudnia ty­
siąc brokierów.

WYPRAWA DREZYNĄ
Wczesnym letnim rankiem mieszkańcy miasteczka 

Bieniakonie na Wileńszczyźnie byli jeszcze pogrążeni we śnie, 
gdy z oddalonego pół kilometra od osiedla budynku kole­
jowego wybiegł może dziesięcio-letni, krępy chłopiec o puco­
łowatym, rumianym obliczu, opromienionym bystrymi, nie­
bieskimi, aż kipiącymi wesołością oczyma. Biegł wąską ścież­
ką nasypu wzdłuż torów kolejowych, beztrosko pogwizdując 
i podskakując w takt piosenki: “Przybyli ułani pod okienko”... 
Klaskaniem w dłonie płoszył rozświegotane ptactwo, ukryte 
w gęstwie gałęzi drzew, rosnących po obydwu brzegach po­
bliskiej rzeczułki, płynącej zakolami przez malowniczą sza­
chownicę pól.

Na zakręcie chłopiec przebiegł tory i w zwinnych kozioł­
kach już miał stoczyć się nad tonącą w bogactwie zieleni 
rzekę, gdy zauważył nadjeżdżającą od strony stacji kolejowej 
drezynę.

Przejechać się tym samochodem na szynach choć ze sto 
kroków było marzeniem Frania. Kilkakrotnie prosił ojca, by 
mu pozwolił pojechać drezyną w towarzystwie kolejarzy, ale 
przestrzegający surowej dyscypliny nadzorca nie pozwolił.

Miniaturowa z daleka drezyna w miarę zbliżania się przy­
bierała wyraźniejsze kształty i chłopiec rozpoznał w niej zna­
jomych, kolegów ojca. Bez namysłu stanął na szynach i ostrze­
gającym ruchem podniósł ramię w górę.

Drezyna stanęła. Chłopiec doskoczył.
—Gdzie jedziecie, panie Reszko — spytał siedzącego 1 

przodu kolejarza.
—Do Wilna!
Pyzate oblicze chłopca pojaśniało od występujących na 

lice rumieńców.
—Weźcie mnie z sobą! — złożył błagalnie dłonie.
Wybuchnęli kpiącym śmiechem.
—A to byś nam dopiero bigosu nawarzył! Mielibyśmy 

wtedy co wysłuchiwać, że bez zgody ojca spełniamy twoje 
kaprysy.

—To przynajmniej pozwólcie mi się nią przejechać..^ 
choć pięć kilometrów — nie ustępował Franio, błagalnie spo­
glądając w oczy kolejarzy.

Zawahali się; nie uszło to uwagi bystrego chłopca.
—Nie bójcie się o mnie! Torami nie zabłądzę i nikt nawet 

nie zauważy mojego powrotu do Bieniakoń — przymilał się, 
obłapiając Reszkę za szyję.

Kolejarze przepadali za wesołym, beztroskim chłopcem, 
inicjatorem najróżnorodniejszych zabaw ich dzieci.

—Siadaj! Podwieziemy cię kawałek — ustąpił mu miej­
sca na przedzie.

Przed oczyma uszczęśliwionego chłopca przesuwały się 
mijane drzewa, budynki, mosty i słupy telegraficzne, a odda­
lone wzniesienia leśne jakby jechały za drezyną na niewidzial­
nych kółkach. Ze spłaszczonym na szybie nosem, z zapartym 
tchem śledził czarodziejskie ruchy śmigających w powietrzu 
ptaków. Zazdrościł im chyżego lotu.

—Przed tym lasem wysiądziesz i jazda do domu — ode­
zwał się po chwili Reszko.

W odpowiedzi synek nadzorcy drogowego w Bieniako- 
niach zaczął po kolei ściskać kolejarzy.

—Pozwólcie mi pojechać z wami do Wilna!
—Z dębu, spadłeś na głowę? Przecież to daleka droga! 

Pięćdziesiąt kilometrów w jedną stronę. Co innego, gdyby 
twoi rodzice wiedzieli, że jesteś pod naszą opieką!

Drezyna przystanęła. Ale krępy chłopak wczepił palce w 
oparcie siedzenia, nie pozwalając się kolejarzom oderwać 
przemocą.

—Jeżeli nie wysiądziesz, oberwiesz od ojca lanie — pró­
bowali go nastraszyć.

—To co? Zabić tatuś nie zabije, a dla takiej przejażdżki 
warto pocierpieć... Zresztą mamusia wstawi się za mną, jak 
to robiła już nieraz — nadrabiał buńczuczną miną.

Kolej arze skapitulowali.
—Jedzmy!
—Ja wam za tę dobroć ułowię ryb. Dziś rano znalazłem 

nowe zarybione miejsce — przechwalał się.
—Nie potrzebujemy twoich prezentów! Na przyszłość, 

jeżeli staniesz na torach, to cię rozjedziemy jak żabę, rozu­
miesz? — gromili małego nachmurzeni kolejarze. Ten nato­
miast, rozpromieniony cudowną jazdą, wdzięcznie się z nimi 
przekomarzając, zawojował ich do tego stopnia, że już po 
chwili zaczęli mu objaśniać mijane okolice i dzielić się z nim 
swoimi prowiantami.

Opinia Tłio
Paryż (UPI) — W komuni­

stycznym organie francuskim 
“Humanite” ukazał się wy­
wiad z półn. wietnamskim 
prezydentem Nguyen Huu 
Tho, przeprowadzony przez 
dziennikarkę Madeleine Rif- 
faut, która przekazała za po­
mocą dalekopisu następującą 
opinię komunisty.

“Prezydent Nixon jest głów­
nie odpowiedzialny za uciecz­
kę wojsk sajgońskich i zała­
manie się programu wietna- 
mizacji. W ciągu miesiąca na­
szej ofensywy — sytuacj a 
uległa całkowitej zmianie. 
Nixon obecnie próbuje rato­
wać twarz, zrzucając pełną 
odpowiedzialność na Sajgon.”

0 Dzieciach Opóźnionych 
w Rozwoju

M - ■ celt 11 paiULTii, auu uchw łma

brojeniu młodego Johnsona, each Pattern for Air Mail and 
oddali go agentom FBI.

Johnson, weteran 23-letńiej | 
służby w Pentagonie,, został pattern 
skazany na 25 lat więzienia w j Street, 
dn. 6-go kwietnia 1'965 roku' Pr-”1 
za dostarczanie tajnych doku-j 
mentów szpiegom sowieckim.

Powołana przez prezydenta 
Komisja dla Sprawy Opóźnie­
nia Umysłowego oblicza, że 
około 6 milionów Ameryka­
nów w wieku poniżej 65 lat 
cierpi na opóźnienie w rozwo­
ju w różnym stopniu i że co 
5 minut rodzi się dziecko, na­
leżące do tej kategorii.

Sprawa ta ma aspekt finan­
sowy •— roczny koszt wycho­
wania umysłowo opóźnionych 
wynosi ponad $6 bilionów. 
Nadto jest tu i problem spo­
łeczny. Wobec braku odpo­
wiednich instytucji około 200,- 
000 ofiar opóźnienia żyje w 
warunkach niegodnych czło­
wieka.

Może najbardziej tragiczny 
jest fakt, że w wielu wypad­
kach można takiemu opóźnie­
niu zapobiec lub wybitnie ten 
stan złagodzić dzięki najnow­
szym zdobyczom medycyny i 
psychologii. Do powstania 
tych zdobyczy w dużej mierze 
przyczynił się prezydent Ken­
nedy, który przyznał publicz­
nie rzecz która dotąd uchodzi­
ła za wstydliwą, że jego sio­
stra Rosemary, obecnie 53- 
lenia, cierpi na opóźnienie. 
Ponadto prez. Kennedy pchnął 
naprzód sprawę badań nad 
tym zjawiskiem i jego lecze­
nia.

Istnieje przeszło 200 róż­
nych przyczyn powstania o- 
późnienia, ale można je po­
dzielić na dwie wielkie kate­
gorie. Pierwsza grupa składa 
się z osób opóźnionych w cięż­
kim stopniu (poniżej 30 IQs). 
Zazwyczaj można u nich 
stwierdzić wyraźne wady fizy­
czne, jak nieprawidłowości w 
chromosomach lub brak jed­
nego z enzymów lub skutki 
zakażenia odrą, którą przeszła 
matka w czasie ciąży.

Druga grupa ma charakter 
łagodniejszy (między 30 a 75 
IQs), ale w większości wypad­
ków przyczyny są nieznane. 
Czasem mogą to być uszkodze­
nia mózgu przy porodzie, cze­
go skutki występują dopiero 
po latach.

W pierwszej grupie niemoż­
liwe jest wyleczenie, ale cza­
sem można zapobiec powsta­
niu uszkodzeń. Tak więc moż­
na wyeliminować odrę, szcze­
piąc matkę. Brak enzymu (t. 
zw. phenylketonuria) można 
wyrównać przez odpowiednią 
dietę, jeśli defekt wykryje się 
natychmiast po urodzeniu. W 
innych wypadkach (nieprawi­
dłowość w chromosomach) 
można skłonić rodziców, by 
zrezygnowali z dzieci. Ale w 
sumie daje to zaledwie 20 pro­
cent wypadków opóźnienia, 
gd.y 80 procent wynika z przy­
czyn raczej czynnościowych 
niż fizycznych i trudnych do 
wykrycia.

Coraz więcej badaczy uwa­
ża, że ta postać opóźnienia 
jest chorobą społeczno-ekono­
miczną. O ile przyczyny gene­
tyczne występują w równym 
stopniu we wszystkich gru­
pach rasowych i ekonomicz­
nych, o tyle opóźnienie z po­
wodów nieznanych występuje 
10 razy częściej wśród ubo­
giej ludności murzyńskiej i 
portorykańskiej, niż wśród za­
możniejszej białej. Decydują­
cym czynnikiem są tu różnice 
w warunkach wychowania i 
w stopniu inteligencji rodzi­
ny. U rodzin ubogich i koloro­
wych liche jest odżywianie 
niemowląt w wieku, gdy naj­
bardziej rozwija się mózg. Ję­
zyk tych rodzin j st równie 
mało rozwinięty, jak zakres 
ich pojęć. W tych warunkach 
dziecko z konieczności ulega 
opóźnieniu w rozwoju umyslo-1 miesięcznie za tajne informa-j 
wy m i gdy idzie do szkoły, po-I cje dostarczane szpiegom so-i 
zustaje w tyle za resztą dzieci wieckim. i

Kobieta z niedowierzaniem pokręciła głową.
—Zbyt dobrze znam swojego męża. Nie pozwoliłby Fra­

nusiów! pojechać w tajemnicy przede mną.
e/0! Trawiona strachem o bezpieczeństwo synka, co sił w

w, nogach pośpieszyła na stację.
17th .. . , ..'••• ...

10011 
with 

ZIP, SIZE, STYLE. NUMBER.
FREE Spring Fashion offer— 

. choose one pattern free from new
Johnson i inni wraz z nim i spring - Summer Catalog. All 
oskarżeni, otrzymywali $300 1 sizes! Send! 50c.

INSTANT SEWING BOOK—
I cut, fit, sew modern, way $1.00.

INSTANT FASHION BOOK —
what-to-wear answers. $1.00.

FIVE CENTS—for
each pattern; add . 25 cei»ts

I Special Handling.
Send to — Anne Adams 

POLISH DAILY ZGODA 
Dept., 243. West 

New York, N.Y
, ADDRESS, 
STYLE.

Od lewej: — D. Voss, aiderman S. Zydło, wiceprezeska ZNP H. Szymanowicz, prezes 
ZNP i KPA mec. A. Mazewski, prezes Chicago Society, F. Gondela i J. Zukowski.
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Kongresmani
3-go

Washington (ND) — W 
Kongresie Stanów Zjednoczo­
nych — jak co roku — posło­
wie i senatorowie zabrali głos, 
by uczcić rocznicę polskiej 
Konstytucji i wyrazić swą 
przyjaźń dla narodu polskie­
go.

Roman Puciński — wielo­
letni poseł z Chicago — de­
mokrata, który przewodniczy 
Podkomisji Oświaty, zdecydo­
wanie potępił rządy komuni­
styczne w Polsce. Powiedział:

“Choć Polską rządzą dziś 
komuniści, naród polski nie 
pogodzi się nigdy z ich tota­
lizmem. Naród polski ma 
przeszło tysiącletnią historię. 
Przez tych dziesięć stuleci 
wyznawał on tylko jedną ide­
ologię, jedną zasadę — wol­
ności i swobód obywatelskich, 
które znalazły swój wyraz w 
Konstytucji 3 Maja 1791 ro­
ku. Jeśli historia ma być na­
szym nauczycielem i przewod­
nikiem — możemy być pew­
ni, że nadejdzie dzień, kiedy 
Polska przeżywać będzie od­
rodzenie swej chrześcijańskiej 
wolności, kiedy obejmie zno­
wu swą dziejową rolę huma­
nistycznego obrońcy praw 
człowieka do kierowania wła­
snymi losami. Kiedy ta chwi­
la nadejdzie — jestem prze­
konany, że inne ujarzmione 
narody pójdą za przywód­
czym przykładem nieugiętych 
Polaków. Kiedy ta chwila na­
dejdzie, zniknie wszelkie od­
stępstwo, a wszystkie wolne 
narody połączą się we wspól­
nym dążeniu do nowej epoki 
pod majestatem i błogosła­
wieństwem Boga Najwyższe­
go. Znikną wtedy strach, u- 
cisk i tyrania, za nami będą ! 
już wtedy zmagania między ' 
siłami dobra i zła, a przed 
nami — świt nowego odro­
dzenia”!

Poseł Klemens Zabłocki, 
demokrata z Milwaukee, prze­
wodniczący Podkomisji Nauki 
i Techniki w ramach Komisji 
Reprezentantów, nawiązał do 
atmosfery z końca XVIII wie­
ku, kiedy to nasi przodkowie 
uchwalili wiekopomną usta­
wę majową.

“Nasz świat współczesny 
trapi wiele problemów. Wi­
dzimy wciąż w życiu między­
narodowym ucisk i gwałt. 
Sprawy, zatruwające stosun­
ki między państwami od dru­
giej wojny światowej — są 
nadal nie załatwione.

Ogólna atmosfera dzisiej­
sza przypomina mi tę, która 
panowała w Polsce pod ko-; 
nieć XVIII wieku. Ciemne 
chmury pesymizmu, niedosy­
tu i zawodu przesłaniają nam 
wizję przyszłości, A jednak [ 
w takim właśnie okresie na- j 
ród polski sięgnął wyżyn du-

CZY W ZIMIE, czy w lecie, 
Dziennik Związkowy poinformuje 
Cię zawsze o wszystkim, co dzieje 
się w świecie.

o Konstytucji 
Maja

cha i uchwalił sławną swą 
konstytucję.

Obchodząc jej rocznicę — 
musimy ponowić nasze moc­
ne postanowienie popierania 
nadal jej zasad, a więc posza­
nowania wolności człowieka 
oraz odpowiedzialności Wła­
dzy państwowej. Są one dziś 
równie ważne, jak wtedy, gdy 
uchwalono Konstytucję w 
Warszawie. Jej duch żyć bę­
dzie w sercach Polaków. 
Przyśpieszy też nadejście 
dnia, kiedy również i w Pols­
ce zasady tej Konstytucji sza­
nowane będą i praktykowane 
otwarcie i swobodnie”.

XXX
Do tych głosów z partii de­

mokratycznej przyłączył się 
poseł Edward Derwiński, re­
publikanin z Chicago, prze­
wodniczący delegacji Stanów 
Zjednoczonych w Unii Mię­
dzynarodowej i członek dele­
gacji amerykańskiej do Zjed­
noczonych Narodów. Poseł 
Derwiński stwierdził:

“Polsce zabrano jej ziemie 
wschodnie, zniszczono jej 
wolność, ujarzmiono obywate­
li — ale duch polski jest wie- i 
czny! Ten duch, co był na- ■ 
tchnieniem Mikołaja Koper-1 
nika, Marii Curie-Skłodows- 
kiej. Ignacego Paderewskie­
go. Dokonali wielkich rzeczy 
dla dobra całej ludzkości! Ten 
duch polski pozwoli jeszcze 
narodowi polskiemu uwolnić 
się kiedyś z więzów komunis­
tycznego imperializmu i od­
zyskać wolności konstytucyj­
ne, których Polska zbyt już 
długo jest pozbawiona. Oby 
Bóg przyspieszył dzień wy­
zwolenia narodu polskiego”!

XXX
Senator Charles Percy, re­

publikanin z Chicago, który 
reprezentuje stan Illinois, o- 
świadczył na plenum Sena­
tu:

Nie wolno nam ustawać w 
wysiłkach, by utrzymać ideę 
Polski Wolnej. Tę naszą tros­
kę podkreśla również zapo­
wiedziana wizyta prezydenta 
Nixona w Warszawie. Tu, w i 
Ameryce, staramy się teraz : 
o wprowadzenie do szkół i 
programów, które udostęp­
nią wszystkim Amerykanom 
świetność tradycji Polski — 
co wydała takich geniuszów, 
jak Kopernik. Szopen. Curie- 
Skłodowska. Paderewski, bo­
haterów — jak Pułaski i Koś­
ciuszko.

Staramy się też o to, by z 
domu w Filadelfii, w któ­
rym mieszkał Tadeusz Koś­
ciuszko — uczynić państwowe 
muzeum historyczne.

W związku z rocznicą Kon­
stytucji Majowej ponawiam 
dziś wyrazy przywiązania do 
sprawy narodu polskiego i 
przesyłam wyrazy uznania 
wszystkim Amerykanom pol­
skiego pochodzenia!

A. G. Wolski

Kongres Polonii Amerykańskiej 
Oczekuje Twojej Pomocy

Kongres Polonii Amerykań-| 
skiej działa w imieniu całej j 
Polonii, więc także Twoim.I 
Jego efektywne i na skalę od- i 
powiadającą naszej liczbie i] 
naszym słusznym aspiracjom i

działania wymaga, żeby każdy 
okazał mu swe poparcie. 
Uczynisz to zapisując się na

CZŁONKA 
WSPIERAJĄCEGO KPA.

Certificate No

I "..... . , '
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Pięknie wykonany koloro­
wy dyplom członkowski bę­
dzie Twoim widomym dowo­
dem spełnionego obowiązku.

Minimalne roczne składki 
wynoszą: $5 od osób indywi­
dualnych, $1 od studentów i 
$25 od profesjonalistów: leka­
rzy, adwokatów, kupców itp.

Wypełnij poniższy kupon i 
wraz z roczną składką wyszlij 
na adres:

Mr. Mitchell Kobelinski, 
Pres. Illinois Div. PAC 
c'o Parkway Bank and 
Trust Company 
4777 N. Harlem Avenue 
Chicago, Illinois 60656.

Application for SUPPORTING Mt MBERSHIP ot the Polish American Congreas, fnc.

Cognizant of the purposes of the PAC and desiring to lend it my support 
I hereby apply to be enrolled as its

 Individual
 Professional Supporting Member.

I declare my yearly dues to be I =====—

Name _

Street_____________________________________ __________
City, State, Zip - '

Signature and

Z Przyjęcia 3-Majowego w Chicago Society

Od lewej: sen. stanowy T. Lechowicz; Kongr. R. Puciński; Aid. S. Zydło; Wiceprezeska 
ZNP H. Szymanowicz; Prezes ZNP i KPA mec. A. Mazewski; prok. stanowy na pow. 
Cook E. Hanrahan; “deputy” szeryfa S. Wroński i sędzia V.Tondryk.
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Z Gminy 75 ZNP

Groźne Światło

Z Gminy 91 ZNP

Agnieszka
Gacków -

przyjmowane będą w sobotę. 
27 maja, od 2-ej do 5-ej po 
południu, w Domu Wydziału 
Kongresu Polonii, pnr. 1838 
W. Division ulica.

Opłata za cały semester let­
ni wynosi tylko $6.

Po bliższe informacje, pro­
simy telefonować do p. Wan­
dy Rozmarek — AV 3-0779.

pięknego letniskowego Osiedla, 
zapraszamy wszystkich członków, 
sympatyków i przyjaciół, wraz z 
rodzinami .oraz bratnie organiza­
cje i całą Polonie.

Otwarcie Osiedla — poprzedzi i po godzinie 4-ej po południu. — 
msza św. w miejscowym kościele. ! Stanisław Kaczor — prezes; Lew 
Następnie zostanie podany obiad i Pietruszewski, przewodu. Imprezy.

się zabawa taneczna. Komitet 
przygotował wiele miłych niespo­
dzianek i zaopatrzył bufet w 
wszelkiego rodzaju napoje po ce­
nach umiarkowanych.

Liczymy na łaskawe poparcie

Watykan (UPI). Tygodnik 
watykański — “L’Osservatore 
della Domenica” przynosi ar­
tykuł Federico Alessandrini, 
rzecznika prasowego Watyka-

“Rozgrywająca się tragedia 
wciąga miliony bezbronnych 
i słabych ludzi, którzy prag­
ną jedynie pokoju . . . Nasi­
lenie działań stosowane , jest 
bezlitośnie, za pomocą środ­
ków, — które złowieszczym 
światłem oświetlają tych, — 
którzy je stosują, i które tyl-

Zebranie Matek 
Pol. Am. Weteranów

Następne posiedzenie Stow, 
i Matek Polsko-Ameryk. Wete­
ranów odbędzie się w ponie­
działek, 22 maja, w sali Ko­
ściuszko, pnr 2732 N. Avers 
Ave., blisko Diversey Ave., — 
początek o godz. 12-ej w po­
łudnie.

Uhonorujemy wybraną Mat­
kę Roku 1972, — będą rów­
nież miłe niespodzianki dla 
wszystkich Matek. Prosimy o 

| punktualne przybycie, gdyż 
jest dużo spraw do załatwie­
nia.

Jadwiga Gacko wska, preze­
ska; Helena Stermińska, sekr. 
koresp.

1 Zebranie Komitetu 
\45-lecia Pracy Artyst.

R. Borkowskiego
W środę, 24 maja, o godz. 

7:30 wieczorem, w Domu SPK 
Koła nr 31 im. 2 Korpusu, pnr 
2914 W. North Ave. odbędzie 
się zebranie Międzyorganiza- 
cyjnego Komitetu Jubileuszu 
45-lecia pracy artystycznej i 
reżyserskiej artysty dram. — 
Ryszarda Borkowskiego.

Komitet uprasza wszystkie 
oganizacje i reprezentacje z 
tut. terenu o udział w przy­
gotowaniu programu dla u- 
znania wkładu R. Borkows­
kiego wśród Polonii Chicago- 
skiej.

Jubileusz ten odbędzie się 
30 września, w audytorium 
św. Trójcy.

Za Komitet — dr E. Różań­
ski, przew.; T. Napiórkowski, 
sekr. Komitetu; Ignacy Bu­
gajski, skarbnik Komitetu.— --- -------- ‘

W piątek, 26-go maja odbę­
dzie się miesięczne posiedze­
nie Gminy 75 ZNP. w sali 
Moskala, pnr. 5639 Milwaukee 
Ave., o godz. 8-ej wieczorem. 
Wszyscy delegaci proszeni są 
o liczne przybycie.

Kilka Grup przynależnych 
do Gminy 75 ZNP jeszcze nie 
nadesłało swoich mandatów 
za rok 1972. dlatego prosimy 
te Grupy, aby mandaty do­
starczyły na to posiedzenie.

Jest nadto wiele innych 
spraw do załatwienia i dele­
gaci powinni być obecni, za­
bierać głos, oraz wypowie­
dzieć swoje zdanie przy za­
łatwianiu.

Po posiedzeniu odbędzie się 
przyjęcie dla Matek i Ojców. 
— Edward Moskal, prezes; 
Władysław Kuman. sekr. i 
koresp. prasowy Gminy 75 
ZNP.

wego Yorkville. Ill.; uchwalono 
wycieczkę cło polskich OO. Kar­
melitów Bosych w Munster, Ind., 
w niedzielę, 13 sierpnia.

Zofia Kossowska, Agnieszka 
Grzywińska .Gertruda Garuckas, 
Stanisława Rzcznik i Anna Śliwa, 
ofiarowały premie na losowanie. 
Odbył się konkurs pisanek, nagro- 

; dę wygrała Maria Gąsior.
I Prezeska Jadwiga Gaekowska. 

Marii i odczytała listę Matek, które Ob-

Zapisy Na Letni Kurs Języka 
Angielskiego i Obywatelstwa

Będą Przyjmowane w Sobotę, 27 Maja, 
w Domu Wydz. Kongresu P. A.

Dla osób, które z różnych 
powodów nie mogły skorzy­
stać z nauki języka angielskie­
go, nadarza się obecnie znako­
mita okazja zapisania się na 
nowe kursy angielskiego w 
Domu Wydziału Kongresu Po­
lonii.

Warto nadmienić, że kursy 
te będą przeznaczone wyłącz­
nie dla ludzi mówiących po 
polsku. Prowadzić je będą za­
wodowi nauczyciele z “High 
School” i “College,” znający 
język polski i posiadający dłu­
goletnią praktykę pedagogicz­
ną. Będą mogli oni w sposób 
łatwy i zrozumiały, wyjaśnić 
słuchaczom polskim najtrud­
niejsze problemy języka an­
gielskiego, stosując najprzy­
stępniejsze metody.

Lekcje angielskiego będą 
również dostępne dla szkolnej 
młodzieży przybyłej z Polski, 
która potrzebuje dodatkowej 
pomocy w nauce angielskiego, 
aby polepszyć swoje stopnie' 
naukowe w tutejszych szko­
łach.

Lekcje angielskiego odby­
wać się będą w Domu Wy­
działu Kongresu Polonii w 
każdą sobotę po południu ■— 
dla początkujących od 12:00 
do 2:00 — dla nieco zaawan­
sowanych od 2:00 do 4:00 a dla 
zaawansowanych od 4:00 do 
6:00.

Dla osób zatrudnionych w 
soboty, kurs podstawowy od­
bywać się będzie w każdy 
wtorek od 6:30 do 8:30 wie­
czorem a kurs średni i wyższy 
w każdą środę od 6:30 do 8:30 
wieczorem.

Zapisy na powyższe kursy

Z Święconego w Stow. Matek 
Polsko Amerykańskich Weteranów
Tradycyjne święcone w Stow. ; Saletymów. w Twin Lakes, pra 

Matek Polsko Ameryk. Wetera- wdapodobifię będzie 9 — 16 lipca.; 
nów to jeszcze jeden dowód, jak Wycieczka do Obozu Młodzieżo- 
piękne są nasze tradycje polskie.' 
Nasze członkinie — Maria Kulpa, 
Maria Gęsior. Józefa Grandziel, 
Stanisława Orzeska, 
Grzywińska, Jadwiga 
ska, Katarzyna Nega i Helena M. 
Stermińska — ofiarowały swe do­
nacje, aby przygotować tradycyj- j 
ne Święcone.

Po krótkim posiedzeniu, na któ­
rym przyjęto zaproszenie na Zło­
te Gody naszej członkini 
Danko, podziękowanie od Amery- j chodziły w tym. miesiącu swe uro- 
kańskiego Czerwonego Krzyża za | dżiny, wręczyła Im małe upomin- 
donacje, od Stow. “Heart Fund”; j ki, a -wszystkie obecne członkinie 
podziękowanie za donacje-i zapro-; zaśpiewały piosenkę — “Sto lat, 
szenie od Klubu Gen. W. Sikor- ; niech żyją Nam.’’ Prezeska Jadwi- 
skiego na ich zabawę; przyjęto , ga Gackowska złożyła życzenia i 
sprawozdanie finansowe oraz kró- | podzieliła się tradycyjnym jajkiem 
tkie sprawozdanie o wycieczkach. I — Jadwiga Gackowska, prezeska;

Wycieczka do Polskich Ojców i Helena M. Stermińska, korespond.

Z Gminy 178 ZNP
Posiedzenie Gminy 178-ej 

ZNP odbędzie się w ponie­
działek 22go maja w sali Lo 
Rayne Chateau pnr. 5925 W. 
Diversey ulica o godzinie 8-ej 
wieczorem.

Delegaci i delegatki Grup 
przynależnych do Gminy są 
proszeni o jak najliczniejsze 
i punktualne przybycie ponie­
waż jest wiele spraw do zała­
twienia.

Aleksander Moll — prezes;
St. Wądołowski, sekr. prot. j nu, który stwierdza, że eska- Z _ _ lacja działań wojennych rzu-

l,minv Ml /Nr ca groźne i złowieszcze świat- uminy łiu , na motywy obydWóCh mo- 
Miesięczne posiedzenie Gmi.. carstw: Stanów Zjednoczo­

ny ZNP odbędzie się w środę, | 1 Zwi^zku Sowiecktego.
24 maja, o 7:30 wieczorem, wl ' 
sali Lo Rayne Chateau, pnr. 
5925 W. Diversey ul.

Wobec pilnych spraw, jakie 
mamy do załatwienia obec­
ność wszystkich delegatów jest 
bardzo pożądana. Prosimy o 
punktualne przybycie. Po po­
siedzeniu, w ramach krótkiego 
programu, odbędzie się skro- ko dodają cierpień tym. któ- 
mne przyjęcie ku uczczeniu | rzy od 30 lat wykrwawiają się 
naszych Matek. — Za Zarząd! na śmierć — narodów Azji 
Gminy: Władysław Sokalski, pół. wschodniej” pisze Ales- 
prezes; Stefan Łojan, sekr. , sandrini.

Otwarcie Sezonu Letniego 
w Osiedlu ^Spójni” w McHenry 

Jest to Piękne Osiedle Okręgu 6-go Polsko 
Naród. Spójni, Nad Jeziorem McCullum

W niedzielę, 4 czerwca, o godz. | dla wszystkich gości i rozpocznie 
10-ej rano — nastąpi uroczyste 
otwarcie sezonu letniego Osiedla 
Okręgu nr. 6 Polsko Nar. Spójni, 
w McHenry, Ill., przy Ringwood 
i Flanders drodze, nad malowni­
czym jeziorem McCullum.

Na to uroczyste otwarcie tego I tej imprezy i oczekujemy miłych 
gości w dniu otwarcia sezonu let­
niego w Osiedlu “Spójni” w Mc­
Henry.

Bliższych informacji można za- 
| sięgnąć, telefonując na BR 8-5471,

Wiadomości z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 51sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączowscj'.

Tow. Synowie Korony Polskiej, 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz. 1:30 po poł. w sali Dra- 
niczarka pnr. 4843 S. Rącine ave.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st st., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. Zej po poł., w sali

East End administration building 
Sherman Parku, — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Promień Nadziei. Gr. 1242 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st street.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca, o godz. 7:00 wieczorem, 
w sali Roman’s Banquet Hall, pnr 
4843 So. Racine ave.

Tow. Huzarów Polskich, Gmpa 
1860 ZNP, w sali św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

To-w. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-a ul.

Przypomnienie Gminom ,
W Okręgu 12-tym Z.N.P.

Okręg 12-ty Z.N.P., urządza 
tegoroczny Dzień Młodzieżowy w 
Obozie Yorkville. Ill., w niedzielę, 
25-go czerwca, warunki dla mło­
dzieży i Gmin są takie same jak 
w ub. roku. O ile Gmina przywie­
zie w autobusie nie mniej jak 25 
dzieci otrzymają $50, dzieci w obo­
zie dostają darmo bilety na kanap- ; 
ik, sodę i na kąpiel w basenie, I

Dzień młodzieżowy jest urzą­
dzany pod egidą Okr. 12 z pomocą 
Komisji Młodzieży przy Zarządzie 
Centralnym Wydziału Kobiet Okr. 
12-go ZNP.

Komisarzem jest Tomasz Paczyń­
ski, Komisarką p, Helena Ora- 
wiec.
Wł. Tomaszewski koresp. Okr. 12.

Klub Parafii Rabka-Zdrój od­
będzie posiedzenie w niedzielę. 28 
maja w sali American Legion. 5146 
S. Ashland, o 3ej po południu.

Na posiedzeniu uczcimy Matki 
i Ojców przekąską i podarunkami. 
Prosimy wszystkich członków o 
przybycie.

Zarząd apeluje do tych roda­
ków, którzy do tego czasu do klu­
bu nie należą, o przybycie i wstą­
pienie w nasze szeregi. — Jan Mo- 
lek, prezes; Alicja Żurek, sekr.

Piknik w Yorkville. Ul. 
w Niedzielę, 28 Maja

W niedzielę, 28 maja w Obozie 
Młodzieżowym w Yorkville od­
będzie się piknik. W tym dniu 
będzie otwarta tylko kantyna — 
gdzie można kupić kanapki, pa­
rówki itp. oraz bar na sali tane­
cznej, gdzie będzie grała orkiestra 
do tańca. Dyrekcja urządza piknik, 
aby umożliwić Polonii pobyt na 
świeżym powietrzu. Ci, którzy nie 
posiadają samochodów, mogą te­
lefonować HE 4-5213, a zamówi­
my autobus.

Otwarcie Obozu odbędzie się 18 
czerwca. Rezerwacje można już 
robić, telefonując na podany wy­
żej numer, gdyż klub par. Osielec 
będzie miał autobus do York- 
vill«

Przypomnieć należy sekretarzom 
Towarzystw i Klubów, iż wszelkie 
wiadomości z Town of Lake mu­
szą być w redakcji w czwartki ra­
no, by mogły być umieszczone w 
wydaniu piątkowym Dziennika 
Związkowego. Adresować listy: 
Wł. Tomaszewski, 2906 S. Archer 
ave., Chicago, 111. 60608. Wiedomo- 
ści ukazywać się będą w piątki i 
poniedziałki w Dz. Związkowym.

Cała Polonia z Town of Lake 
uda się na Piknik w niedzielę, 11 
czerwca, dorocznym zwyczajem, 
Kongres Polonii Wydział na stan 
Illinois urządza swój Dzień Polo­
nii wielki Piknik, który odbędzie 
się w tym roku w niedzielę, 11-go 
czerwca w Ogrodzie Woźniaka, 
2530-36 Blue Island ave., początek 
o godz. 1 po poł. Wstęp $1.50 od 
osób. Wszystkie organizacje są pro-

Apel Ligi 
Politycznej

Polsko - Amerykańska Liga 
Polityczna zaprasza tak człon­
kostwo jak i obywateli inte­
resujących się polityką na ze­
branie w środę wieczorem, 24 
maja, w LoRayne Chateau, 
pnr. 5925 W. Diversey Ave., 
(róg Mason).

Obecnie P.A.L.P. przepro- 
I wadza przesłuchy kandyda- 
! tów ubiegających się na różne 
! publiczne urzędy, które po- 
j winny zainteresować całą Po- 
! lonię.

Powiększenie szeregów or­
ganizacji jest zadaniem wice- 
prezesostwa P.A.L.P., składa­
jącej się z Pań: A. Czachor, T. 
Jaremus, J. Cieśla, J. Day, B. 
Malinowska i B. Szyprzak.

Prezes I. R Tchon, sekre­
tarz, M. A. Ciuruś i skarbnik 

i S. Anioł apelują do całej Po­
lonii o wzięcie udziału, by 
podtrzymać prestiż organiza­
cji na niwie politycznej. — I. 
R. Tchon, prezes; M. A. Ciu- 

I ruś sekr.

szone na ten dzień Polonii urzą­
dzany raz do roku w tym samym 
ogrodzie.

Rezerwujemy sobie niedzielę, 11 
czerwca i udajemy się na wielki 
Piknik—Dzień Polonii, urządzany 
przez Wydział Stanowy Kongresu 
Polonii. Muzyka doborowa, zabawa 
będzie wspaniała i przy ślicznej 
pogodzie.

Z Oddziału Gdańsk Nr. 50 L.M.
Oddział Gdańsk nr, 50-ty Ligi 

Morskiej odbędzie miesięczne po­
siedzenie w środę, 31 maja, w sali 
Rainbow Garden, 1425 W. 51-sza 
ul., o godz. 7:30 wieczorem człon­
kowie są proszeni o liczne przy­
bycie, po posiedzeniu przyjęcie dla 
Matek i Ojców. — J. Tabisz, prez.; 
R. Jelińska, sekr.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Prezes Tomiczak serdecznie 
dziękuje wszystkim co przybyli na 
obiad Dzień Matek w niedzielę, 
dnia 14 maja.

Posiedzenie Klubu Marynar­
skiego odbędzie się w piątek. 26 
maja, w sali Hawryszko, pnr. 
4756 So. Western ave. o godz. 7-ej 
wieczoręm. Prezes Tomiczak prosi 
wszystkich członków o liczne przy­
bycie, bo posiedzenie będzie ostat­
nie przed wakacjami. Jest dużo 
spraw do załatwienia i będziemy 
obchodzić Dzień Matek,

Z Gminy 120 ZNP
Przypomina się delegatom i 

p. delegatkom należącym do 
Gminy 120 ZNP, że w najbliż­
szą środę, dnia 24-go maja w 
sali p. Słowika u zbiegu ulic 
Milwaukee i Belmont odbę­
dzie się regularne posiedzenie 
miesięczne Gminy, na którym 
obecność delegacji z poszcze­
gólnych Grup Związkowych 
jest konieczna i obowiązkowa. 
Prosimy o przybycie na to po­
siedzenie delegacji z nowo­
utworzonej Grupy Studen­
ckiej ZNP Nr. 3205 pod nazwą 
“Cicha Woda,” która rozpo­
rządzeniem Władz Central­
nych ZNP została przydzielo­
na do największej Gminy w 
Okręgu 13-tym ŻNP. Grupę 
tę musimy godnie przywitać i 
zapoznać z pracą, jaką Gmina 
prowadzi na rzecz ZNP i Po­
lonii oraz narodu polskiego 
eksploatowanego gospodarczo 
dla interesów polityki sowie­
ckiej.

Ponieważ w Chicago po- 
! wstał i działa Komitet Budo­
wy Pomnika Ofiar Katyń- 

! skich, który prowadzi akcję 
i zbiórki pieniężnej na budowę 
I pomnika katyńskiego w Lon­
dynie, Gmina 120 ZNP na ten 
cel a jest to sprawa ogólno-na- 
rodowa, wyasygnowała z kasy 
Gminy 30.00 doi., przekazując 
przekaz pieniężny na ręce 
przewodniczącego k o m i l etu 
ppłk. dypl. p. Aleksandra Kaj- 
kowskiego.

Ktokolwiek z d e 1 e g a tów 
chciałby od siebie złożyć do­
datkowy datek na fundusz ka­
tyński, może to z łatwością 
uczynić, zgłaszając swoją na­
wet najskromniejszą ofiarę na 
listę zbiórkową u sekretarza 

! Gminy podczas posiedzenia, 
i Nadmienić przy tym należy: 
i że popularny program radio- 
j wy p. Dr Wł. Sikory również 
. zajmuje się zbiórka katyńska i 
;. nazwiska patriotycznych do- 
j natorów ogłasza na swoim ra- 
I diu.—Zarząd Gminy 120 ZNP. 

Z Gminy 139 ZNP
Gmina 139 ZNP odbędzie 

swe posiedzenie w czwartek, 
dnia 25 maja, w sali Mono, 
przy 40-ej ulicy i Sacramento 
Ave. Początek posiedzenia o 
godzinie 7-ej wieczorem

Delegaci proszeni są o przy­
bycie. Po posiedzeniu odbędzie 
się przyjęcie na cześć Matek 

, i Ojców.
Genowefa Wesołowska, pre- 

1 z.eska; Janina Wass. sekretar? 
I ka.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6mos.) 15 00 
Kwartał (3 mos.) 8.50 
Miesięcz. (Imo.) 4.00

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6 mos.) 11.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (lyr.) $34.00 
Półrocz. (6 mos.) 20.00 
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

CODZIENNIE (bez soboty) 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE

Kwartał (3 mos.) 6.50
Miesięcz. (Imo.) 3.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)--15o

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

Czy Dojdzie Do Wojen 
o Surowce i Minerały?

Nadużycia w Wietnamie
Koła wojskowe nie mają ochoty ujawnia­

nia, a nawet dyskutowania wypadków nad­
użyć w Południowym Wietnamie, w których 
zamieszani są amerykańscy żołnierze. Za­
gadnienie to występowało jednak zarówno 
w okresie nasilenia amerykańskich działań 
wojennych, jak i występuje obecnie, gdy 
przez wycofywanie amerykańskich sił zbroj­
nych olbrzymie masy materiałów wojennych 
i zaopatrzenia pozostawia się na miejscu, 
przekazując je władzom Saigonu lub ame­
rykańskim firmom kontraktowym.

Ostatnio dla przykładu jeden z żołnierzy 
amerykańskich został skazany na trzy lata 
więzienia za współudział w kradzieży mate­
riałów budowlanych ze składów portowych. 
Kradzież wartości 30,000 doi., została doko­
nana przy pomocy żołnierzy Saigonu.

Wypadki nadużyć są najrozmaitsze, od 
kradzieży puszek z sodą wartości 10 centów 
za sztukę do kradzieży buldożerów wartości 
50,000 doi. Władze wojskowe zdają sobie 
sprawę z nadużyć, ale niestety raczej przy­
mykają na nie oczy, ponieważ każdy wypa­
dek kradzieży wymaga obszernych docho­
dzeń i wypełnienia wielkiej masy papierków 
biurokratycznych, co znowu pochłania czas 
wielu inwestygatorów. Stąd też nawet brak 
jest dokładnych danych o wartości materia­
łów, które są kradzione z zapasów amery­
kańskich. Wiadomo jednak, że w okresie 1971 
roku, specjalne sklepy dla Amerykanów — 
przy obrocie około 248 mil., doi. straciły 
przez nadużycia około 2.65 proc., co uważane 
jest za stratę niewielką, jeśli weźmie się 
porównawczo pod uwagę straty amerykań­

skiego przemysłu i handlu w kraju.
Zdawałoby się, że procedura katalogowa­

nia zaopatrzenia nadchodzącego do portów 
Południowego Wietnamu była dostatecznie 
dobra, aby zapobiegać kradzieżom. Ustalono, 
że żołnierze Saigonu fałszują zlecenia odbio­
ru towarów, wywożąc je ze składów porto­
wych. Ponieważ ciężarówki wojska saigoń- 
skiego nie mogą być rewidowane przez ame­
rykańskie posterunki, sporo towarów nie do­
ciera do właściwych miejsc przeznaczenia, 
ale przenika na czarny rynek.

.Amerykańskie władze wojskowe nie ukry­
wają i faktów, że w wypadkach złapania 
żołnierzy Połudn. Wietnamu na gorącym u- 
czynku kradzieży władze wietnamskie nie­
stety nie podejmują akcji karnej. Amerykań­
skie dochodzenia ustaliły nawet, że w nie­
które wypadki nadużyć zamieszani byli wy­
socy wojskowi saigońscy.

Ale i po stronie amerykańskiej ustalono 
różne nieprawidłowości. Dla przykładu woj­
skowi wymieniali swoje stare i zużyte samo­
chody “jeeps” na nowe, przeznaczone dla 
wojska Kambodży. W rezultacie wojsko to 
otrzymało przysłowiowe graty, gdy właśnie 
bardzo potrzebuje dobrych środków trans­
portowych. Amerykańscy żołnierze, pełniący 
służbę w dziale zaopatrzenia, potrafili nagro­
madzić poważne sumy pieniędzy przez ope­
racje nielegalne na czarnym rynku.

Każda wojna wiąże się ze zjawiskami nad­
użyć, wynikających z chęci zrobienia inte­
resów na operacjach, które są nielegalne. Nie 
inaczej było i jest na terenie Wietnamu. Jest 
to dodatkowe zjawisko tej tragedii wojennej.

Zapasy Ropy Naftowej
Sekretarz Spraw Wewnętrznych Morton 

opublikował raport, z którego wynika, że 
wydobycie ropy naftowej na terenie Stanów 
Zjednoczonych zmniejszyło się w 1971 r., o 
jeden procent w porównaniu do r. 1970. Ra­
port podkreśla też, że kraj nasz zbliża się do 
granic możliwości w zakresie produkcji ma­
teriałów naftowych własnego pochodzenia. 
Stąd też występuje coraz silniej zależność od 
importu ropy naftowej, co może stać się nie­
bezpieczne dla interesów kraju, bo na tere­
nie międzynarodowym mogą nastąpić czy to 
komplikacje z dostawami czy też naciski 
wręcz o charakterze szantażu.

Na tle tego raportu kompanie naftowe wy­
suwają jako pilny do zrealizowania postulat 
rozwinięcia produkcji ropy naftowej na tere­
nach Alaski. Będzie to oczywiście kosztow­

ne z uwagi na specjalne warunki klimatycz­
ne, wymagające odpowiedniej technologii w 
wydobywaniu ropy na trudnych terenach. 
Należy wszakże przyjąć jako konieczność za­
troszczenie się o własne zapasy ropy, nieza­
leżnie od kosztów, jakie trzeba będzie pono­
sić przy ich wykorzystywaniu.

Jasne jest, że kraj musi być zabezpieczo­
ny w zakresie materiałów pędnych, bez uza­
leżnień od dostaw zagranicznych. Stąd też 
istnieje pilny nakaz, aby władze rządowe 
ustaliły racjonalną politykę wykorzystywa­
nia amerykańskich zapasów ropy naftowej. 
Nie można dopuścić do sytuacji, w której 
zależność od dostaw zagranicznych wiązała­
by rozwój tych wszystkich dziedzin produk­
cji i usług kraju, które wymagają materia­
łów pędnych.

Rodzice
Szacunek dla domu rodzinnego i jego war­

tości moralnych i wychowawczych jest stale 
powracającym tematem wśród rodziców, któ­
rzy nie aprobują “seksualnej wolności” swo-. 
ich dorastających dzieci, pod ich własnym 
dachem.

Zmieniające się szybko koncepcje seksual­
nej moralności, akceptowane jako normalne 
zjawisko przez liczne szeregi młodzieży, są 
powodem głębokich emocjonalnych proble­
mów w coraz większej i stale rosnącej ilości 
amerykańskich domów. 1 nie bez słusznego 
powodu.

Jak mają bowiem postępować i zachowy­
wać się rodzice “wyzwolonego syna” lub 
“uwolnionej od hipokryzji” córki, kiedy spro­
wadzają oni na weekend do domu przyja­
ciela lub przyjaciółkę odmiennej płci i bez 
żadnych zastrzeżeń dzielą wspólny pokój ?

Niektórzy rodzice akceptują tego rodzaju 
manifestację “wolności seksualnej” swoich 
dzieci, wprawdzie bez entuzjazmu ale z re­
zygnacją lub obojętnością, inni reagują 
sprzeciwem, uważając, że tego rodzaju “wol­
ność seksualna” ich dzieci pod dachem ro­
dzinnego domu poważnie narusza tradycje 
moralności i przyzwoitości, pielęgnowane 
od wielu pokoleń.

W obu wypadkach, sytuacja wytworzona 
przez ten współczesny prąd “nieograniczonej 
swobody seksualnej” prowadzi do atmosfery 
konsternacji. Bardzo często dochodzi do 
pierwszych głębokich rozdźwięków między 
najbardziej liberalnymi rodzicami a ich dzie­
ćmi jak również rozszerzają się i tak już ro­
snące napięcia i różnice pomiędzy konserwa­
tywnie nastawionymi rodzicami a młodym 
pokoleniem.

Niejednokrotnie prowadzi ona także do 
konfliktów pomiędzy samymi małżonkami, 
którzy nie mają wspólnego poglądu na gra­
nice obyczajów seksualnych swoich dzieci. 
W niektórych wypadkach “wolnomyślni i 
pobłażliwi” rodzice, przekonują się, że nie i

i Dzieci
są gotowi akceptować emocjonalnie tego, co 
byli przygotowani aprobować intelektualnie, 
jako nieodwracalne przemiany w kodeksie 
seksualnym naszych czasów i pożądaną eli­
minację “wiktoriańskiej hipokryzji i niewoli 
obyczajowej.” Amerykańscy rodzice zbyt 
często wydają się powtarzać, że aprobują) 
milcząco i niechętnie fakty “seksualnego wy­
zwolenia”, ale, że nie oznacza to jednak 
rezygnacji z ich rodzicielskiego autorytetu.

Obserwując zatrważającą rozwiązłość oby­
czajów seksualnych młodzieży i głębokie 
konflikty, jakie sprowadza on do amerykań­
skich rodzin — trzeba powiedzieć, że w bar­
dzo licznych wypadkach, chodzi nie tylko o 
rezygnację z rodzicielskiego autorytetu, ale 
zupełną abdykację z obowiązków wychowa­
nia, które ciąży na rodzicach.

To i Owo
Rząd australijski postanowił przesiedlić 

przymusowo ludność tubylczą żyjącą z dala 
od cywilizacji do miast. Decyzja ta ma bar­
dziej gospodarcze aniżeli humanitarne cele. 
Chodzi o to, ażeby obszary objęte obecnie re­
zerwatami dla tubylców można było uprze­
mysłowić. Decyzja rządu spotkała się z pro­
testami partii opozycyjnych, które twierdzą, 
że oznacza ona wytępienie tubylczej ludności 
Australii.

* * *

Zarząd miejski w Los Angeles postanowił 
wysadzać nowe ulice tego miasta palmami z 
plastyku. W uzasadnieniu tej decyzji stwier­
dzono, że pielęgnowanie prawdziwych palm 
jest uciążliwe i kosztowne. Palm z plastyku 
nie trzeba natomiast ani pielęgnować ani pod­
lewać, wystarczy od czasu do czasu odkurzyć i 
elektroluksem. Wyglądają one przy tym jak' 
żywe. i

Żydzi Emigrują z USA 
Do Izraela

GWIAZDA POLARNA. — 
Przed siedmiodniową wojną 
arabsko-izraelską w 1967 roku 
niewielka ilość Żydów amery­
kańskich (włącznie z kanadyj­
skimi) przenosiła się do Izra­
ela. Mniej więcej emigracja 
ta wynosiła 1,200 osób na rok. 
Daleko więcej Żydów przyby­
wało z Europy i Afryki niż z 
kontynentu północno-amery- 
kańskiego.

Lecz nastawienie zmieniło 
się. W 1967 roku emigrowało 
2,400 Żydów z USA i Kanady, 
w 1968 — 5,600, w 1969 — 6,- 
700, w 1970 — 9,049 i wreszcie 
w ubiegłym roku 9,600. Jak 
widać przyrost jest widoczny. 
Co więcej, zmienił się charak­
ter imigrantów. O ile przed 
1967 r. do Izraela przenosili się 
starzy Żydzi, by zgodnie z od­
wiecznym marzeniem złożyć 
swe kości w ziemi Abrahama 
i Izaaka, oraz młodzież syjoni­
styczna, by wywalczyć lepsze 
granice państwa, teraz emi­
grują fachowcy, zwłaszcza 
technicy, którzy w znacznej 
mierze przyczyniają się do 
rozbudowy przemysłu.

Co jest powodem tej zwięk­
szającej się emigracji? No­

woprzybyli twierdzą, że w 
dużej mierze przyczyniły się 
do tego coraz bardziej nie­
znośne warunki w Stanach 
Zjednoczonych. Przedłuża się 
wojna w Wietnamie, wzrasta 
bezrobocie, polucja, przestęp­
czość, zaburzenia rasowe itd. 
Z drugiej strony emigracja do 
Izraela ma charakter jak gdy­
by podnoszący godność Żyda. 
Stąd jeżeli on przenosi się do 
innego kraju, jest to dla niego 
“imigracja”, jeżeli odjeżdża do 
Izraela, to jest “aliyah”, uro­
czysta emigracja, bo powrót 
do ziemi Abrahama i Izaaka.

Po przybyciu do Izraela 
“olim” (imigranci) otrzymu­
ją niskoprocentowe pożyczki i 
różne pomoce na zagospodaro­
wanie się. Wielu z nich musi 
się zgodzić na niższy standart 
życia. Przedmioty takie, jak 
samochód czy lodówka uwa­
żane w USA za artykuły co­
dziennego życia, w Izraelu za­
liczane są do luksusu. Mimo 
tego “olim” nie skarżą się. Co 
więcej, często można posły­
szeć, jak mówią: “Dobrze by­
ło w Stanach Zjednoczonych, 
ale lepiej tu, w Izraelu, bo 
jesteśmy pomiędzy swoimi 
ludźmi”.

Usunięcie Kostrzewskiego
NA ANTENIE — Usunięcie 

ze stanowiska ministra Zdro­
wia i Opieki Społecznej, Jana 
Kostrzewskiego, spotkało się z 
negatywną reakcją w kołach 
lekarskich i wśród działaczy 
służby zdrowia.

Kostrzewski był jedynym 
bezpartyjnym ministrem w 
poprzednim rządzie PRL. Cie­
szył się powszechnym szacun­
kiem i uznaniem jako czło­
wiek czystych rąk i doskonały 
fachowiec. Przyszedł do Mi­
nisterstwa w momencie szcze­
gólnie trudnym, po wielkiej 
aferze Gnata, umiał przywró­
cić porządek i w ciągu trzech 
lat doprowadzić do wielu po­
zytywnych reform. Nie było 
to łatwe z uwagi na naciski 
frakcji moczarowskiej powią­
zanej z potężnym gangiem 
aferzystów dra Gnata.

Kostrzewskiego usuń i ę t o, 
ponieważ odmawiał przystą­
pienia do partii i na skutek 
konfliktów z wydziałem ad­
ministracyjnym KC PZPR. 
Do starć tych dochodziło przy 
wcielaniu w życie zarządzenia 
o powszechnym lecznictwie 
na wsi wprowadzonego z 
dniem 1 stycznia 1972 roku. 
Chodziło tu głównie o tak 
zwaną “delegację”, czyli prze­
noszenie lekarzy z głównych 
ośrodków zdrowia, takich jak 
Warszawa, Łódź, Poznań do

nowo-powstających zespołów 
lekarskich na wsi i w małych 
miasteczkach.

Dr Kostrzewski uważał, że 
przesiedlenia w teren powin­
ny mieć charakter dobrowol­
ny i że należy używać w tym 
celu perswazji. Były mini­
ster twierdził, że przymusowo 
“wypędzeni” na wieś lekarze 
nie będą należycie odnosić się 
do nowego otoczenia i swoich 
obowiązków, a stosowanie ad­
ministracyjnego przymusu 
jest psychologicznie fałszywe 
i przynieść może fatalne skut­
ki. Inny punkt widzenia re­
prezentował wydział admini­
stracyjny KC, wypowiadając 

i się za stosowaniem rygory­
stycznych nacisków.

Następca Kostrzewski ego, 
dr Marian Śliwiński, pocho­
dzący z Łodzi jest w przeci­
wieństwie do swego poprzed­
nika czynnie zaangażowanym 
działaczem partyjnym, awan­
sowanym na ostatnim zjeździe 
na zastępcę członka KC 
PZPR.

Jak się okazuje, kult facho­
wości głoszony tak często 
przez pogrudniową ekipę 
Gierka i zasada prymatu kwa­
lifikacji zawodowych nad par- 
t y j n ą przynależnością nie 
zawsze znajduje zastosowanie 
w życiu.

Po Decyzji Prezydenta
N.Y. DAILY NEWS—Nie 

można oczywiście niczego je­
szcze przesądzać, ale wydaje 
się w tej chwili, że kontratak 
prezydenta N i x o n a przeciw 
k om u n i sty cz nem u W i et n a mó­
wi Północnemu po jego inwa­
zji zaczął się opłacać.

Sowieccy poganiacze nie­
wolników podnieśli wielki 
krzyk na temat, jak to okro­
pnie postępuje Prezydent. 
Komunistyczni tyrani Chin 
powtórzyli mniej więcej te 
wrzaski Kremla.

Ale tego samego dnia Pre­
zydent odbył sedeczną konfe­
rencję w Białym Domu z am­
basadorem sowieckim Anato­
lem Dobryninem i ministrem 
Handlu Zagranicznego Niko­

łajem Patoliczewem. Kilka 
statków — niektóre pod fla­
gą sowiecką — opuściło port 
w Haiponfg przed “uaktywnie­
niem” naszych min. A ame- 
kański zespół kontynuuje w 
Moskwie rozmowy nad przy­
gotowaniami do wizyty Nixo- 
na w ZSRR w dniu 22 maja.

Oczywiście, dojść może je-1 
szcze do wybuchu, ale na ra-; 
zie do niego nie doszło. Prze- • 
ciwnie, wydaje się, że Nixon 
skutecznie przeciwstawił się) 
Kremlowi, którego władcy z) 
kolei wycofali się, jak zwykle 
komuniści, gdy stawi się czoło 
ich bluffowi.

Miejmy nadzieję, że tak bę- 
dżie nadal.

Egipska Nafta
Egipt bardzo liczy na to, że 

ostatnie odkrycia wielkich 
złóż naftowych przyczynią się 
poważnie do szybkiej ekspan­
sji gospodarczej. Pomimo ofi­
cjalnej wrogości w stosunku 
do amerykańskiej polityki na 
Środkowym Wschodzie, wiel­
kie amerykańskie kompanie 
naftowe kierują pracami eks­
ploracyjnymi.

Według aktualnej oceny, 
Egipt posiada obecnie około 
200 milionów metrycznych ton 
znanych rezerw ropy nafto­
wej, to jest mniej, niż wynosi 
jednodniowa produkcja nie­
których wielkich krajów “na­
ftowych” na Śród kowym 
Wschodzie.

Amerykańscy producenci 
naftowi i ich partner, Pań­
stwowa Egipska Kompania 
Naftowa projektują inwesto­
wanie 155 milionów dolarów 
w ciągu następnych dwóch lat 
na dalsze wiercenia. Kompa­
nia Amoco, która posiada wy­

jątkowo wysoki udział w in­
westycjach, zamierza inwe­
stować 60 milionów dolarów 
w poszukiwaniach olejów mi­
neralnych i gazów ziemnych, 
budowie nowych rurociągów 
i modernizacji instalacji tech­
nicznych w rejonie El Mor­
gan, gdzie wiercenia odbywa­
ją się już od dłuższego czasu.

Firma Philips łącznie z hi­
szpańską kompanią naftową 
Hispanoil ma na koncie po­
myślne rezultaty pierwszych 
wierceń w zachodniej pusty­
ni.

Egipcjanie zachowują zupeł­
ną neutralność i nie przeszka­
dzają Amerykanom dla wielu 
powodów. Po pierwsze, rów­
noważenie rosnących wpły­
wów rosyjskich jest dobrą i 
pożyteczną polityką. Po dru­
gie, Amerykanie wykazali się 
osiągnięciami i nowymi od- 

I kryciami nafty, podczas kie­
dy Japończycy i Rosjanie — 
tylko pustymi dziurami na pu­
styni.

Czy zapasy surowców i mi­
nerałów w Ameryce wyczer­
pują się? Jeśli tak, to jakie 
kroki należy podjąć, aby nie 
dopuścić do przerwy produk­
cyjnej w nadchodzących la­
tach?

Dokładnie 20 lat temu, spe­
cjalna Komisja Prezydencka 
pod kierownictwem Williama 
S. Paley studiowała i analizo­
wała ten doniosły problem. 
Jak na ironię, jednym z głów­
nych zaleceń Komisji był 
wniosek o utworzenie cen­
tralnej agencji federalnej dla 
celów koordynacji polityki 
Stanów Zjednoczonych na tym 
ważnym odcinku. Niestety ta 
idea poszła bardzo szybko w 
zapomnienie. Obecnie sprawa 
została odnowiona. We wrze­
śniu ubiegłego roku, prez. Ni­
xon mianował 7-osobową o- 
gólno - krajową Komisję dla 
spraw polityki surowcowej, z 
zadaniem ponownych studiów, 
szczegółowego przeglądu na­
szych rezerw w minerałach i 
przedstawić Prezydentowi i 
Kongresowi wyczerpujące — 
sprawozdanie wraz z zalece­
niami najpóźniej do połowy 
1973 roku.

W okresie “zimnej wojny”, 
centralnym przedmiotem stu­
diów i zainteresowania Komi­
sji Paley’a, była przyszłość za­
opatrzenia przemysłu w mate­
riały niezbędne do produkcji 
broni oraz innych ważnych po­
trzeb natury militarnej. Obec­
nie, problem jest nie tylko 
bardziej złożony ale być może 
również i krytyczny. W pierw­
szym okresowym sprawozda­
niu, opublikowanym niedaw­
no, nowa Komisja przepowia­
da, że deficyt krajowy w sa­
mych tylko materiałach, który 
w roku ub. wynosił $4,1 bi­
lionów może wzrosnąć do $60 
bilionów rocznie w roku 2000.

Aby zapobiec takiemu kata­
strofalnemu deficytowi, zda­
niem Komisji, Stany Zjedno­
czone będą musiały zainicjo­
wać szeroką i nową politykę 
handlową albo znaleźć substy­
tuty dla minerałów, które im­
portują. Niektórzy eksperci 
obawiają się, że jeśli Amery­
ka i inne kraje nie opracują 
już obecnie lepszych planów 
w tej dziedzinie, to globalna 
konkurencja może łatwo stać 
się czymś większym i groź­
niejszym niż tylko problem 
obrotów handlowych. Jeden z 
wybitnych rzeczoznawców po­
sunął się tak daleko, że wyra­
ził obawę, iż “wyścig o mine­
rały i surowce może prowadzić 
do wojen”.

Kluczowym zagadnieniem, 
przed którym stoi Komisja — 
jest fakt, że w tym samym 
czasie, kiedy amerykańska 
produkcja i konsumpcja mi­
nerałów i paliwa wykazuje 
mniej więcej ten sam stały 
wzrost, konsumpcja w innych 
kontynentach rośnie gwał­
townie, w miarę jak coraz 
więcej krajów przechodzi na 
proces raptownej industriali­
zacji. Ponieważ inne kraje 
produkują więcej minerałów 
i surowców, aniżeli Ameryka, 
nasza zależność od źródeł za­
granicznych stale wzrasta. I 
tak na przykład, wybitni eks­
perci przepowiadają, że kra­
jowe rezerwy tungstenu wy­
starczą jeszcze tylko na 10 lat. 
Po wyczerpaniu tych rezerw, 
Ameryka będzie musiała spro­
wadzać ten metal, dla którego 
nie ma równowartościowych 
materiałów zastępczych — z 
Chin.

Jednym z ważniejszych za-i 
daii nowej Komisji będzie u- 
stalenie, gdzie powstawać bę- | 
dzie nowe największe zapo­
trzebowanie. Wstępny raport 
Komisji Stwierdza, że “obec­
ny nacisk na rosnące potrzeby 
w takich dziedzinach, jak — 
przebudowa i rozwój miast, 
budownictwo mieszkaniowe, 
transportacja, opieka medycz­
na oraz obsługa konsumentów 
będą stwarzać stan wysokiego 
popytu”. Przewodniczący Ko­
misji, Jerome L. Klaff, prezes 
wielkiego koncernu przetwa­
rzaj ącego odpadki metalowe 
w Baltimore ujął to w nastę­
pujących słowach: “Rząd bę­
dzie musiał w niedługim cza­
sie podjąć ważne i trudne de­
cyzje odnośnie przyszłej poli­
tyki ekonomicznej w dziale 
zaopatrzenia, użytkowania o- 
raz znalezienia materiałów za­
stępczych”.

Co czyni prace obecnej Ko­
misji bardziej skomplikowane 
i trudniejsze od zadań poprze­
dniej Komisji Paley’a — to 
fakt, że musi ona wziąć pod 
uwagę efekt nowej polityki 
surowcowej na przyrodnicze 
otoczenie i rozważyć liczne za­
strzeżenia, zgłaszane przez e- 
kologów. — “Nasze zalecenia”' 
potwierdza James Boyd, b. 
prezes Copper Range Co.. — 
i członek Komisji nie mogą 
negliżować problemu” przy- 1 
rodniczych cyklów okreso­
wych”, tak bardzo często pod-j

Odporność Na Ból
Na uniwersytecie Stanford 

przeprowadzono na 41,000 o- 
sobach doświadczenia, wska­
zujące, jak wysoka jest u czło­
wieka odporność na ból. Ból 
ten wywoływany był przez 
specjalny aparat, wywierają­
cy nacisk na t. zw. ścięgno 
Achillesa w nodze, oczywiś­
cie bez wywoływania jakichś 
szkodliwych następstw.

Ten masowy eksperyment 
wykazał, że wbrew popular­
nej opinii kobiety tolerują za­
ledwie połowę bólu, jaki zno­
szą mężczyźni. Niektórzy z 
nich znosili największy na­
cisk, do jakiego zdolny był 
aparat. Dalej stwierdzono, że 
tolerancja na ból zmniejsza 
się z wiekiem i po 60 roku 
życia wynosi o % mniej, niż 
w wieku 20 lat. Wreszcie biali 
lepiej znoszą ból niż czarni, a 
ludzie Wschodu mają toleran­
cję najniższą.

Psychiatra, który kierował 
tymi doświadczeniami, stwie­
rdza jednak, że chodzi tu o 
ból sztuczny, bez tego emo­
cjonalnego podkładu, który 
występuje u człowieka przy 
chorobie.

noszonych przez adwokatów 
ochrony przyrodniczego oto­
czenia.

Boyd stoi obecnie na czele 
11-osobowego sztabu specjalis­
tów, którzy korzystają z wy­
datnej pomocy jakiej im u- 
dziela Państwowa Akademia 
Nauk. Dla wykorzystania wie­
dzy ekonomicznej innych eks­
pertów i ich koncepcji, Boyd 
planuje zorganizowanie 8 re­
gionalnych konferencji, po­
czynając od dnia 15 maja br., 
na Uniwersytecie stanu Texas. 
Zamierza on również przepro­
wadzić rozmowy z kopalniami 
przemysłowymi, walnie zain­
teresowanymi w dopływie su­
rowców i minerałów oraz z 
czołowymi “futurologistami”, 
jak Herman Kahn z Hudson 
Institute i z Dennis Meadows’- 
em z Massachusses Institute 
of Technology (MIT).

Meadows kieruje w M.I.T., 
specjalnym zespołem prowa­
dzącym studia nad zagadnie­
niem “granicy wzrostu gospo­
darczego”. Modelowy kompu­
ter tego zespołu przepowiada, 
dość wczesny moment kryzy­
su, o ile rozwój ekonomiczny 
nie będzie zredukowany i do­
prowadzony do koni e c z n e j 
równowagi do końca tego stu­
lecia. Boyd pragnie aby ten 
punkt widzenia został szczegó­
łowo przeanalizowany przez 
jego komisję, niemniej jednak 
dodaje, że osobiście jest opty­
mistą: “Sądzę, że nasza pla­
neta i współczesna technologia 
będą stałym źródłem dopływu, 
ale eksploatacja będzie kosz­
tować nas w przyszłości o wie­
le więcej niż obecnie.

Podczas, kiedy niektóre za­
gadnienia są zupełnie nowe, 
zespół Boyd’a ma również do 
rozwiązania problem, który 
jest już od dawna “ciężkim 
orzechem do zgryzienia”. W 
czym leży trudność? Otóż, od 
dłuższego czasu istnieje cała 
plejada przeróżnych federal­
nych agencji, poczynając od 
Biura Przemysłu Górniczego a 
skończywszy na Państwowej 
Radzie Bezpieczeństwa.

Wszystkie te agencje zbiera­
ją dane statystyczne i na ich 
podstawie pobierają decyzję 
co do produkcji, sposobu zuży­
cia, transportu, zakupów oraz 
sprzedaży materiałów surow­
cowych. Długoletni analityk 
Ośrodka Badawczego przy­
szłych zasobów naturalnych, 
w Washingtonie, Hans H. 
Landsberger oświadczył nie­
dawno, iż “będzie bardzo i nie­
przyjemnie zdziwiony, jeśli w 
tych warunkach, Komisja Pre­
zydencka nie wystąpi z reko­
mendacją jednego ogromnego 
centrum koordynacyjnego dla 
sprawy surowców i minerałów 
w ramach administracji fede­
ralnej.

Jako jeden z przykładów, u- 
zasadniających powołanie ta­
kiego jednolitego centrum ko­
ordynacyjnego, Landsbe r g e r 
cytuje bieżącą tendencję w 
kierunku zastępowania miedzi 
przez aluminium. Można przy­
jąć, że aluminium jest propo­
nowane jako substytut miedzi, 
po prostu dlatego, że jest tań­
sze. Ale może wkrótce nie 
być. Jeśli doda się extra 
świadczenia socjalne oraz do­
datkowe koszty odpowiednich 
urządzeń dla celów ochrony 
ekologicznej w produkcji alu­
minium — to miedź może o- 
kazać się w rezultacie tańsza.

Jednym z ekspertów, który 
jest zaniepokojony ilością i 
rozproszeniem studiów, oś­
rodków zbierania danych sta­
tystycznych oraz biur i urzę­
dów, analizujących dziedzinę 
surowców i minerałów jest 
Franklin P. Huddle, specjali­
sta od minerałów i energii

(dokończenie na str. 5-ej)
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2 Area Artists Show Works 
At Jefferson Park Library

Thaddius J. Maślanka, a 
long-time resident of Jeffer­
son Park, is currently exhibit­
ing his oil paintings in the au­
ditorium of the Jefferson 
Park Library, 5363 W. Law­
rence. The collection features 
eighteenth and nineteenth 
century sailing vessels: clip­
per ships, whaling ships, his­
toric ships all thoroughly re­
searched by the artist for au­
thentic details.

Maślanka, a graduate of the 
American Academy of Art 
and the Ozark School of Col­
or, has exhibited at one-man 
shows in several states and 
has won numerous awards for 
his paintings. An avowed 
Hohnblower fan, he is cur­
rently engaged as a freelance 
artist, spending much of his 
leisure time painting histori­
cal ships.

A display of shell art pre­
pared by Mr. and Mrs. George 
F. Czarnik, 6318 N. Leona, is 
also on display at the library 
during the month of May. 
Four years ago, Czarnik con­
ceived the idea of painting 
and sculpturing the American 
Indian on cockle and scallop 
sea shells. Since then, he has 
elaborated and glorified the

Indianapolis 500 
Festival Parade 

Colorcast May 28th
Highlights of the 1972 In­

dianapolis Festival Parade 
will be colorcast Sunday, May 
28th, 4 to 5 p.m., on Channel 
9. Bob Barker, popular televi­
sion celebrity, and Jim Ger­
ard, Indianapolis personality, 
will co-commentate for the 
television audience.

Beautiful floats, marching 
bands and a variety of special 
interest units will be featured 
in this gala event honoring 
the cars and drivers in this 
years Indianapolis 500 Speed­
way Race.

Phil Harris is the parade 
marshall and Jimmy Osborn, 
of the Osborn brothers, Kent 
McCord and Martin Milner 
of “Adam 12”, Gomer Pyle, 
and Dick Clark will be among 
the celebrities helping to 
make the 500 Festival Parade 
the most spectacular in its 17- 
year history.

Frazier 
To Quit Soon

Omaha, Neb. (UPI)—Hea­
vyweight champion Joe Fra­
zier interrupted his training 
sessions Wednesday to an­
nounce he will soon be leav­
ing boxing. ‘Within the next 
year, I’m going to get out of 
fighting”, Frazier said at a 
news conference. “Boxing has 
been good to me and I have 
been good to it, but we don’t 
owe each other anything”.

American Indian in a rainbow 
of lacquer acrylic colors with 
plastic wood-putty sculptured 
faces.

Mrs. Czamik became inter­
ested in other varieties of sea 
shells and procured books on 
shell craft from the Chicago 
Public Library. With time 
and patience, her creations of 
sea shell roses, violets, daisies 
hyacinths, butterflies, birds 
and animals have been view­
ed and admired by the public 
in five states, and seen twice 
on WGN television in Chica- 

’ go-_______________________

St. Francis
Folk Dancers Revue

Sixty children, ranging in 
ages from 5 to 15, students at 
St. Francis of Assisi School, 
932 No. Kostner Ave., in Chi­
cago, will participate in a Po­
lish Folk Dance Revue on 
Saturday evening, May 20th 
in the school auditorium. The 
occasion is their first recital 
since folk dancing classes be­
gan at the school last October. 
Such dances as the “Krako­
wiak”, “Trojak”, “Węgierka”, 
“Wesele u Witosa”, “Po Na­
szemu” and others will be in­
cluded in the presentation.

This group is under the di­
rection of Mrs. Emily Mucha 
Pinter, former teacher of 
P.N.A. and P.R.C.U. dancing 
classes, and whose “Polish 
Festival Dancers” appeared 
frequently on WGN-TV’s “In­
ternational Cafe” program.

A guest appearance of the 
Skaja Sisters is scheduled at 
the recital who will feature 
songs from their recent hit re­
cordings. The program will be 
emceed by Chet Schafer, 
noted polka disc jockey from 
WTAQ radio.

Curtain time will be 7:00 
p.m. Proceeds from the affair 
will go to the school fund.

Quinlan Golf Tourney 
Set For Monday

The Jack Quinlan Memorial 
Golf Tournament for the ben­
efit of the Chicago Boys Clubs 
will be held next Monday at 
the Rolling Green Country 
Club in Arlington Heights. 
This event is held annually to 
pay tribute to the former ra­
dio voice of the Cubs.

In the last four years, the 
tournament has grossed over 
$80,000. Proceeds, after expen­
ses.

Ortiz In Chicago
New York (UPI) — Carlos 

Ortiz, former lightweight 
champ, who came out of re­
tirement in December, will 
fight a 10-rounder against 
Gerrado Ferrat of Mexico Ci­
ty in Chicago on June 3, it 
was announced recently.

Fast Bass Action
200 Miles From Chicago
Only 200 miles from Chica- 

gogo’s Loop is a new, approx­
imately 1,800-acre lake that 
is providing Illinois anglers 
with the kind of black bass 
fishing they are accustomed 
to enjoying in some of the 
far south impoundments of 
Kentucky, Arkansas, Mis­
souri, and Tennessee.

It’s Lake Sangchris (for­
merly Kincaid Reservoir), 15 
miles southeast of Spring­
field.

In less than four hours driv­
ing time, most of it on Inter­
state 55 and United States 66, 
fishermen can be catching 
bass, crappies, bluegills, perch 
and channel catfish out of the 
lake that a mere five years 
ago wasn’t even there!

It all began when Common­
wealth Edison Co. launched a 
unique program to build a 
generating plant just about 
on top of the Conservation, 
exploring the recreational 
possibilities of the area.

As a result, a half a million 
large-mouth black bass fing­
erlings were introduced into 
the lake. All the while, State 
of Illinois and Edison scien­
tists studied the water chem­
istry, marine and supporting 
life closely.
ter is drawn into the Kincaid 
ter is drawn into the iKncaid 
plant thru miles of pipes. The 
water picks up waste heat 
given off during power pro­
duction until, with the sta­
tion operating at full capacity 
the water is discharged. It is 
about 15 degrees warmer 
when it is discharged back in­
to the lake. Three days of 
making a five-mile loop 
around the lake, the dis­
charged water returns and 
largest deep shaft mine in the 
couhtrv.

Ultimately known as the 
Kincaid mine-mouth station, 
the plant was to have two 
units capable of generating 
enough electricity for a city 
of a million persons. Edison 
bought the property. All that 
was needed was cooling wa­
ter.

Edison “turned the tide” by 
[ erecting an earthen dam five 
stories high and two blocks 
long that blocked a small 
three-fingered stream flowing 
into the south fork of the 
Sangamon river. Water col­
lected gradually as the stream 
slowly backed up over the 
2,700 acre bottom of the new­
born lake.

Thruout the excavation and 
construction of the lake, Ed­
ison had been, with the coop­
eration of the Illinois State 
Department of the same cycle 
is repeated.

Biologists have found that 
the fish seem to thrive in the 
heated water. They grow fas­
ter and fatter and feed even 
during the winter. Fishing is 
almost a 12-month deal there. 
The heat input has the effect 
of moving the lake 100 miles 
or so further south.

Encouraged by the reaction 
of fishermen, campers, and 
conservationists, Edison re­
cently donated over 1,400 
acres of land to the state—a 
nice gift — along with ease­
ment rights on an additional 
acres covering the lake sur­
face and shoreline. The area 
is now known as Sangchris 
State Park.

Fishermen and campers, in­
terested in more information 
can write Sangchris State 
Park, RR 1, Rochester. Ill., 
62563. Or phone (217) 637- 

'9208, or (217), 637-7444.

Kronika Harcerska

Związkowego dowiedzieliśmy zbiórka. Bądź przygotowany.

Protest NFL Fines

players. szę dodać, że wszyscy uczest-

owners and the league’s Man- Kościuszko (Z. Lityński), H

ski), I. Paderewski (J. Sie­
miątkowski), F. Chopin (K.

team for 
Games at 
in August

al to bargain on the use of 
synthetic turf and in regard 
to unilateral imposition of a 
new rule on player fines.

The $20,000 in fines were 
imposed against players dur­
ing the 1971 season for vio­
lations of a rule barring play­
ers from leaving the bench 
to join a fight on the field.

Nie ma żadnego usprawiedli-1 
wienia. Czuwaj!”

Otrzymanie powyższego za-

Dzień Zucha
Od zuchów i od liczebności 

Gromad zależy przyszłość 
Drużyn i Hufców. Im też mu- 
simy poświęcić więcej czasu. 
Zuchom nic nie daje większe­
go zadowolenia niż dobra 
wspólna wycieczka. Niestety 
warunki nasze nie pozwalają 
na urządzanie wycieczek pod­
czas roku szkolnego, dlatego 
też wycieczka ta odbędzie się 
dopiero po zakończeniu So­
botnich Polskich Szkół — w 
niedzielę, 11 czerwca. Dzięki 
życzliwości ze strony Dyrek­
cji Obozu Młodzieżowego 12 
i 13 Okręgu ZNP Dzień Zucha 
odbędzie się na terenie obozu 
letniego w Yorkville.

Ponieważ wszystkie zuchy 
w Chicago odznaczają się 
dzielnością, napewno żadnego 
z nich nie braknie na wycie­
czce, podczas której każdy 
zuch — dziewczynka czy chło­
piec — będzie miał okazję wy­
bawić się, wypróbować swe 
siły w turniejach i spędzić 
przyjemnie niedzielę na świe­
żym powietrzu.

Wierzymy, że z zuchami 
również wybiorą się ich ro­
dzice, bo wszyscy lubimy pa­
trzeć na radosne, roześmiane 
twarze swych dzieci podczas 
dobrej zuchowej zabawy.

Wszystkie zuchy na ostat­
niej zbiórce otrzymały listy 
w sprawie “Dnia Zucha” wraz 
ze zgłoszeniem, które prosimy 
niezwłocznie oddać kierowni­
kom pracy łub odesłać — jak 
podano — na adres Hufco­
wych., Zgłoszenia są konieczne 
dla należytego zaplanowania 
strony gospodarczej i trans­
portowej.

Zuchy, tymczasem pakujcie 
na zapas pełne torby radości, 
śmiechu, piosenek — jak ta na 
drogę: “Na wycieczkę zuchy 
jadą, z wielką pompą i pa­
radą ...”
Wyróżnienia

Z sobotniego wydania Dz.

osób, które potrafiły 
czas, by naszym ryd- 
upięknszyć Paradę, 
długich wieczorów

ska atmosfera.
Zbigniew Skiba

controversial pres- 
the International 

Committee (1OC), 
television payoffs 

Olympic Games 
proving a major

Starszoharcerskiemu.
Wydaje się nam słuszne wy­

różnienie harcerek, które za­
służyły na to swą postawą, 
wyglądem zewnętrznym oraz 
tym, z braku orkiestry — har­
cerską piosenką pomagały so­
bie w marszu.

Natomiast odnośnie rydwa­
nu należy podkreślić wielki 
wkład pracy w wykonanie ca­
łości. Przygotowanie rydwanu 
odbywało się wieczorami po 
całodziennej pracy, dlatego 
uważamy za słuszne podać na­
zwiska 
znaleźć 
wanem 
Szereg 
przeznaczyli na pracę druho­
wie: Karol Bil, J. Krębuszew- 
ski, Stefan Kowalik, St. Fore; 
druhny: Marud i M. Paluch, 
M. Widomski, Fr. Piotrowski, 
S. Muszyński. Doraźnie po­
magali: druhna D. Białek, K. 
Kordalewski, R. Sadżak.

Specjalne uznanie w roz­
wiązywaniu problemu — wy­
konania oraz za charakteryza-

The complaintjdowska (Maria Paluch), H.

in an atricle in 
issue of TV

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku”

Czy Dojdzie Do Wojen 
o Surowce i Minerały?

(dokończenie ze str. 4-ej ) 
mechanicznej w dziale doty­
czącym literatury ustawoda­
wczej w Bibliotece Kongresu 
St. Żjedn. Dopóki wszystkie 
studia i badania “ — twierdzi 
Huddle” nie znajdą się “pod 
jednym dachem” — tak długo 
nie będziemy mogli stworzyć 
należycie zgranego i bez za­
rzutu funkcjonującego apara­
tu w skali państwowej do 
prowadzenia skoordynowanej 
akcji dla osiągnięcia wspól­
nych nam wszystkim celów”.

Niektóre koła washingtoń- 
skie zapatrują się jednak dość 
sceptycznie na rezultaty prac 
nowej Komisji i obawiają się, 
że nie zrobi ona nic więcej po­
nad opracowanie jeszcze' je­
dnego projektu, który szybko

nałe humory i panowała'
in I , !

Bil) oraz dzieci w strojach 
krakowskich: M. Mazurek i 
bracia Wojtek i Jurek Pęche- 
rek.
Zakończenie Konkursu

Dnia 15 maja komisja kon­
kursowa w składzie: Hm. E. 
Lewandowska, hm. D. Sadliń- 
ska i p. Adam Klimek z SPK 
Koło 31 — po gruntownym za­
poznaniu się z nadesłanymi 
odpowiedziami oraz spraw­
dzeniu ich na tle warunków 
konkursu i szczególnym zwró­
ceniu uwagi na postawę har­
cerską zakwalifikowała jako 
zwyęięzców:

I-sze miejsce $50 (dar SPK 
Koło 31)—Wiesław Ciepiela, 
3 D.H.; II-gie miejsce $20 (dar 
Koła Junaków) — Maria Cy­
gan, Druż. “Bałtyk”; III-cie 
Miejsce $10 (dar A. Klimek) 
—Edward Berczyński, 3 D.H.; 
IV-te miejsce $10 (dar Z. Ob­
wodu) — Józef Poniatowski, 
1 D.H. oraz V, VI i VII miej­
sce—roczna prenumerata “Na 
Tropie”: Barbara i Maria Gru­
ca, Hufiec Harcerek “Tatry” i 
Jerzy Poniatowski, 1 D.H.

Obok wspomnianych ofia­
rodawców nagród na konkurs 
wpłynęło: $20 od Z. Obwodu 
ZHP Chicago i $10 od . Adama 
Klimka.

Szczegółowe omówienie 
konkursu i ocenę korzyści pły­
nących z udziału wg. własnej 
oceny uczestników — podamy 
w następnych numerach Kro­
niki Harcerskiej.

Wręczenie nagród odbędzie 
się w niedzielę, 4 czerwca br. 
w Domu SPK nr. 31—2914 W. 
North ave. Zwycięzcy zostaną 
powiadomieni osobiście.

❖ * *
Dziwne Zawiadomienie

Zbiórka dnia 16 kwietnia. 
Czas wymarszu 6 rano. Miej­
sce: Montrose ulica, nad je­
ziorem — mała górka, tam 
gdzie znajdziesz polski sztan-1 
dar, tam też będzie nasza I

Marty Liquori 
Will Have To 
Skip Olympics

Los Angeles (UPI) —Mar­
ty Liquori, the top miler in 
the world last year said today 
after a consultation with Dr. 
Robert Kerlan, orthopedic 
specialist, that he would run 
no more this year.

Liquori is suffering from a 
torn muscle sheath in his left 
heed and had hoped to re­
cover in time to try out for 
the United States 
the 1972 Olympic 
Munich in August 
and September.

Dr. Kerlan said Liquori’s 
foot would be placed in a caąt 
six weeks to immobilize it. If 
that fails to correct the condi­
tion, he said, surgery would 
be required.

W HC-1 C J. X VI11 UV yUU 1111111V11 , — J

for TV rights to the games in ! zostanie zapomniany.
Munich. It said the American “Pomijając wszystko in­
Broadcasting Co. is paying j ne”, zauważył niedawno je- 
$13.5 million for U.S. rights 1 den z pracowników biur kon- 
and other countries will in-, gresowych — “jak dotąd nie 
crease the committee’s final mamy nawet jeszcze sprecy- 
revenue. i zowanej polityxi w dziedzinie

Gary West 
Suspended

Indianapolis (UPI) —Gary 
West High School was sus­
pended Monday from inter­
school athletics for 10 months 
because of “unsportsmanlike 
and violen acts” during and 
after the championship game 
of the Indiana prep basket­
ball tournament at Blooming­
ton March 16. The Indiana 
High School Athletic Assn, 
announced the penalty saying 
he school would be deprived 
of the right to participate in 
any IHSAA athletic activity 
through March 17, 1973.

The association’s board of 
control said studtents and 
“followers” damaged proper­
ty and injured other specta­
tors in apparent expression 
of disappointment over 
West's upset defeat by a sub­
stantial margin by Conners­
ville for he title.

się o przyznanych Harcerstwu 
dwu pierwszych miejsc za: 
“najlepiej reprezentujący się 
oddział młodzieżowy” — har- \ wiadomienia zapowiadało po- 
cerkom, oraz za rydwan pt. czątek długo oczekiwanej wy-! 
wkład Polaków do kultury cieczki-próby Drużyny Wę- 
świata — 21-szemu Kręgowi drowników. Teren jak i czas 

' dobrano celowo tak, by było 
jak najwięcej swobody. Głów­
nym celem wycieczki nad je­
zioro Michigan było spraw­
dzenie wyrobienia fizycznego 
członków drużyny. Plan pró­
by oraz przeszkody przygoto­
wali: druh przyboczny Marian 
Tracz i Jan Loryś.

Tegoż dnia musiałem wstać 
o godz. 4:30 rano by zdążyć na 
plażę na godz. 6-tą. Pogoda na 
próbę byłaby piękna, gdyby 
nie jedno przeoczenie ze stro­
ny natury ... Deszcz lał nie­
miłosiernie.

Ponieważ wędrownicy de­
szczu się nie boją, więc zdecy­
dowaliśmy (za nas decydował 
przyboczny Marian) próby 
odbyć wg. planu. Najpierw 
bieg półtora kilometra zakoń­
czony trasą “najeżoną” prze­
szkodami: wyścig między pa­
likami, skoki, rzut kulą w kie­
runku celu, musieliśmy czoł­
gać się 20 metrów. Po krótkim 
odpoczynku każdy przecho­
dził po linie około 20 metrów, 
trymając się rękoma i nogami. | 

; Na tym musieliśmy jednaki

produkowania i zużywania 
energii mechanicznej, a ener­
gia jest tylko jednym z 
mniejszych aspektów całej o- 
gromnej polityki surowco­
wej”. * * *

Omawiając szczegółowo 
prace i program nowej komi­
sji prezydenckiej, “B”siness 
Week” w wydaniu z 6 maja 
b.r., zastanawia się, czy stale 
rosnący wyścig o surowce 
i minerały może ewentualnie 
prowadzić do wojen, dla zdo­
bycia tych życiodajnych — 
dla gospodarki elementów.

Napiętość tego wyścigu i 
bezwzględność w zdobywaniu 
nowych zasobów naturalnych; 
— może istotnie prowadzić do i 
głębokich i poważnych kon-| 
fliktów konkurencyjnych. — 
“Ufać należy”, wspomina ty-1 
godnik, “że nowej komisji u- 
da się rozwiać wiele mgieł, 
które przesłaniają ten donio­
sły problem.” A. L.

Minneapolis (UPI) — The
Minneapolis office of the Na- ! cję postaci występujących na-__  ____ ______ _______
tional Labor Relations Board leży się p. Romanowi Łozie i naszą próbę zakończyć z po- 
has issued a c o m p I a i n t druhnie Alinie Podworskiej. ! wodu ulewnego deszczu, 
against National Football Na rydwanie wkład Polski Do domu wróciłem niespo- 
League club owners in con- do kultury świata reprezento- dzianie o godz. 7:15 — wprost
nection with the levying of ! wały postacie: Kopernik (d-h do łóżka, zanim ktokolwiek z i
$20,000 in fines against 108 . Kowalik). Maria Curie-Skło-j domowników się zbudził. Mu-j 
players. The c o m p 1 a i n 11 dowska (Maria Paluch), H. iszę dodać, że wszyscy uczest-
against the 26 NFL ^club Modrzejewska (M. Lityńska), nicy wycieczki mieli dosko-

” VZ. LlvjAokx), II. nałe humory i panowała
agement Council aleges refus- Sienkiewicz (J. Kręmbuszew- wśród nas prawdziwie harcer-

Brundage 
Rips TV

Radnor, Pa. (UPI)—Avery 
Brundage 
id ent of 
Olympic 
says big 
for the 1972 
in Munich is 
headache.

Brundage, 
this week’s 
Guide, said “I don’t like tele­
vision intrusion a bit. But 
now it’s here”. The article 
said the IOC may get any­
where from $25 to $35 million

Bruins Keep Johnson
Boston (UPI)—The Boston 

Bruins ended weeks of specu­
lation Monday by announcing 
that Tom Johnson would re­
turn next season as coach of 
the National Hockey League’s 

I Stanley Cup . Champions. In 
two years with the Bruins, 
Johnson, 44, guided Boston to 
two straight East Division 
titles and took the club to its 
second tSanley Cup in three 
years a week ago with a Vic­
tory over the New York Ran­
gers in the final round of the 
playoffs.

Frazier 
On Fight Scene

Omaha, Neb. (UPI) — A 
businesslike Joe Frazier 
burstled into his headquarters 
here Monday to begin the fi­
nal training sessions for his 
May 25 title fight with Ron 
Stander of Council Bluffs, 
Iowa. “I can’t play anyone 
cheap, I’ve got to be ready”, 
he said in announcing daily 
training sessions from now 
until the fight.

Asked what he thought 
about Stander, Frazier re­
plied, “When they’re fighting 
for the championship, I know 
they’ll be . in shape”.

Czarna jedwabna sukienka z dużym dekoltem. 
Spódnica plisowana, rękawy zakończone falbanką.
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Dieta Odchudzająca
Większość osób zaintereso­

wanych w odchudzaniu zna 
obecnie wartość kaloryczną 
produktów. A kto chce 
się pozbyć nadwagi, musi 
bardzo dokładnie i sumiennie 
ważyć i mierzyć spożywane 
produkty.

Ci zaś, którzy mają dość 
wytrzymałości, żeby stosunko­
wo długo trzymać się diety, 
przy wy kaja i do zdrowszego 
pożywienia i do mniejszych 
ilości.

Trzymając się diety nie1 
trzeba jadać potraw bez sma- : 
ku. Wprost przeciwnie, nale­
ży je przyprawiać ziołami, 
papryką, pieprzem, kminkiem 
i tp., żeby aż ślinka ciekła. 
Jedynie sołi należy skąpić; 
sól bowiem zatrzymuje wodę 
w organizmie. Pamiętać na­
leży, że alkohol jest wysoko­
kaloryczny. 1 gram alkoholu 
ma 7 kalorii. 100 centyme­
trów sześciennych białego wi­
na, a więc kieliszek — równa 
się 60 kaloriom. Nadto alko­
hol zamienia sie szybko w 
energię, ale opóźnia proces 
zamiany w energię innych 
produktów. Toteż zwykła wo­
da lub wpda mineralna, her­
bata i kawa, ale bez cukru, 
są bardziej wskazane.

Niektórzy dietycy zalecają 
podczas odchudzania branie 
preperatu multiwitaminowe- 
go.

Wychodzą bowiem z zało­
żenia. że mniej kalorii ozna­
cza również mniej soli mi­
neralnych i witamin, waż­
nych dla organizmu.

Jeżeli chodzi o sam proces 
odchudzania, to jedynym sku­
tecznym sposobem jest jadać | 
mniej. Dieta — którą prawie 
każdy może przeprowadzić, 
nawet bez zasięgania porady 
lekarza, zawiera 1800 kalorii i 
dziennie, co wystarcza całko-1

wicie na zaspokojenie głodu 
i zachowanie zdrowia; odu­
cza od nadmiernego jedzenia 
i pomaga schudnąć około pół 
kilograma tygodniowo. Jest 
to odpowiednia dieta dla lu­
dzi pracujących fizycznie nie­
zbyt ciężko:

Przy diecie zawierającej 
1500 kalorii dziennie, która 
również nie jest męcząca ani 
nie nadwyrężą nerwów, mo­
żna stracić do 1 kg. tygod­
niowo.

Wszyscy, którzy chcą zre­
dukować nadwag ę, muszą 
pamiętać, że cukry w każdej 
formie ,węglowodany i tłusz­
cze są wrogami odchudzania 
i należy wobec tego zacząć od 
zmniejszania spożywania tych 
produktów.
Dietetycy radzą odchudzają­

cym się jadać niewiele na raz, 
ale za to pięć razy dziennie.

Pierwszym przykazaniem 
powinno być wzmożone ko­
rzystanie ze świeżego powie­
trza: chodzenie na spacery 
— szybko, energicznie, nie 
dreptanie, bo tylko wtedy 
krwiobieg ożywia się w ca­
łym organizmie. Kto nie 
może wykroić sobie czasu na 
przechadzki czy marsze, niech 
przynajmniej idzie część dro­
gi do pracy ,po zakupy, po 
dziecko do szkoły.

Drugim przykazaniem po­
winno być uprawianie gimna­
styki przy otwartym oknie, 
a jeżeli czas na więcej nie 
pozwala, robić choćby tuzin 
głębokich oddechów, zawsze 
zaczynając od wydychania i 
spiesząc się.

Wskazane i odświeżające 
jest o tej porze roku pływa­
nie dwa razy, czy raz na ty­
dzień. W sobotę albo nie­
dzielę każdy może zorganizo­
wać sobie godzinę lub dwie 
na tę prawdziwą kurację 
psychofizyczną.

Dba] my
Co najmniej 75 procent 

pań nie zapomina o twarzy, 
figurze, uczesaniu, sukni. A 
ile procent z Was pamięta o 
rękach? Ręce są zawsze eks­
ponowane, ręce Wasze widzą 
wszyscy — i ci, co chcą, i 
ci, dla których jest to óbo- 
jętne. Po prostu ręce “wpa­
dają w oczy”. Ale z pewno­
ścią, nawet ci, co na nie 
nie zwracają uwagi — zau­
ważają zawsze ręce brzydkie.

Z ręki nie tylko się wróży. 
Ręce się ściska, całuje, gła- 
szcze. Ręce podają, grają, 
często (choć wcale niepotrze­
bnie) ilustrują mowę dla 
większej sugestywności i sa­
me... mówią. Tak, ręce mó­
wią. Ręce są wszędobylskie, 
wszechmocne. Więc też siłą 
faktu muszą przynajmniej 
nie razić.

A mogą i fascynować. Są 
np. ludzie, którzy szczególną 
wagę przykładają do rąk wła­
śnie. A więc, żeby się nie 
rozwlekać: myjmy ręce, sma­
rujmy odpowiednim kremem, 
dbajmy o paznokcie, nieko­
niecznie przez lakowanie; 
chrońmy przed żrącymi pły- 
nami, środkami chemicznymi, 
wkładajmy rękawiczki i na 
wyjście, i przy pracy. Nie za­
ciskajmy nigdy rąk w pięści 
— żeby paluszki na zgięciach, 
w stawach, były gładkie. 
Poza tym nie nadużywajmy 
tych rąk dla efektu — daw-

o Ręce
kujmy je raczej. Gest, ruch 
ręki może być królewski i 
możć być wulgarny, prosta­
cki nie do zniesienia. Krótko 
mówiąc, pamiętajmy o rękach 
— które poeci nazywali już 
skrzydłami białych ptaków, 
motylami, płatkami lilii _ czy 
wręcz swoim natchnieniem. 
Nie wyprowadzajmy ich z te­
go mniemania.

Niech wasze ręce zpstaną 
tym jeszcze jednym akcentem 
podkreślającym wdzięk ko­
biety. Od was samych to tylko 
zależy T.

Mniej Jeść — 
Więcej Chodzić

Urzędowe dane amerykań­
skie wykazują, że obywatele 
Stanów Zjednoczonych, za­
równo mężczyźni jak i kobie­
ty, więcej ważą od swoich 
rówieśników z innych części 
świata. Przyczynę tego upa­
truje się w nadmiernym ob­
żarstwie i siedzącym trybie 
życia.

W Europie do niedawna 
najbardziej otyli byli miesz­
kańcy Holandii, ale obecnie 
pod tym względem Ameryka­
nie ich prześcignęli. — Coraz 
częściej więc lansuje się w 
Ameryce hasło: "mniej jeść, 

1 więcej chodzić”.
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Ochrona Środowiska 
Ludzkiego w Polsce

Zagadnienie to omawia “Ży­
cie Warszawy”, informując o 
utworzeniu w Polsce resortu 
na szczeblu rządowym — Mi­
nisterstwo Gospodarki Tere­
nowej i Ochrony Środowiska 
— który będzie zajmował się 
ochroną naturalnych warun­
ków życia ludzkiego. I w Pol­
sce bowiem problem ten jest 
nie tylko aktualny, ale i pilny.

Od lat problematyka ochro­
ny przyrody była podejmo­
wana przez uczonych, działa­
czy, pisarzy, publicystów. Po 
sławnym raporcie U Thanta 
szczególnie nasiliła się dysku­
sja na ten temat. Powoływa­
nie się na ONZ-owski raport 
prowokowało niekiedy głosy 
rozdrażnienia, że “przecież 
my dawno się tym zajmuje­
my, że jeszcze przed rapor­
tem... że już Jan Gwalbert Pa­
wlikowski...” itd...

To prawda. Ale przedtem 
zagadnienia te dostrzegali i 
podejmowali najwybitniejsi, 
najbardziej światli przedsta­
wiciele nauki, a dziś zajmują 
się nimi politycy i działacze 
państwowi. I to powszechne 
zainteresowanie spowodował 
właśnie raport U Thanta.

Potrzeby w dziedzinie o- 
chrony środowiska przyrodni­
czego są tak duże, że nie moż­
na obejść się bez planowego, 
kompleksowego i konsek­
wentnego działania państwa.

Od kilku lat i w naszym 
kraju spotęgowało się działa­
nia, mające na celu ogranicze­
nie niebezpieczeństwa, jakie 
powstało wskutek narastają­
cego zanieczyszczenia wody i 
powietrza. Osiągnięto w tej 
dziedzinie pewien postęp. Ale 
nie jest to postęp wystarcza­
jący.

Wobec dynamicznego roz­
woju gospodarki narodowej 
narasta również zagrożenie 
przyrody. Organem admini­
stracyjnym uprawnionym je­
dnakże tylko do opiniowania 
lokalizacji nowych obiektów 
z punktu widzenia ochrony 
wody i powietrza był Central­
ny Urząd Gospodarki Wodnej. 
Opinie wydawano na podsta­
wie dokumentacji technicznej.

Rozbieżności między założe­
niami technicznymi, a rzeczy­
wistą sprawnością urządzeń i 
procesów tech nologicznych 
bywają, jak wiemy, ogromne, 
ale na to administracja pań­
stwowa wpływu już nie mia­
ła.

Co się zmieniło?
Powstał nowy wielki re­

sort: Ministerstwo Gospodar­
ki Terenowej i Ochrony Śro­
dowiska, który łączy cztery 
działy: gospodarkę komunal­
ną i mieszkaniową. Główny 
Urząd Geodezji i Kartografii, 
d zi a ł y planowania urbani­
stycznego wyłączone z Mini­
sterstwa Budownictwa oraz— 
(niestety, część tylko—przyp. 
red.) Centralny Urząd Gospo­
darki Wodnej.

To połączenie stwarza moż­
liwości szerokiego potrakto­
wania ochrony środowiska 
przyrodniczego, zawiera je­
dnak również pewne niebez­
pieczeństwo.

Niebezpieczeństwem może 
się stać napór bieżących spraw 
dnia codziennego, głównie z 
zakresu gospodarki komunal­
nej i mieszkaniowej. Wiado­
mo, że mieszkania, a raczej 
ich brak, to sprawy bardzo 
palące 1 nękające, które mo­
gą przesłonić w resorcie pro­
blemy ochrony przyrody. Je­
żeli władze resortu potrafią 
się tego ustrzec, korzyści z 
zespolenia tych pionów mogą 
się okazać bardzo istotne.

Szczególnie ważne jest po­
wiązanie planowania urbani­
stycznego i planowania prze­
strzennego z ochroną natu-
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palnego środowiska. Stwarza 
to możliwości zapobiegania 
negatywnym skutkom nie pla­
nowej, nie uporządkowanej 
urbanizacji.,

Ustawa, która ogłasza po­
wołanie nowego ministerstwa, 
obszernie mówi o zadaniach w 
zakresie gospodarki komunal­
nej oraz stwierdza, że do obo­
wiązków resortu należeć bę­
dzie ochrona naturalnego śro­
dowiska, w szczególności o- 
chrona wód przed zanieczysz­
czeniem, zieleni oraz powie­
trza atmosferycznego. Jest to 
bardzo duży skrót myślowy.

Ochrona wód — to przecież 
zarówno ochrona ich zasobów, 
jak ich czystości. Ochrona zie­
leni—to również ochrona gle­
by, ochrona powierzchni zie­
mi, ochrona krajobrazu, jego 
wartości biologicznych. Bo 
przecież zanieczyszczenie gle­
by, zrujnowanie powierzchni 
zwałowiska odpadów górni­
czych i przemysłowych, wysy­
piska śmieci niszczą roślinność 
zagrażają wodom gruntow­
nym i powierzchniowym, po­
wodują wtórne zanieczyszcze­
nie powietrza.

Przyroda jest organizmem 
niepodzielnym, można ją chro­
nić przed zanieczyszczeniem 
i przed wyczerpaniem zarów­
no zasobów odnawialnych, jak 
i nieodnawialnych — tylko 
kompleksowo.

* * *
Nowy resort będzie pro­

wadzić politykę w zakresie o- 
chrony środowiska przyrod­
niczego i błąd popełniają ci, 
którzy zasugerowani słowem 
“ochrona”, są skłonni dostrze­
gać tylko obowiązki w dzie­
dzinie nadzoru nad czystością 
środowiska. Krótkowzroczno­
ścią byłoby traktowanie no­
wego resortu tylko jako nad­
zorcy, policjanta chroniącego 
przyrodę.

Cóż można dziś zdziałać w 
dziedzinie ochrony środowiska 
bez planowania rozwoju tej o- 
chrony, bez prawidłowej po­
lityki lokalizacyjnej.?

Gdy rozwój przemysłu 
stwarza wciąż nowe zagroże­
nia, zanieczyszczając środo­
wisko coraz to innymi sub­
stancjami, ukierunkowane ba­
dania naukowe warunkują 
postęp w zakresie ochrony 
środowiska.

Ważną rolą resortu będzie 
dopingowanie przemysłu do 
wprowadzania nowych tech­
nologii, które pozwolą ograni­
czać emisję pyłów i gazów, 
zmniejszać zużycie wody, a 
tym samym ilość ścieków, sto­
sować obiegi zamknięte.« « •

Zakres zadań w dziedzinie 
ochrony środowiska jest tak 
rozległy, jak zakres działal­
ności gospodarczej, ponieważ 
każda działalność jest inge­
rencją w środowisku. I każ­
dy uczestnik tej działalności 
powinien zdawać sobie spra­
wę z ekologicznych skutków 
swych poczynań, z rozmiarów 
szkód, jakie wyrządza i z 
możliwości ich ograniczenia.

Stąd — mimo powstania 
nowego resortu — odpowie­
dzialność za ochronę przyro­
dy nie może być zdjęta z ni­
kogo. Wręcz przeciwnie, są­
dzić trzeba, że ostatnie zmia­
ny organizacyjne pociągną za 
sobą skuteczniejsze egzekwo­
wanie' obowiązków, które w 
tym zakresie ciążą na wszy­
stkich ogniwach aparatu pań­
stwowego i gospodarczego.

Cmentarz 
Wenedów

Robotnicy budujący kombi­
nat płyt wiórowych i pilśnio­
wych w Karlinie odkryli pra­
dawne cmentarzysko Słowian 
Pomorskich. Powiadomieni o 
znalezisku archeolodzy kosza­
lińscy stwierdzili, że jest to — 
należące do rzadkości cmenta­
rzysko ciałopalne związane z 
prasłowiańską kulturą tzw. 
Wenedów z okresu późnola- 
teńskiego (125 lat p. n. e.). W 
jednym ze zbadanych grobów 
znaleziono bardzo bogate wy­
posażenie: różnego rodzaju o- 
zdoby i przedmioty codzienne­
go użytku, jak zapinki, rylec, 
noże itp. Znaleziono także ta­
jemniczy przedmiot po raz 
pierwszy spotykany w gro­
bach wenedzkich. Przypuszcza 
się, że jest to część uzbroje­
nia. W pobliżu grobu znale­
ziono także ozdoby z burszty­
nu.

Odkryte cmentarzysko We­
nedów potwierdza tezę, że już 
na początku naszej ery Kar­
lino i jego okolice były gęsto 
zamieszkane przez praprzod­
ków Polaków. Samo Karlino 
było w wiekach późniejszych 
VIII-IX siedzibą książąt, z 
których wywodzi się dynastia 
słowiańskikch książąt Pomo­
rza Zachodniego.

Prezydent Ląduje
(dokończenie ze str, 1-ej) 

ckiej partii komunistycznej w 
ciągu ostatnich dwóch lat byli 
w poufnym kontakcie oraz in­
terweniowali osobiście w naj­
bardziej kluczowych proble­
mach, a także na rzecz przeła­
mywania impasów w rokowa­
niach nad ograniczeniem 
zbrojeń nuklearnych. Dorad­
ca prezydencki dał do zrozu­
mienia, że obydwaj przywód­
cy zawarli milczące porozu­
mienie, które — mimo różnic 
ideologicznych — zmusza oby­
dwa mocarstwa do wspólnego 
działania na rzecz poprawy 
stosunków i zlikwidowania 
tych punktów zapalnych, któ­
re mogą doprowadzić do kon­
fliktu.
Opinia “Prawdy”

W tym samym duchu wy­
powiedziała się moskiewska 
“Prawda”. Organ sowieckiej 
partii komunistycznej dał od­
prawę tym krytykom wizyty 
Prezydenta, którzy nie chcą 
dostrzec jej historycznego 
znaczenia, jako czynnika, któ­
ry “wzmocni pokój świato­
wy”.

“Związek Sowiecki ocenia 
zbliżającą się wizytę Prezy­
denta Stanów Zjednoczonych 
z pozycji rzeczowych i reali­
stycznych. Uważamy tę wizy­
tę za umocnienie takich sto­
sunków ... które — bez od­
stępstw z pozycji ideologicz­
nych — umożliwią rozpoczę­
cie korzystnej dla obydwóch 
stron współpracy”. “Prawda” 
wprawdzie nie cofnęła się 
przed powtórzeniem stereoty­
powych formułek o nieustan­
nej pomocy dla Hanoi, Kairu 
i innych sojuszników, ale ob­
serwatorzy polityczni widzą 
w tym wystąpieniu propagan­
dowym ostrzeżenie pod adre­
sem tych ośrodków, które po­
zwalają solne na krytykę pla-

Dziś w Moskwie
nowanego zbliżenia USA- 
ZSRR.
Na Kremlu

Prezydent wraz z małżonką 
zamieszka w tym samym 
skrzydle apartamentów na 
Kremlu, które jest zarezerwo­
wane dla gości najwyższej 
rangi. W apartamentach tych 
mieszkał de Gaulle, Willy 
Brandt, Pierre Elliot Trudeau, 
Georges Pompidou, Fidel Ca­
stro i Anwar Sadat.

Natomiast rozmowy poli­
tyczne Prezydenta USA z 
przywódcami sowieckimi bę­
dą prowadzone wśród kry­
ształów, luster i marmurów 
Auli Katarzyny, a więc w tej 
samej Auli, w której w roku 
1963 podpisany został traktat 
o zakazie doświadczeń atomo­
wych.
W Austrii

Pierwszy etap zagranicznej 
podróży Prezydenta — Au­
stria, zapisał się w kronikach 
nie tylko rozmowami Prezy­
denta z kanclerzem austriac­
kim Bruno Kreiskym, ale 
także demonstracjami lewicy 
przeciwko gościowi amery­
kańskiemu.

W tym samym czasie, kiedy 
kanclerz Kreisky gościł Pre­
zydenta, syn kanclerza 28-let- 
ni doktór praw Peter Kreisky, 
brał czynny udział w demon­
stracjach anty - amerykań­
skich.

Ten konflikt pokoleń kan­
clerz Austrii wyjaśnił nastę­
pująco w czasie konferencji 
prasowej: “Mój syn jest 28- 
letnim mężczyzną. Jego poli­
tyczne poglądy są jego włas­
nością i ma on prawo je de­
monstrować. Nie miałem za­
miaru, ani możliwości, aby go 
przed tym powstrzymywać... 
Jest to przykład zastosowania 
demokratycznych zasad w na­
szej rodzinie.” 

Moskwa Zdławiła Bunt Na Litwie
(ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Rosjanie określili Talantę ja­
ko “chorego umysłowo i nar­
komana.”

Przed kilku tygodniami Lit­
wini przesłali petycję do Na­
rodów Zjednoczonych podpi­
saną przez 17,000 katolików li­
tewskich, zarzucając władzom 
moskiewskim, że pozbawiają 
ich wolności religijnej. Zabu-

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wtorek, 23 Maja
Posiedzenie Oddziału Warszawa 

Nr. 31 Ligi Morskiej odbędzie się 
we wtorek, 23-go maja, w sali 
Lucky Stop Inn, 1805 W. Division 
ul., o godzinie 7:30 wieczorem.

Koleżanki i koledzy proszeni są 
o łaskawe przybycie, zdane bę­
dzie sprawozdanie z naszej zaba­
wy stoliczkowej. — Po zebraniu 
odbędzie się uczczenie Matek i Oj­
ców. — B. Oleński, prezes; M. 
Milas, sekr.

Klub Zwierniczan odbędzie po­
siedzenie we wtorek, 23 maja, w 
sali Związku Klubów Małop. pnr. 
1401 W. Superior ulica, początek 
o godz. 8-ej wieczorem. Prezes 
wraz z komitetem proszą człon­
ków o liczne przybycie na to po­
siedzenie. — Rudolf Drozd, pre­
zes; Genowefa Stock, wicepreze­
ska.

Środa, 24 Maja
Tow. Ogniwo Polskie, Nowy 

Ład, Grupa 1991 — odbędzie swe 
posiedzenie w środę, 24 maja, w 
czwartą środę miesiąca, o godz. 
7:30 wieczorem, w sali szkolnej 
św. Władysława, przy Long Ave. 
i Roscoe ulicy. Członkowie pro­
szeni są o przybycie, będą ważne 
sprawy do załatwienia, a po ze­
braniu odbędzie się przyjęcie na 
cześć Matek i Ojców. Zostanie 
podana kawa i smaczne ciasto 
domowego wyrobu wiceprezeski 
Józefy Janikowskiej. — Stefan 
Szwej cer, prezes; Stanislaw Ku­
rzeja, sekr. prot.

Klub Żukowice Stare — odbę­
dzie swoje mieś, posiedzenie w 
środę, 24 maja, w sali Moskala, 
pnr. 831 N. Ashland Ave., o godz. 
7:30 wieczorem. Podczas posiedze­
nia będzie załatwionych wiele 
ważnych spraw tak dla dobra na­
szych członków, jak I naszej pa­
rafii w Żukowicach Starych w 
Polsce i naszej wioski. Na posie­
dzeniu będzie obecny kapelan na­
szego klubu, ks. Fr. Potempa, któ­
ry jest kapelanem naszym już 40 
lat. Po posiedzeniu odbędzie się 
przyjęcie dla Matek i Ojców. Pro­
simy wszystkich członków o przy­
bycie, jak również o przyniesienie 
fantów, ponieważ będziemy wy­
dawać dla szczęśliwców nagrody.

■ — Stanisław Kocol, prezes; Ro- 
| man Płaczek, sekr.

rżenia w Kownie nie miały 
bezpośrednio związku z za­
mierzoną wizytą Nixona w 
Moskwie, ale Litwini dążyli 
do zwrócenia uwagę całego 
świata, jak i Nixona, na prze­
śladowania jakie stosowane 
są wobec nich przez władze 
moskiewskie.
Aresztowanie Żydów

Przywódcy żydowscy także 
dążą do zwrócenia uwagi 
świata na prześladowania sto­
sowane wobec nich przez 
Kreml. W ubiegłym tygodniu 
doszło do konfrontacji Żydów 
z policją sowiecką w kilku 
miastach, a wczoraj areszto­
wano dziewięciu Żydów w 
Moskwie jako przywódców. 
Żydzi sowieccy domagają się 
udzielenia im zezwolenia na 
emigrację do Izraela, gdyż po­
zbawieni są wolności religij­
nej w Sowietach. Żydzi któ­
rzy wnieśli podania o wizy, 
poinformowali d z i e nnikarzy 
zachodnich, że po wniesieniu 
aplikacji o wizy do Izraela zo­
stali wezwani na policję i 
zmuszeni do podpisania de­
klaracji, że nie wezmą udziału 
w żadnych demonstracjach 
publicznych podczas wizyty 
Nixona w Sowietach. Kilku 
którzy zapowiedzieli, że wrę­
czą prezydentowi Nixonowi 
osobiście petycje podczas jego 
pobytu w Moskwie, zostali na­
tychmiast pobrani do wojska. 
302 Żydów podpisało petycję 
która miała być doręczona 
p r e z y d entowi Nixonowi w 
Moskwie.
Zmiany w Hierarchii

Zmiany w hierarchii Krem­
la są przewidziane po ogłosze­
niu w niedzielę, że Piotr Sze­
lest, członek Politbiura od ro­
ku 1966, został zdegradowany 
mianowaniem go asystentem 
przewodniczącego Rady Mini­
strów. Źródła sowieckie poda­
ją, że Szelest, lat 64, będzie 
musiał ustąpić ze stanowiska 
sekretarza Ukraińskiej Partii 
Komunistycznej, co oznacza, 
że będzie usunięty z Politbiu­
ra. Przywódctwo Ukraińskiej 
Partii Komunistycznej było 
odskoczną do wyższej władzy, 
gdyż dwóch poprzedników 
Szelesta, Nikita Chruszczów i 
Mokołaj Podgomy, prezydent 
Sowietów, dzierżyli to stano­
wisko.

Szelest był oponentem poli­
tyki Breżniewa w złagodzeniu 
naprężenia między Wschodem 
a Zachodem, a szczególnie 
między Sowietami a Stanami 
Zjednoczonymi i Zachodnimi 
Niemcami. Eksperci dyploma­
tyczni twierdzą, że Szelest nie 
brał udziału w zebraniu Po­
litbiura w dniach od 9-go do 
U-go maja, gdy władze so­
wieckie omawiały ostatnie po­
sunięcia prezydenta Nixona w 
Wietnamie. Odpowiedź rządu 
moskiewskiego na zaminowa­
nie portów Północnego Wiet­
namu przez Nixona. była o 

i wiele łagodniejsza aniżeli spo­
dziewali się eksperci.
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Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu poi-; 
skiego do milczenia,i 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

wie tej rodziny. Jan Chodźko 
miał jeszcze bratanka Ignace­
go również pisarza, znanego 
zwłaszcza jako autor powieści 
“Poddany” (ukazującej okru­
cieństwo pańszczyzny) oraz 
“Pamiętników kwestarza”, w 
których odmalował współczes­
ny mu świat i ludzi bardzo 
żywo, barwnie i uczuciowo. 
Pisał wiele swych utworów w 
formie gawęd. Gawędy owe 
stanowią i dziś jeszcze cieka­
we źródło poznania dawnych 
epok. Tak więc rodzina Chodź­
ków wniosła wiele zarówno do 
kultury polskiej jak i świato­
wej. (KAI)

nej Ziemi oraz tworzenie się 
i zanikanie z czasem całych 
wysp (tak, jak to miało miej­
sce u wybrzeży Islandii kilka 
lat temu).

Obecnie ruchy podmorskie 
są znaczniejsze na północ od 
Azorów niż na południe i stąd 
powstanie szczeliny “Gloria”. 
Z faktu tego można wniosko­
wać, że żyjemy w świecie peł­
nym przemian 1 niespodzia­
nek. Narodowiec

(N.A.) — Według oficjal­
nych wyników, rekordy od­
wagi w skreślaniu kandyda­
tów w czasie marcowych wy­
borów wykazały okręgi Kra­
kowa i okolicy, Wadowic, 
Chrzanowa, Tarnowa i Nowe­
go Sącza.

Miej scowi obserwa t o r z y 
przypisują to zatargom z 
miejscowymi władzami na tle 
pozwoleń na budowę kościo­
łów. Odmowa zezwoleń i re­
presje stosowane wobec księ­
ży i wiernych za wznoszenie 
improwizowanych pomi e s z- 
czeń i kaplic są źródłem roz­
goryczenia ludności tego głę­
boko katolickiego regionu.

W oparciu o teorię odsu­
wania się lądów można było 
ustalić istnienie ongiś znanej, 
a obecnie zaginionej, Atlanty­
dy.

Atlantyda, obejmująca kie­
dyś podobno ziemie obecnej 
Ameryki i Europy, pękła na 
dwie części, a następnie obie 
te części uległy przesunięciu 
i oddaliły się od siebie. Jest 
to teoria krytykowana jeszcze 
ale przez większość uczonych 
przyjęta.

Wyprawa naukowa złożona 
z oceanografów bryt, od­
kryła nową szczelinę na pod­
wodnym dnie Atlantyku. Od­
krycie to zostało dokonane 
dzięki aparatowi akustyczne­
mu, za pomocą którego można 
sporządzać mapy dna mors­
kiego. Aparat ten nazwany 
“Gloria” przyczynił się do na­
dania tego imienia również 
szczelinie morskiej, którą na­
zwano szczeliną “Gloria”. 
Jest to pęknięcie dna oceanu, 
biegnące z zachodu na wschód 
i sięgające od Gibraltaru do 
Azorów na długości około 300 
kilometrów, szerokości około 
jednego kilometra 500 metrów 
i głębokości 300 metrów.

Istnienie tej nowo-odkrytej 
szczeliny nie byłoby zadzi­
wiające, gdyby nie fakt, że 
według wszelkiego prawdo­
podobieństwa szczelina ta na­
dal się powiększa. Uczeni bry­
tyjscy podają fakt, że na dnie 
tej szczeliny nie ma absolut­
nie żadnych osadów. Z tego 
wniosek, że Europa i Amery­
ka posiadają nadal skłonność 
do oddalania się od siebie. 
Całość skorupy ziemskiej sta­
nowiącej dno morskie, wyspy 
i lądy nie przestaje więc po­
ruszać się tak, jak gdyby sko­
rupa znajdowała się na płyn-

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojczym, brat i dzia- 
duś nasz, śp.

Lucjan Zembrzuski
Weteran Ii-ej wojny światowej
Członek Placówki 2-ej SWAP, 
Tow. Kazimierza Brodzińskie­
go Gr. 962 ZNP, po krótkiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 21-go ma­
ja 1972 roku, o godzinie 3-ej 
nad ranem, przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 24-go maja, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1059 W. 
32-ga ul., do kościoła Najśw. 
Marii Panny od Nieustępującej 
Pomocy, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Marianna (z domu Poradow- 
ska), żona; George (Sharon) 
Naszke. Waldemar (Rose Mary) 
Naszke, Sigmund (Patricia) 
Naszke, dzieci; bracia i siostry 
w Polsce; wnuki i wnuczki; 
wraz całą rodziną.

Pogrzebowi:
W. Pomierski i Syn.
Telefon: YA 7-6424.

(22, 23)

Gdzie Najwięcej
Skreślano

Rodziny, składające się z 
wielu osób utalentowanych 
nie są rzadkością, ale prze­
cież nieczęsto zdarza się, aby 
w jednej rodzinie skupiło się 
tak wiele i tak różnych ta­
lentów, jak w rodzinie Chodź­
ków.

Jan Chodźko, który zmarł 
sto dwadzieścia lat temu, był 
poetą, powieściopisarzem i 
dramaturgiem. Pisywał pod 
pseudonimem Jan ze Świsło- 
czy i czynnie walczył o pod­
niesienie poziomu oświaty 
wśród ludu. Przez wiele lat 
działał w szkolnictwie i są­
downictwie, brał czynny u- 
dział w życiu kulturalnym w 
Mińsku, gdzie mieszkał przez 
wiele lat. Nie było to jednak 
życie usłanie różami, skoro 
Jan Chodźko dwukrotnie zsy­
łany był do twierdzy peters­
burskiej; raz po procesie fi­
lomatów, a następnie za udział 
w Powstaniu Listopadowym 
. . . Pisał Jan Chodźko wiele, 
ale najlepszą chyba jego po­
wieścią była “Pani Kasztela­
nowa”. a najpoważniejszą: 
“Pan Jan ze Świsłoczy czyli 
kramarz wędrujący”. Otóż ów 
Jan Chodźko, sam bardzo dla 
kultury i literatury zasłużony 
miał synów: Aleksandra, Mi­
chała i Stanisława. O nich to 
właśnie warto parę słów po­
wiedzieć. Najmniej znany jest 
dzisiaj Stanisław, ale przecież 
trzeba przypomnieć, iż był on 
wybitnym profesorem miesz­
kającym początkowo we Fry­
burgu, a następnie w Paryżu. 
Nazwisko jego głośne było ja­
ko wynalazcy nowej metody 
użyźniania ziemi. Z pozosta­
łych dwóch synów Aleksander 
był starszy, urodził się bo­
wiem w 1804 r. Był poetą ro­
mantycznym, przyjacielem 
Mickiewicza, z którym razem 
studiował na uniwersytecie 
wileńskim i który go bardzo 
cenił, jako zdolnego poetę. To 
do Aleksandra Chodźki zaad­
resowane są słowa Mickiewi­
cza w improwizacji, w bazy- 
liańskiej celi: “Olesiu! czym­
że tobie zapłacę. Za twoje ry­
my odwdzięczę? ... Tyś pojął 
tajnie orlego lotu. Sam orzeł 
tobie zazdrości .. .” Ale i dru­
giego z naszych wieszczów — 
Słowackiego łączyły twórcze 
powiązania z Chodźką, bo­
wiem ballada Chodźki “Mali­
ny” stała się inspiracją do 
dramatu “Balladyna”. A prze­
cież nie został Aleksander po­
etą, mimo, iż świetną przysz­
łość poetycką przepowiadał 
mu Mickiewicz. Po procesach 
filareckich najbardziej aktyw­
ni działacze (a do nich zaliczał 
się Chodźko) musieli opuścić 
Wilno i zamieszkać w Rosji. 
Chodźko przybył więc do Pe­
tersburga, a że jeszcze w wi­
leńskich czasach obok poezji 
interesował się orientalistyką, 
przeto zapisał się do Instytu­
tu Wschodniego, w którym 
studiował języki i literatury 
wschodnie. Po ukończeniu stu­
diów pracował w dyplomacji 
i był m. in. konsulem w Per­
sji. Podróżował po Grecji i 
Włoszech, a następnie zrezyg­
nował z pracy w dyplomacji 
i przeniósł się do Paryża, gdzie 
przebywał wówczas Mickie­
wicz. Dawni przyjaciele od­
naleźli się z radością i w tym 
samym College de France, w 
którym przedtem wykładał 
Mickiewicz, rozpoczął wykła­
dy w 1857 r. Chodźko. Opubli­
kował on wiele cennych prac 
poświęconych perskiej litera­
turze ludowej, opisał stosunki 
gospodarcze w tym kraju, wy­
dał gramatykę języka perskie­
go używaną we Francji do 
najnowszych czasów, przekła­
dał wiersze perskich poetów. 
Pisał również prace o litera­
turze słowiańskiej oraz opra­
cował w 1874 r. “Dokładny 
słownik angielsko-polski i pol­
sko-angielski”. Krajem zresztą 
żywo się zawsze interesował.

Młodszy o cztery lata brat 
Aleksandra — Michał był 
również poetą oraz tłumaczem 
i działaczem politycznym. I 
on należał do filomatów i fi­
laretów wileńskich, a w cza­
sie Powstania Listopadowego 
brał w nim czynny udział na 
Litwie, tak, że po upadku po­
wstania władze pruskie uwię­
ziły Michała Chodźkę w Kłaj­
pedzie. Z Kłajpedy wyemigro-; 
wał Michał do Paryża, związał! 
się tam ze stowarzyszeniami 
karbonariuszy nad tworze­
niem Legionu Polskiego we 
Włoszech. Swoją działalność 
polityczną opisywał następnie 
w utworach literackich. I tak 
ogłosił m. in. “Wyprawę do 
Polski w r. 1833 przez jedengo 
z emisariuszów” (Michał 
Chodźko brał bowiem udział 
w tej wyprawie), “Mickie­
wicz i legion polski we Wło­
szech” oraz wiele innych po­
ezji. Znany był również jako 
tłumacz Byrona — przetłuma­
czył bowiem “Manfreda” i 
“Mazepę”. Ale Jan Chodźko 
i jego trzej synowie to jeszcze I 

i nie wszyscy sławni eztonko- j

Odkrycie Nowej Szczeliny 
Na Dnie Atlantyku

Władysław 
Marszalik

(syn śp. Michała)
Członek Klubu Wioski Pcim 
ZKM, po krótkiej chorobie, po­
żegnał się tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 
21-go maja 1972 roku, o godzi­
nie 2:15 nad ranem, w śred­
nim wieku.

Odwiedzanie zwłok w po­
niedziałek, od 6-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 24-go maja, o godzi­
nie 9:30 rano, z kaplicy Kopec 
Funeral Home, pnr. 5259 W. 
Roscoe (narożnik Lockwood), 
do kościoła Św. Władysława, a 
stamtąd na cmentarz Maryhill, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helena (z domu Folta), żo­
na; Ewa (Robert) Jaro, Barba­
ra (Andrzej) Walczak i Alicja, 
córki i zięciowie; Karolina, 
matka; Ludwik (Janina), Ma­
rian (Maria) i Karol (Maria), 
bracia i bratowe; Michalina 
(Franciszek) Osiecki i Józefna 
(Jan) Dziadkowic, siostry i 
szwagrowie; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanisław J. Kopec.
Telefon: 545-6974.

(22, 23)

Kazimiera E. Kozakiewicz
(z domu Szczechowicz)

(żona śp. Kaźmierza I., b. prezesa Zjednoczenia P.R.K.)
Członkini Pol. Women Civic Club i Zjedn. Pol. Rzym. Kat., po 
krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 20-go maja 1972 roku, wieczorem, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 5844-48 N. Milwaukee 
Ave., do kościoła Our Lady of Victory, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ryszard K. (Marcia) i Albert J. (Vivien), synowie i synowe; 
wnucząt: wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Koop Funeral Home. 
Telefon: 763-5111.

Po _ . .
pożegnał sie z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 20-go maja 1972 roku, o 
godzinie 5:30 rano, w podesz­
łym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 23-go maja, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 4255-59 W. 
Division ul., do kościoła św. 
Filomeny, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (z domu Sikora), żo­
na; Jean Riston, Ann i Dorothy, 
córki; Stanisław, syn; Nick Pa­
via, zięć; 3 wnucząt i 1 pra­
wnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
L. A, Kolssak i Syn. 
Telefon: AL 2-3600.

Maria Drogowska

Z Dziejów Jednej Rodziny

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziadek i pra­
dziadek nasz, śp.

Franciszek J. 
Bednarczyk 

długiej i ciężkiej chorobie,

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, syn i brat 
nasz, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka i babcia nasza, śp.
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Z Obchodu Konstytucji 3 Maja

■

Dostojni Mówcy i Wybitni Goście na scenie w Zbrojowni, w czasie Programu Manife­
stacji 3-Majowej. Siedzą od lewej: stan, prokurator generalny William J. Scott, 
który wygłosił krótkie przemówienie, małżonka Prezesa ZNP A. Mazewskiego, Gu­
bernator Illinois Richard B. Ogilvie, mówca Obchodu; małżonka Gub. R. Ogilvie; JE 
Biskup Alfred Abramowicz, który wygłosił Inwokację na Manifestacji, ostatni po 
prawej Mr. Balzano z Białego Domu z Washingtonu.

Cypr Znowu
Na Widowni

Prośba z Polski 
o Używaną Odzież
Zuzanna Bąk, Gorlice, ul. Sło­

neczna 3/20, Polska, zwraca się z 
gorącą prośbą do Polonii o używa­
ną odzież. Matka jej zmarła 2 lata 
temu,ojciec jest poważnie chory. 
Cztery osoby w rodzinie (ojciec 
i troje dzieci) żyje ze skromnej 
renty ojca w wys. 800 złotych 
miesięcznie. Pisząca liczy 19 lat; 
dalszych dwoje są młodsi i cała 
trójka uczęszcza jeszcze do szkół.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

“PORANNY DZWONEK" 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 • 2 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7 • 8:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

PROGRAMY RADIOWE 
JANA CAPUTY 

Stacja WEAW 140 KC 
W KAŻDĄ SOBOTĘ 

o godz. 7:30 do 8:0 Rano 
(Angielski) 

o godz. 9:30 do 10:00 Rano 
(Polski)

I W NIEDZIELE 
o godz. 9:15 do 9:30 Rano 

(Angielski) 

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00-9:00 Rano
—— 1 —

2:00 - 3:00 Po Południu
oraz

Sobota 
8:00-9:00 rano

oraz
1:00-2:00 Po Południu 

WTAQ (1300)

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCINSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 - 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Stacja WTAQ—1300 KO 
Codziennie 9:35 • 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KO 
Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY. Kierownicy

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA" 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.
Dr. W. SIKORA

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII" 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JOZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE— Właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Srudę, 

Czwartek i Piątek 
7 - 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Aaodserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

Od pewnego czasu wyspa 
Cypr ponownie wzbudza za­
interesowanie, przede wszy­
stkim z powodu stanowiska 
Grecji, która teraz ma zastrze­
żenia wobec niepodległości tej 
wyspy, proklamowanej w 
1960 r. ku jej zadowoleniu 
wówczas.

Rządząca Grecją junta woj­
skowa bardzo niechętnie pa­
trzy na cypryjski rząd arcy­
biskupa Makariosa, pragnęła­
by usunąć go od władzy i naj­
chętniej włączyć wyspę do 
Grecji. Jeśli jednak ma pozo­
stać niepodległa, to rząd wys­
py musi być pod wpływami 
Aten.

W związku z tym nie brakło 
już prób i różnych form na­
cisku. Przybierało to nawet 
formy dość ostre — wysłano 
na Cypr ultimatum, żądające 
każdorazowego zatwierdzenia 
przez Ateny członków gabine­
tu cypryjskiego.

Niezależnie od tego zażąda­
no także dopuszczenia do wła­
dzy generała Grivasa, który 
jest wrogiem Makariosa i u- 
krywając się w niedostępnych 
zakątkach górskich na wyspie 
zorganizował i prowadzi prze­
ciwko niemu i jego rządowi 
ostrą kampanię podziemną.

Wszystkie te żądania zosta­
ły odrzucone. Rząd arcybisku­
pa Makariosa oparł się na po­
parciu ludności, która uwa­
ża, iż niepodległość i neutral­
ność wyspy musi być zacho­
wana.

Rozpatrując obecne położe­
nie Cypru, warto przypom­
nieć sobie jego dzieje i hito- 
rię tej “wyspy bogini Afrody­
ty”, jak nazywano ją w staro­
żytnej Grecji.

Cypr jest wyspą stosunko­
wo dużą, posiada bowiem 9,- 
251 kilometrów kwadrato­
wych i przeszło 800,000 lud­
ności.

Położony we wschodniej 
części Morza Śródziemnego od 
dawna już kolonizowany był 
przez Greków, leżąc od Gre­
cji w niewielkiej stosunkowo 
odległości, nie przekraczającej 
100 kilomerów.

Pierwsze, zachowane wia­
domości o Cyprze datują się od 
4,000 lat przed Narodzeniem 
Chrystusa. Dzieje jego były 
burzliwe. Pierwszymi jego 
władcami, jak mówią zacho­
wane do dziś dane, byli Feni­
cjanie.

W czasach Średniowiecza 
wyspa ta była bazą Wypraw 
Krzyżowych rycerstwa zacho­
dniej Europy, które z niego 
ruszały na wyzwolenie spod 
panowania “Saracenów” Zie­
mi Świętej.

Od 1571 r. Cypr staje się 
własnością Turcji, która rzą­
dziła nim aż do połowy XIX 
wieku, kiedy to usadawiają się 
na nim Anglicy.

Okres ten był największym 
rozkwitem Imperium Brytyj­
skiego i starało się ono wów­
czas o zajmowanie wszystkich 
ważnych strategicznie punk­
tów na całym świecie.

A pod tym względem Cypr 
posiada bardzo ważne znacze­
nie na obszarze Morza Śród­
ziemnego. Znajdujące się na 
nim bazy pozwalają skutecz­
nie kontrolować wielkie poła­
cie krajów Środkowego 
Wschodu.

Dowodów na to nie brak 
było i dawniej i w nowszych 
już czasach. Posiadając w 
swej władzy Cypr i Kanał 
Sueski Wielka Brytania sku­
tecznie dysponowała drogami, 
wiodącymi do Indii, Chin i da­
lej. “Wyspa bogini miłości — 
Afrodyty” była więc niemniej 
ważna strategicznie od takich 
punktów brytyjskich, jak Gib- 
lartar, Malta, Singapore i 
Aden.

Po zakończeniu drugiej 
wojny światowej, która stała 

się końcem Brytyjskiego Im­
perium, Londyn musiał się 
pogodzić z koniecznością u- 
traty i Cypru.

Początkowo mieszkańcy tej 
wyspy greckiego pochodzenia, 
prowadzili pod dowództwem 
Grivasa akcję, mającą na ce­
lu połączenie jej z Grecją.

W rezultacie nie doszło do 
tego i Cypr uzyskał samodziel­
ność i stał się państwem ne­
utralnym. Prezydentem jego 
wybrano arcybiskupa Maka­
riosa, który był głównym 
przywódcą i rzecznikiem nie­
podległości Cypru.

Konstytucja tego nowego 
państwa zagwarantowała rów­
ne prawa ludności pochodze­
nia tureckiego, której jest na 
Cyprze 18 procent. Ustala o- 
na, iż każdorazowo wicepre­
zydentem wyspy będzie Tu­
rek i że mniejszość turecka 
posiadać będzie 15 mandatów 
na ogólną ich ilość 50.

Pomimo tych wszystkich u- 
staw nie nastąpiła jednak 
spodziewana zgoda pomiędzy 
ludnością grecką i turecką. 
Zaczęła ona przybierać takie 
rozmiary, iż Turcja nosiła się 
już z zamiarem zbrojnej in­
terwencji dla położenia krwa­
wych walk jakie na Cyprze 
zaczęły się toczyć.

W rezultacie nastąpiła in­
terwencja Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, które 
wysłały kontyngent swych sił 
na tę wyspę, aby nie dopuścić 
do szerzenia się walk pomię­
dzy obu stronami.

Nastąpił okres względnego 
spokoju i krzepnięcia władzy 
Makariosa. Ponieważ te siły 
ONZ nie miały zbyt wiele na 
Cyprze do roboty więc po 
prostu z nudów wszczynały 
niejednokrotnie różne zadraż­
nienia z ludnością wywołując 
liczne protesty.

Grecja jednak, jak się oka­
zało obecnie, w dalszym cią­
gu rzuca pożądliwym okiem 
na Cypr, uważając go za swo­
je terytorium i roszcząc sobie 
do niego pretensje. Poza tym 
też niepokoi ją rozwijanie się 
na nim wywrotowych ruchów, 
inspirowanych przez komuni­
stów.

W rezultacie więc wysłano 
z Aten na Cypr wypróbowa­
nego swego rzecznika, sędzi­
wego już ale mimo to pełnego 
wigoru i energii generała Gri­
vasa, który zaczął tam organi­
zować ruch partyzancki.

Ateny zdają sobie jednak 
sprawę z tego, że pozycja Ma­
kariosa jest tam tak mocna, 
że dywersja ta nie będzie dla 
niego zbyt groźna i wobec 
tego postanowił wysłać owe 
ultimatum, o którym była mo­
wa na początku.

Co z tego wszystkiego wy­
niknie — nie wiadomo jesz­
cze. Jasne jest, iż ci sami 
greccy mieszkańcy wyspy, 
którzy stosunkowo jeszcze nie 
tak dawno byli gorącymi zwo­
lennikami przyłączenia Cypru 
do Grecji, dziś już bynajmniej 
nie kwapią się do tego zako­
sztowawszy niepodległego by­
tu.

Nie jest więc wykluczone, 
iż być może Ateny zechcą 
wcześniej czy później bardziej 
stanowczo zacząć działać, to 
jednak może okazać się dla 
nich trudne i niebezpieczne 
— zapominać bowiem nie na­
leży, iż zarówno ■ Grecja jak 
i Turcja są członkami Paktu 
Północno-Atlantyckiego i bez 
aprobaty Stanów Zjednoczo­
nych trudno im będzie coś na 
własną rękę przedsięwziąć. 
Inna sprawa, że Waszyngton 
chętnie widziałby możliwość 
korzystania przez jego 6 Flotę, 
z ziemnych baz na Cyprze, 
które są teraz dla niego zam­
knięte.

Cała więc ta sprawa nie 
jest prosta i raczej dość skom-

Rok Kopernikowski
Opracowano ramowy prog­

ram Roku Kopernikowskiego 
na Warmii i Mazurach. Część 
uroczystości odbędzie się w 
Tygodniu Kopernika, jaki zor­
ganizuje się pod koniec III 
dekady czerwca i na początku 
lipca 1973 roku. W Olsztynie 
odbędzie się m. in. święto 
prasy oraz ju?enalia potrak­
towane jako telewizyjny kon­
kurs akademicki miast ko­
pernikowskich: Olsztyna, To­
runia i Krakowa. W Dobrym 
Mieście oraz na dziedzińcu 
Zamku Lidzbarskiego prze­
widuje się turnieje rycerskie, 
widowiska plenerowe, nawią­
zujące do czasów kopernikow­
skich oraz konkurs warzenia 
średniowiecznych potraw. 
Będą też popisy hippiczne w 
strojach mistorycznych oraz 
koncerty na najstarszych in­
strumentach muzycznych. Ob­
chodami “Tygodnia Koperni­
ka” objęty zostanie także Re­
szel, gdzie imprezy odbywać 
się będą również w zamku.

Muzeum Im. Zofii 
Kossak-Szczuckiej
Spełnia się życzenie Zofii 

Kossak. Spuścizna po pisarce 
zostanie na ziemi cieszyńskiej, 
gdzie tworzyła i spędziła o- 
statnie lata swego życia. Zgo­
dnie z wolą pisarki przejęto 
ostatnio i zabezpieczano po­
zostawiony przez nią cenny 
zbiór obrazów pędzla m. in. 
Wojciecha i Juliusza Kossa­
ków, a także jej. prywatną 
korespondencję — rękopisy, 
recenzje, książki. W Górkach 
Wielkich koło Brennej, w 
dwóch izbach domu mieszkal­
nego, który pozostał po daw­
nym dworku pracownicy 
Muzeum Cieszylskiego orga­
nizują obecnie Muzeuh Bio­
graficzne Zofii Kossak-Szczu­
ckiej (drugie tego typu na 
ziemi cieszyńskiej po Muzeum 
Gustawa Morsinka). Turyści 
będą mogli odwiedzać pra­
cownię Zofii Kossak prawdo­
podobniej uż w czerwcu bież, 
roku.

Delegat Misji 
Chińskiej Otruty

New York (UPI). Władze 
amerykańskie i przedstawicie­
le misji chińskiej do Narodów 
Zjednoczonych odmówiły u- 
dzielenia wyjaśnień co do za­
gadkowej śmierci członka mi­
sji chińskiej, Wang Hsi-Tsang, 
który został znaleziony w 
swym pokoju bez życia. Auto­
psja zwłok wykazała, że zmarł 
on z bardzo silnej dawki tru­
cizny nikotynowej. Bezbarw­
ny płyn, bez smaku, dodany 
do herbaty lub kawy, powo­
duje niemal natychmiastową 
śmierć. Tylko kilka kropli te­
go płynu wystarczy dla u- 
śmiercenia. Jeden z członków 
delegacji chińskiej powiedział, 
że śmierć Hsi-Tsang nie moż­
na uznać za samobójstwo, 
gdyż sporządzenie tego zabój­
czego płynu nikotynowego 
może być dokonane tylko 
przez eksperta - farmakologa. 
Dept. Stanu zainteresował się 
tą sprawą ale nie zamierza 
mięszać się do niej, jeśli nie 
otrzyma zezwolenia od przed­
stawicieli chińskiej misji.

plikowana. Kto wie, czy nie 
zostanie tak czy inaczej może 
już niedługo rozstrzygnięta.

(«••) 
“Związkowiec”, Kanada'

★ MILWAUKEE, WIS.
* Pomoc Domowa

Cleaning Woman
Preferably Monday, only once | 
weekly, $2.50 an hour plus bus! 
fare on bus line. Referencąs.

A.C. (414) 332-7823 
Milwaukee, Wise.

DOROCZNA Rummage Sale w 
St. Peter Church, 5450 W. Diver- 
sey, w czwartek, 25 maja, od 9 
rano do 8 wieczorem.

★ KONTRAKTORZY
PO NAJLEPSZĄ robotę ciesiel­
ską dzwońcie do: General Con­
tracting — 278-1525.

★ PRACA ŻEŃSKA
LUNCHEON 

WAITRESSES
10:30 AM TO 3 PM

5 DAYS A WEEK - TRAY SERVICE. 
SOUTH WEST SIDE LOCATION.

YA 7-5580 EXT. 283
GIRL or WOMAN 

to work in our office, will train. 
108 W. Lake St.—Room 200

Call 372-8608
Mr. Thomas

PLASTIC MOLDERS 
& FINISHERS

• Will train for full time 
permanent positions

• Day and night shifts
• $2.32 to $2.43 per hour to start
• Four raises first year
• 2 week* vacation after 1st year
• Excellent fringe benefits
• Profit sharing
• 24 hour public transportation

MUST SPEAK AND 
UNDERSTAND ENGLISH

Call Carol

Resinoid 
Enginneering Corp. 

3445 Howard St. Skokie
Chicago Phone Skokie Phone

764-7764 673-1050

DZIEWCZĄT
Do lekkiej 

pracy fabrycznej. 
Na dzienną lub nocną zmianę 
ACE TRANSFORMER CO.

1910 N. Elston Ave.

• ASSEMBLERS
• SOLDERERS
• MACHINE 

OPERATORS
Day Shift,

7:15 A.M. - 3:45 P.M. 
Some English necessary.

Guardian Electric 
Mfg. Co.

1550 W. Carroll Ave.
CH 3-1100

An Equal Opportunity Employer

ASSEMBLERS
Light assembly work, flexible 
hours between 8-5. Pleasant 
working conditions, close to 
public transportation.

TRIPPE MFG. CO.
133 N. Jefferson
Call FI 6-3040

MARK SABADO

Coil Winders
Spooling A Coiling, Insulate Wire.

Experience Desirable, 
But Not Necessary.

• COMPANY BENEFITS
• STEADY. FULL TIME

Apply
International Wire 
& Cable Company 

1300 W. Fletcher St.
An Equal Opportunity Employer

LEKKA PRACA 
FABRYCZNA

Dobre Warunki Pracy 
Łatwa Praca Montażowa 

$1.80 na godzinę
Maszynista do Maszyny 

Wstrzykującej Plastyk i Wosk. 
Na początek $2.00.

Przeszkolimy — wiek nie gra roli.
CHICAGO VACUUM 

CASTING CORP.
451 N. Claremont Ave.

Telefonować do JOE NYCZ 
733-2576

* Pomoc Domowa
Doświadczonej 
KUCHARKI

Referencje. Bliska północna dziel­
nica. Dwoje dorosłych. Inna po­
moc w domu.

DE 7-5483
GOSPODYNI

Do zamieszkania. Pokój, utrzyma­
nie i mała zapłata. Rodzina z 4 
osób, 2 małych dzieci. 5 dni. — 
Rogers Park. Doskonała komuni­
kacja. Musi rozumieć po angielsku.

W Dzień: 321-4636 
Wieczorami: 743-7654

POTRZEBNA doświadczona sprzą­
taczka. Północna strona. Czwartki. 
Mówiąca po angielsku. 761-0644.
CLEANING WOMAN, 3 days a 
week. References required.

CO 7-3079
DEPENDABLE WOMAN 

WANTED
General housework, some ironing. 

One day week. Steady. 
Some English necessary.

Good transportation.
HI 5-2919

* Letniska Do Wynajęcia
MIEJSCOWOŚĆ Wausaukee, Wis. 
wynajmę trailer na wakacje.

276-8751

* RUMMAGE SALE

★ KONTRAKTORZY | * KONTRAKTORZY
ZRÓBCIE MAŁĄ NAPRAWĘ — ZANIM STANIE SIE DUŻĄ 

RAZ — A DOBRZE !
Kompletne Przeróbki 1 Reperacje — Wewnątrz i Zewnątrz 

OD KOMINÓW DO KANALIZACJI W PIWNICY. 
CZYSZCZENIE BUDYNKÓW “SAND BLASTING” 

W Mieście i na Przedmieściach.
7 dni w tygodniu, w dzień I w nocy dzwońcie do:

GENERAL contracting co.
UPRAWNIONY INSTALATOR BOJLERÓW

4146 W. Armitage Ave. 271-1535

★ PRACA MĘSKA | * PRACA MĘSKA

Potrzeba Niewykwalifikowanych 
MĘŻCZYZN 

Do Pracy w Fabryce
Dzienna i nocna zmiana. Początkowa stawka $2.80 na godziną, 

14 centów premia za nocną zmianę.
Fabryka unijna, dobre świadczenia, dobra przyszłość, auto­
matyczne podwyżki w czasie przeszkolenia. Możemy wyuczyć 

do zawodu rzeźnika.
Nowoprzybyli mile widziani. Mówimy po polsku.

BO PACKING CO.
1250 West 42-ga ulica 254-2011

Zgłoszenia do JOHN KULA

Poszukiwany
Odpowiedzialny 

Mężczyzna
Zapłata $100 tygodniowo i 
mieszkanie. Bardzo ładne 
mieszkanie.
Musi znać się na plumbiar- 
ce, malowaniu, odnawianiu 
i musi być zręczny.
Celem umówienia się na 
rozmowę telefonować od 

6 po poł. do 8 wiecz.
PYTAĆ o GENE

Tel. 664-4457

ALARM INSTALLATION SALES

ALL 
UNEMPLOYED

TRUCK DRIVERS 
MACHINISTS 
MECHANICS 

STOCK CLERKS 
LABORERS 

NO EXPERIENCE NECESSARY 
UP TO

$4.05 AN HR.
If you meet our requirements 

336-1933

Metal Spinner
Immediate opening for qualified 

experienced metal spinner. 
Top wages with excellent 

fringe benefits.
For information call collect:

(513) 222-6732 
Eves. (513) 275-2802

Working Shipping 
Foreman

Shipping or handling experience 
required. Call Mr. Kuhnle:

226-5611
PACKAGING 

DEPARTMENT 
Individual with mechanical abil­
ity to train on automatic candy 
packing equipment. Full time per­
manent position. All benefits. 

CALL MR. G. LeBREUX 
673-7200

FARLEY CANDY CO. 
4820 Searle Parkway Skokie

AUTO MECHANIC
Must be experienced with auto­
matic transmission and general 
work. No others need apply, com­
pany benefits, good working con­
ditions.

485-6752

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE

Men to set-up and operate Daven­
port. Experienced only need ap­
ply. All benefits.

WARE BROTHERS 
4458 W. Lake St.

CARPET CLEANER
A North Side Suburban Carpet 

Cleaning firm needs a
RESPONSIBLE MAN TO BE 
TRAINED TO WORK WITH OUR 
RUG & CARPET CLEANING 
CREWS. DESIRABLE WAGES 
AND WORKING CONDITIONS 
PLUS BENEFITS AND JOB 

SECURITY.
For Appointment Call 

Mornings
Ask for Steve AL 1-1206

KASHIAN BROS. 
WILMETTE

EXPERIENCED

Browne & Sharp 
SET-UP MAN

For 4 day week,
5 P.M. to 3:30 A.M.

Shift premium of 7%. Plus full 
company benefits. Paid holidays
Call Mr. Kingsley — 328-6905
AUTOMATIC SCREW MACHINE

Wanted trainee with
High School education.

Will train to become Operator and 
Set-Up Men. AH benefits.
WARE BROTHERS 

4458 W. Lake St.

FOREMAN
For Wire Shop

SALARY OPEN 
After 7 P.M. at

677-1252

POTRZEBA KILKU 
MĘŻCZYZN

Do pracy na noc.
Do lekkiej fabrycznej pracy. 

ACE TRANSFORMER CO. 
1910 N. Elston Ave.

★ PRACA
NURSES

Chicago Read Mental Health Center 
challenging position in psychiatric 
nursing available at staff supervisory 
and administrative levels, developing 
comprehensive community mental 
health programs. Including crisis in­
tervention, residential and out-patient 
treatment, and after earellaison ac­
tivity. Team approach. Competitive 
salaries, attractive fringe benefits, 
civil service, health and life insurance, 
retirement systems.

Contact:
Dr. Jack Saporta 

784-3683 — 784-3686 
Monday - Friday 

4200 N. Oak Park Ave. 
Chicago, DI.

PUNCH PRESS 
OPERATORS 
Spot Welders
DAY OR NIGHT SHIFT
Must have at least 1 yr. 

experience.
Good starting rate. 

Benefits and overtime.

SEE STEVE AT

R. Olson Mfg. Co. 
Inc.

1820 W. GRAND AVE.
POTRZEBNY dozorca - gospodarz 
do kościoła na północno-zachod­
nim przedmieściu. Wolimy mał­
żeństwo. Dobre wynagrodzenie i 
mieszkanie na miejscu. Prosimy 
zgłaszać się do: Stanley McLea- 
nan od 6-8 wieczorem. 823-3079. 
Musi mówić choć trochę po an­
gielsku.

* auta
1970 PONTIAC — 775-6923

★ DOMY
CICERO

Dochodowy Tub dla spokrewnio­
nych 3 sypialnie, murowany dom, 
plus 2% pokojowy “Garden Apt.” 
Nowoczesne kuchnie j łazienki. 
2 autowy garaż. A-l kondycja 
wewnątrz i zewnątrz. $31,900.

BERWYN
Luksusowe 8 pokojowe murowa­
ne bungalow 3 lub 4 sypialnie. 
Szafkowa kuchnia, 1% tafelkowej 
łazienki. Tylko blok do Cermak 
Rd. Niska 30-ka.

CICERO
Blisko Austin i 26-tej ulicy. Na­
rożnikowy murowany, 4 mieszka­
niowy. Rodzinnego rozmiaru 
kuchnie. Tafelkowe łazienki. Pe­
łen bezment. Świetny dochód. — 
Tylko .................................. $58.900

URBAN REALTY
5838 W. Cermak 863-8710

3 Mieszkaniowy Murowany 
Blisko Fullerton-Laramie

4, 4 i 3 pokoje. Nowoczesne ła­
zienki, duże kuchnie. Możliwość 
dla teściów. Oddzielne gazem o- 
grzewania. Lśni od czystości! — 
Właściciel musi sprzedać!

Chce $40,900.
SCHMID CO. REALTORS 

6071 Milwaukee 631-2424
4 APARTAMENTOWY murowa­
ny. Okolica 55ej-S. Kedzie. Cena 
do uzgodnienia, z właścicielem. 
776-2047.____________________ _

TANIEJ NA TUZINY?
Młoda rodzina będzie zachwyco­
na tym murowanym domem o 4 
sypialniach! Wyjątkowa duża 
kuchnia. Pełny bezment. Garaż 
na 2 auta. WSZYSTKO TYLKO 
ZA $26,900.

Mówimy Po Polsku.
SPICER REALTORS 

735-4800

★ DO WYNAJĘCIA_ _ _ _
5 POKOI, tylko dorosłym, pół­
nocno-zachodnia dzielnica. Oglą­
dać można za umówieniem.

AR 6-2388__________
2-CZWÓRKI, po 2 duże sypialnie. 
Dzieci milę widziane. BR 8-2911.
DWIE 4-ki, czyste, odnowione, 
gorąca woda. Łazienki. Gazowy 
piec na miejscu. EV 4-902%._____
6 POKOI do wynajęcia tanio na
Marianowie. 276-8751.
3 POKOJE w basemencie dla sa­
motnego lub małżeństwa na eme­
ryturze. $65. — 384-3285.

★ FARMY
ZIEMIA NA 

PÓŁNOCNTM-ZACHODZIE
Ponad « akrów wyznaczonych na far­
my. Blisko szkół, miasteczek 1 jeziora. 
$1,100 wpłaty. Długi termin ^>łat.

231-1025
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JAKO NAJLEPSZY 
PRZEZENT 

DLA NOWOŻEŃCÓW 
na “Shower Party’ polecamy

Kongresowi Pilno Do Polityki

stanu i rządu

cencjowane pielęgniarki, — | przeprowadzenia w tym tygo- ' mayoretn Daley na teren Kra
niedzielę, po południu

W dniu 22 czerwca, o

to też agenci FBI obecnie czy-

Chicagoskich otworzy 115 ba­
senów w tydzień później, 9-go 
czerwca. Plaże będą otwarte 
od 9-ej rano do 9:30 wieczo­
rem; baseny od 1-ej po połu­
dniu do 10-ej wieczorem.

wśród 30 członków obsługi i 
personelu.

z psychologii, ale był bez pra­
cy i mieszkał ze swym ojcem 
aż do czasu tragicznego dnia 
pnr. 7812 Hartwel.

Inspektor policji miejskiej 
James B. Conldak Jr., odbędzie 
kolejne, już 6-te spotkanie, — 
tym razem z mieszkańcami 
Lawn District. Conlisk zapo­
wiedział, iż odbędzie podobne 
spotkania we wszystkich 20-u 
dystryktach policyjnych w 
Chicago w związku z kierowa­
nymi przeciwko policji zarzu­
tami o nadużywaniu siły i 
przemocy. Spotkanie w Lawn 
District, w południowej częś-1 
ci miasta, odbędzie się dzisiaj ■ 
o godzinie 7:30 wieczorem w 
Hubbard High School, 6200 
So. Hamlin.

się także olbrzymi sre­
brny samowar rosyjski, który

Najgorętszy
Dzień Roku

21-letni pracownik firmy, 
Wynajmującej narzędzia do 
pracy, Buzz-N-Brush Tool 
Rental Service, pnr. 10317 S. 
Halsted, padł ofiarą bandyty, 
który wszedł do sklepu i bez 
słowa oddał strzał w głowę 
Davida Monę, zam. pnr. 7838 
Ponderosa, w Orland Parku. 
Świadkiem zbrodni ■ był brat 
Davida. 20-letni Donald. Obaj 
pracowali w sklepie, aby za­
robić trochę pieniędzy na po­
krycie kosztów nauki w kole­
gium.

Donald zeznał, że dwaj ban­
dyci weszli do sklepu, jeden 
zastrzelił jego brata z odległo­
ści 12 stóp, a po tym powie­
dział “teraz bierzmy pienią­
dze.” Bandyci zabrali z kasy 
około $700 oraz z szafy w ma­
łym bocznym pokoju. W in­
nym, dużym pokoju siedzieli 
trzej pracownicy firmy, któ­
rzy słyszeli strzały, ale nie 
weszli do sklepu i nie widzie-, 
li bandytów.

Policja, na podstawie ze-1 
znań Donalda Monte, wydała: 
nakaz aresztowania dwóch 
mężczyzn, których nazwisk! 
nie podano do wiadomości pu- i 
blicznej.

David pracował w sklepie 
a jednocześnie studiował w I 
Instytucie Technologii w Chi­
cago. Niedawno ukończył stu­
dia i w sierpniu miał się że­
nić. Donald, młodszy brat za­
bitego, jest studentem Uniw. 
Illinois.

Conlisk Spotka Się 
z Mieszkańcami 
Lawn District

waną większością głosów nau­
czyciele odrzucili, podobną do 
obecnie przyjętej, propozycję 
mayora. W okresie strajku ok. 
45.000 uczniów miejskich 
szkół podstawowych i śred­
nich nie mogło uczęszczać na 
zajęcia.

Zgodnie z zarządzeniem Le- 
gislatury stanu Indiana szko­
ły muszą być otwarte przez 
170 dni w roku kalendarzo­
wym. W związku z powyż­
szym aby nadrobić stracone 
dni w wyniku strajku posta­
nowiono przedłużyć naukę o 
tydzień w czerwcu b.r.
W Chicago

Członkowie Chicago skiej 
unii nauczycieli dzisiaj zdecy­
dują drogą głosowania czy 
przystąpią do strajku w 
czwartek tego tygodnia czy 
też nie. Domagają się oni prze­
dłużenia roku szkolnego oraz 
gwarancji od Rady Szkolnej, 
iż nie nastąpią zwolnienia 
wśród nauczycieli oraz likwi­
dacje niektórych programów, 
jak nap. lekcje muzyki, wy­
chowania fizycznego, i t.p. 
Chicagoska Rada Szkolna pla­
nuje powyższe ograniczenia w 
związku z kryzysem finanso­
wym.

był przesłany 
stanowej je-

Otwarcie Plaż 
i Basenów

Rejestracja dzieci i młodzie­
ży opóźnionych w rozwoju, a 
nie korzystających dotychczas 
z nauki w szkołach publicz­
nych, rozpocznie się 30 maja 
i potrwa do 2 czerwca, we 
wszystkich szkołach publicz-| 
nych w Illinois. Rodzice po- i 
winni przynieść metrykę uro-1 
dzenia dziecka. Obecność dzie-! 
cka nie jest wymagana.

Dzieciom i młodzieży opóź­
nionym w rozwoju przysłu- ! 
guje prawo nauki w szkołach i 
na mocy ustawy z 1969 r. — ! 
Mandatory Special Education 
Act, która wchodzi w życie w I 
lipcu br.

Trzy osoby utonęły w nie­
dzielę w rej. Chicago w cza­
sie, kiedy panowała tempera­
tura 90 stopni i dziesiątki ty­
sięcy mieszkańców szukało 
ochłody na wybrzeżach jez. 
Michigan i w okolicznych sa­
dzawkach i stawach.

Jedną z ofiar tragicznej ką­
pieli był 13-letni Robert Ćond- 
lik, z pnr. 6206 S. California 
ave., który płynąc w poprzek 
stawu w Marquette Parku 
pnr. 6700 S. Kedzie ave., do­
znał skurczów mięśni i znikł 
pod powierzchnią wody. Ko­
lega Condlika, 15-letni John 
Perez, z pnr. 6212 S. Sakra- 
mento próbował ratować swe­
go kolegę, ale go nie mógł za­
uważyć w wodzie. Perez po­
wiedział, iż posłyszał nagle 
okrzyki Condlika. iż doznał 
kurczu i nie może pływać.

Nurkowie straży pożarnej 
odnaleźlil później zwłoki Ro­
berta Condlika w odległości 
50 stóp od wybrzeża i wydo­
byli je na brzeg. Przy stawku 
stoi tablica z napisem zabra­
niającym kąpania się.

, któryby zdolny był powstrzy- 
do i mać przerzucenie się walki z

Rejestracja 
Opóźnionych 
w Rozwoju

K o n g r. Roman Puciński 
(D.-Ill.) oznajmił w niedzie­
lę, że ma zamiar złożyć w 
Kongresie nowy plan kontro­
li broni, na mocy którego u- 
życie broni palnej w celu po­
pełnienia zbrodni będzie ka­
rane jako przestępstwo fede­
ralne. Puciński powiedział, że 
propozycja zawierać będzie 
paragraf, wykluczający wszel­
kie “ulgi” dla przestępców.

Zamachowiec, który strze­
lał do gub. Wallace — powie­
dział Puciński —■- był znacznie 
wcześniej oskarżony o nie­
prawne posiadanie broni, ale 
oskarżenie zmieniono na “nie­
odpowiednie zachowanie się”, 
za co grozi znacznie mniejsza 
kara. Gdyby wówczas istniały 
inne prawa, gub. Wallace nie 
był by dziś w szpitalu”.

Puciński wystąpił ze swoją 
propozycją na drugi dzień po 
oświadczeniu Dept. Skarbu, 
że administracja prez. Nixona 
nie zamierza złożyć nowego 
wniosku o kontroli broni.

Kongr. Puciński 
o Kontroli Broni

Pracownik stalowni, Nicho­
las Polovina, lat 41, zam. pnr. i skami wykładanymi masą 
10325 S. Avenue L., spraw- ’ perłową. Wśród skarbów znaj- 
dzał numery na ciężarówkach ! dował 
przeznaczonych na złom w za­
kładach United Steel Corp, nie bvł własnością milionera, 
South Works, 3426 E. 89th ul., 
gdy spadła belka żelazna, za-

Kobert M. Healey, który w 
ubiegłym tygodniu popierał 
strajk nauczycieli “od zaraz” 
został w ubiegłą sobotę wy­
brany prezesem Unii Nauczy­
cieli Chicago. Healey był do­
tąd sekretarzem finansowym 
Unii. Pobił on stosunkiem 2:1 
kandydata ze szkoły im. Pu­
łaskiego, Kennetha McCleary.

Równocześnie Unia Nauczy­
cieli wybrała w ubiegły pią­
tek 75 delegatów i 15 zastęp­
ców do Krajowej Konwencji 
Nauczycieli. K -a m p a n i ę na 
rzecz swego wyboru Healey 
prowadził pod hasłem straj­
ku nauczycieli Chicago “od 
zaraz” dla polepszenia sytua­
cji nauczycieli, walczących o 
lepsze warunki płacy i pracy.

W tej kampanii Healey do­
stał poparcie ze strony grupy 
“postępowych nauczycieli”.— 
Pomógł on też opracować re­
zolucję, protestującą przeciw­
ko wcześniejszemu zamknię­
ciu szkół i planowanemu na 
przyszły rok odłożeniu z pra­
cy poważnej ilości nauczycieli 
z braku funduszów na ich za­
trudnienie.

Na konferencji prasowej po 
jego wyborze prezesem Unii 
Nauczycieli Healey oznajmił, 
że jego wybór oznacza, iż na­
uczyciele mają już dosyć “za­
bawy Rady Edukacyjnej z ich 
zawodem i prawami do płacy 
i pracy”.

Tragiczny Wypadek 
w Stalowni

W Częstochowie zmarł na­
gle śp. ks. biskup dr Kazi­
mierz Józef Kowalski. Zmarły 
uczestniczył w konferencji 
Episkopatu Polski, odbywają­
cej się w klasztorze na Jasnej 
Górze. Ze szpitala częstochow­
skiego zwłoki zmarłego bisku­
pa przewieziono na Jasną Gó­
rę. Tu ks. kardvnal S. Wy­
szyński wprowadził trumnę 
ze zwłokami ks. biskupa Ko­
walskiego do bazyliki jasno­
górskiej przy udziale licznego 
duchowieństwa i członków 
Eoiskopatu Polski. Po egzek­
wiach żałobnych ciało śp. ks. 
biskupa Kowalskiego zostało 

nią poszukiwania za właścicie- przewiezione do Pelplina, sto- 
bijając Polovinę na miejscu, jlem tego samowaru. ‘ licy diecezji chełmińskiej.

NOWE KOŁDRY 
oraz PODUSZKI

• Kołdry robimy na zamó­
wienie darmo, gdy kupi­
cie u nas materiał.

• MAMY WIELKI WY­
BÓR IMPORTOWA­
NYCH WSYP ORAZ 
RÓŻNE RODZAJE PIE­
RZA I PUCHU.

•Na poczekaniu przera­
biamy Wasze stare koł­
dry i pierzyny, tak, że 
wyglądają i grzeją jak 
nowe — możecie patrzeć 
jak to robimy w Waszej 
o b ec n o ś c i, jeśli przed 
przybyciem zrobicie tele­
fonicznie “appointment”.

• Darmo czyścimy pierze 
przez siatkę przy przera­
bianiu Waszych kołder i 
pierzyn.

• Darmo zabieramy od 
Was z domu i dostarcza­
my do Was po wykona­
niu zamówienia.

White Eagle Quilt 
& Pillow Mfg. Co.
1116 W CHICAGO AVE.

Chicago. III. 60622 
Tel. MO 6-1968

Rabunek Sklepu 
i Morderstwo

Zmarł Ordynariusz 
Chełmiński

Sen. Charles Percy 
Przemawiał 

Do Studentów
Sen. Charles H. Percy (R- 

111.), wygłosił w niedzielę o- 
kolicznościowe przemówienie 
przed studentami Illinois We­
sleyan University w Bloming- 
ton. Senator otrzymał honoro­
wy tytuł doktora praw z rąk 
dziekana uczelni.

W krótkim wystąpieniu sen. 
Percy podkreślił, że dowolne 
interpretowanie praw wolnoś­
ci gwarantowanych w konsty­
tucji może mieć jak najgorsze 
następstwa a nawet zmusić 
rząd do podjęcia represyjnych

, tów.
A Paul Wigoda, aiderman 

z 49 wardy. powiedział, że 
“walka z metodą mayora Da­
ley jest jedną z najważniej­
szych spraw jaka kiedykol­
wiek powstała w tym kraju”, 

i Jest to najdalej idące wyzwa­
nie mayora Daley — wyraził 

I się Jerome Donovan, dyrektor 
' wykonawczy Komitetu Man- Demonstracje w Dniu 

Sił Zbrojnych
Około 2.000 osób wzięło u- 

dział w sobotę, w marszu de­
monstracyjnym pr z e c i w k o 
wojnie w Wietnamie, masze­
rując od parku w North Chi­
cago do koszar Ośrodka ćwi­
czebnego US Marynarki w — 
Great Lakes. Po wykonaniu 
marszu, grupa ta wróciła do 
Foss Parku, gdzie odbył się 
koncert muzyki nowoczesnej 
oraz wygłoszono szereg prze­
mówień anty-wojennych.

W międzyczasie z okazji 
Dnia Sił Zbrojnych, Legion 
Am. Weteranów urządził w 
Joliet specjalny program, a 
na przyjęciu w motelu Shera­
ton — Joliet, komendant kra­
jowy John H. Geiger apelo­
wał do obecnych o poparcie 
dla polityki i decyzji Prez. 
Nixona. Geiger oświadczył, iż 
Prez. Nixon otrzymał b. silne 
poparcie dla zwego kierunku 
polityki, m. in. i blokady por­
tów komunistycznych.

j dna ze statutem Partii, co 
może doprowadzić do gwałto­
wnych starć na Konwencji i 
zasadniczych trudności w wy­
borze Kandydata Partii na 
Prezydenta.

Jest interesujące, że aider­
man Simon, najbardziej zaja­
dły obecnie “wróg mayora 
Daley” został wybrany dele­
gatem w 11-tym dystrykcie 
wespół z takimi zausznikami 
wiernymi Mayorowj jak: P. 
J. Cullerton i kongr. Roman 
Puciński.

W j l.-j.— . ..j.j___________ _____

cze braki, a mianowicie:
1) Wśród 42 pracowników 

stanowych zaangażowanych 
do “wojny z biedą” mało kto

; miał przeszkolenie i uprzednie 
j doświadczenie w tej dziedzi­
nie. Stąd zdaniem raportu ca­
ły zespół do walki z biedą w 
stanie Illinois, raczej do tego 
zadania się nie nadawał.

2) W rezultacie braku kwa- 
; lifikowanego personelu stan 
l Illinois zorganizował punkty 
i walki z biedą a zaledwie w 25 
i miejscowościach na cały stan, 
I którym W końcu także nie da- 
> no ani technicznej ani pie- 
j niężnej wystarczającej pomo­
cy ze strony stanu, żeby na-

| wet w tak skromnych rozmia­
rach uruchomić placówki sku­
tecznej “walki z biedą”.
3) Ale za to stanowa agencja 

OEO umiała ustalić nadmier­
ne pensje dla 6 czołowych 
swych pracowników. Raport 
zaleca redukcję tych pensji.

POLSKA
Fabryka pod 

BIAŁYM ORŁEM 
62 Rok w Wiernej Służbie

Polonii od roku 1910

Dożywocie 
Za Zabicie Ojca
Detroit, Michigan. (DPD) 

— Paul A. Corsa został ska­
zany na dożywotnie więzienie 
za zabicie swego 69-letniego 
ojca — Archie Corsa, 28 li­
stopada ub. roku — podczas 
kłótni.

Młody Corsa ,jedyny syn, 
przyznał się do zabój stwa j 
dobrowolnym oddaniu się po­
licji.

W czasie dwutygodniowego 
procesu obrona opierała się 
na “tymczasowym obłędzie”.

Corda

i Dr Bruce Flashner, zastęp- 
i ca dyrektora Stan. Departa- 
j mentu Zdrowia Publicznego 
I oświadczył, iż stanowi inspe- 
j którzy nie zostali dopuszczeni 
i do wejścia do tego domu, kie­
dy próbowali zasięgnąć infor­
macji i przesłuchać pacjen­
tów, przed wszczęciem prze- 

j nosin wszystkich pacjentów.
Później dopiero, w piątek 

! dopuszczono do domu agenta 
pomocy publicznej, by ten 
rozmówił się z pacjentami. — 
Procedura przenosin 49 pac­
jentów z ogólnego stanu 59 w 
tym domu, a znajdujących się 
na listach pobierających po­
moc publiczną, ma się rozpo­
cząć w przyszłym tygodniu, a 
to stosownie do oświadczenia 
Williama Anderson’a, szefa 
chic. biura usług lekarskich.

Przymusowy rozkład prze­
nosin pacjentów nie będzie 
nakazany. Ci, którzy okażą 
chęć na przeniesienie, będą 
mieli zezwolenie na pozosta­
nie w tym domu do czasu zna­
lezienia dla nich odpowied-. 
niego miejsca.

Dr Erie Oldberg, przewod­
niczący Chic. Rady Zdrowia 
zarządził w środę, by dom ten 
zakończył swą operację i pa­
cjentów przeniósł do innych 
instytucyjnych domów, jeśli 
nie zostaną ulepszone warun­
ki zdrowotne i “ludzkie”.

Dom opiekuńczy pnr. 1936 
W. Belmont był wymieniony! 
przez Chic. Tribune w grupie' 
20 domów opiekuńczych w■ 
których stwierdzono nie 
sprzyjające dla zdrowia wa­
runki. Przedstawiciel Rady tygodniu rozegra się zasadni- j 
Zdrowia powiedział, iż w do- cza “bitwa między mayorem I 
mu tym będzie pozostawiona 
pielęgniarka, — która będzie 
pełnić 20-ro godzinną służbę, 
póki pacjenci nie zostaną 
przeniesieni. z

Dom ten posiadał jedną re­
jestrowaną pielęgniarkę i 4 li-

Rada Zdrowia Likwiduje Dom 
Opiekuńczy Przy Belmont Ave

Chic. Rada Zdrowia wydała 
w piątek zarządowi Domu 
Opiekuńczego pnr. 1936 W. 
Belmont ave., nakaz ukończe­
nia operacji i przeniesienia 59 
pacjentów, a to ze względów 
na pogwałcenie pr z e p i s ó w 
zdrowotnych.

Nieszczęśliwy Upadek 
z Werandy

Troje dzieci zostało w nie­
dzielę kontuzjowanych, kie­
dy bawiąc się na werandzie 
na 2-gim piętrze domu pnr. 
1219 S. Lawndale ave.. opar­
ły się o poręcz i ta oderwała 
się od słupa, a dzieci spadły 
na ziemię.

Wszyscy troje zostali prze­
wiezieni do szpitala Mount 
Sinai. Są to: 9-letni Jimmy 
Hodgees, siostra jego 4-ro le­
tnia Shelia i ich kuzynka. 9 
letnia Cassandra. Cała trójka 
mieszka w domu pnr. 4112 W. 
16-ta ulica.

W początkowych godzi­
nach. rano, w niedzielę utonął 
26-letni Donald R. Brown, z 
Manhattan, pow. Will, kąpiąc 
się w mało uczęszczanym 
stawku po kopalni, w odległo­
ści 1 mili na zachód od Essex, 
pow. Kankakee. Brown łowił 
w stawku ryby'wraz z swym 
przyjacielem Smith z Plain­
field i brodząc po brzegu, 
wpadł do wody.

Trzecią nieszczęśliwą ofia- i 
rą kąpieli stał się 23-letni Ro­
bert McKee z pnr. 524 W. 43 
ul. McKee również wybrał 
się na rybołóstwo z dwoma 
kolegami do kanału Cal-Sag, 
w rejonie 8600 West, w mia­
steczku Palos i w pewnej 
chwili zdecydował się zażyć 
kąpieli. Koledzy początkowo 
nie zauważyli zbyt długiej 
nieobecności McKee. Zwłoki 
jego znaleziono i wydobyto, a 
biuro koronera ogłosiło toż­
samość tragicznej ofiary ką­
pieli.

W sobotę, utonęły cztery środków aby zapewnić stan 
osoby w czasie kąpieli w re- bezpieczeństwa wewnątrz 
jonie Chicago. i kraju.

Healey Wybrany 
Prezesem Unii 

Nauczycieli
Robert M. Healey, który

denta Nixona.
Ci obserwatorzy twierdfeą, 

że podczas Konwencji tegoro­
cznej może się powtórzyć ta 
sama burza z 1968 roku, gdy 

i delegaci mayora Daley po- 
W dniu 22 czerwca, o 9-ej I drażnieni przez “buntowni- 

rano zostaną otwarte plaże ków zadeklarują, że nowa 
chicagoskie. Zarząd Parków 1reforma Partii jest niezgo-

Biuro Ekonomicznych Sposobności 
Illinois Zawiodło w “Wojnie z Biedą” 

Stwierdza To Raport Federalnego 
Zespołu Studiów

Raport federalnego Zespołu deralną doszedł do wniosku, 
Studiów działalności Biura 
Ekonomicznych Sposobności 
Illinois (OEO) stwierdza, że ta 
kluczowa w Illinois agencja 
do walki z nędzą całkowicie 
zawiodła, bo nie opracowała 
wcale jasnego i szczegółowe-

Zbuntowani Demokraci Rozwijają 
Walkę z Władzą Mayora Daley

Która Może Wstrząsnąć Konwencją Krajową 
Demokratów w Lecie, w Miami

Spodziewane jest, że w tym jCji Demokratycznej w lipcu w 
Miami.

Aiderman William S. Sin- 
I Daley a zbuntowanymi demo- ger z 43 wardy, jeden z czo- 
kratami z Chicago. Ta “bi-; łowrch ‘buntowników” prze- 
twa” może się przenieść po- ciwko władzy mayora Daley 
tern na Krajową Konwencję j w Partii, wyraził się, że nie 
Demokratyczną w lecie tego widzi żadnego “h a m u 1 c a”, 
roku i nią mocno wstrząsnąć, któryby zdolny był powstrzy- 

Zaplanowane zostały do'mać przerzucenie się walki z

że stanowa OEO zawiodła 
oczekiwania z powodu braku 
jasnego i szczegółowego pla­
nu do skoordynowanego ataku 
na biedę w stanie Illinois, bra­
ku dokładnie określonych ce- , 
lów i opracowania instrukcji 

go planu kooperacji w tej i tak na krótką jak i długą me- 
l dziedzinie z federalnym Urzę- j tę działania.
dem Ludzkich Zasobów w Raport wytyka dwa zasadni- 
Washingtonie (GOHR).

Raport obejmujący 45 stron 
druku stwierdza w konkluzji, 
że ustawiczna kłótnia między 
stanową agencją a urzędnika­
mi federalnej OEO poważnie 
przesz kodziła prowadzeniu 
walki z nędzą w Illinois połą­
czonymi siłami 
federalnego.

Taki raport 
1 Administracji 
szcze w marcu, ale dotąd nie 
był opublikowany, lecz dopie­
ro teraz jedna kopia tego ra­
portu z o s t ał a udostępniona 
Redakcji Sun-Times.

Stanowa OEO została utwo­
rzona w 1965 roku po zorga­
nizowaniu przez Administra­
cję federalną tak zwanej 

! “wojny z biedą.” Zadaniem 
tej wojny było dostarczenie 

j lokalnym agencjom akcji tech- 
| nicznej pomocy przeszkolo- 
I nego personelu dla podjęcia 
; walki z biedą na terenie lokal-
• nym. Po zainstalowaniu sta- 
; nowej OEO Administracja fe-
• deralna przydzieliła jej zaraz 
sumę 82 milionów na rozpo-

i częcie działalności, podczas, 
I gdy federalna OEO dyspono­
wała- na wojnę z biedą sumę 

i $350 milionów.
Zespół Studium zaangażo- 

| wany przez Administrację fe-

Nauczyciele w Gary Zakończyli 
Wczoraj 22-Dniowy Strajk

W Chicago Nauczyciele Dzisiaj Głosują 
Czy Rozpocząć Strajk

Nauczyciele w Gary. Indi-( dze negocjacji, pośrednicząc w 
ana, większością głosów zde- rozmowach między delegacja- 
cydowali w niedzielę zakoń- mi unii nauczycieli i radą 
czyć 22-dniowy strajk. Za za-; szkolną. 10-go maja zdecydo- 
kończeniem strajku głosowało 
407 nauczycieli, za kontynuo­
waniem 400.

Kurator szkolny w Gary, 
Gordon McAndrew, zapowie­
dział, iż szkoły zostaną otwar­
te w poniedziałek, aczkolwiek 
odbędą się tylko popołudnio­
we zajęcia. Lunch dla uczniów 
zostanie przygotowany dopie­
ro we wtorek.

W wyniku strajku lokalna 
rada szkolna, postanowiła 
przedłużyć rok szkolny do 
dnia 30-go czerwca. Niewielką 
większością głosów nauczycie­
le przyj ęli kompromisowy 
pian przedłużenia kontraktu 
do 31-go grudnia 1973. Kon­
trakt nie przewiduje żadnych 
podwyżek płac jak i nie prze­
widuje zwolnień nauczycieli 
oraz likwidacji pewnych pro­
gramów edukacyjnych. Uzgo­
dniono także, iż w tym okre­
sie nie będą zwiększane li­
czebnie klasy. Po wygaśnięciu 
poprzedniego kontraktu 31-go 
grudnia 1971 r. rada szkolna 
postanowiła zwolnić pewną 
ilość nauczycieli, ograniczyć 
program szkolny oraz zwięk­
szyć ilość uczniów w klasach. 
Mayor Gary przez 5 dni starał 
się rozwiązać kryzys na dro-

Skarby Rosyjskie 
Odzyskane

Miami, Fla. (UPI). Rosyj­
skie dzieła sztuki w srebrze i

W 
zanotowano 89 stopni w por­
cie lotniczym Midway — naj­
gorętszy dzień od 2 paździer­
nika ub. roku, gdy najwyższa 
temperatura wynosiła 91 sto­
pni. Najgorętszy dzień w mie­
siącu maju w Chicago notowa- i
no w 1934 r. - (91 stopni). _ j [jf^

Szkolnym
I W sobotę, utonął 18-Ietni 
Michael Vivra, w czasie pik­
niku młodzieży z średniej 
szkoły św. Rity w Palos Creek 
Forest Preserve, w rejonie 136 
ulicy i Harlem. W pikniku 
tym brało udział przeszło 250 
młodzieży.

Vivra pływał w jeziorze 
Turtle Head, gdy nagle doznał 
skurczu mięśnii i znikł pod po­
wierzchnią wody. Wielu z je­
go kolegów rzuciło się zaraz 
na ratunek, ale Vivry nie uda­
ło im się wyratować i ocalić.

Trzy Osoby Utonęły w Niedzielę 
w Okolicach Chicago

dniu dyskusje i wybór rywa- Konwencji Demolora- 
lizującej delegacji na Krajo­
wą Konwencję w stosunku do 
tej delegacji, jaka została wy­
brana w prawyborach w dniu 
21 marca tego roku.

Chodzi o 59 delegatów na 
. 170-osobową delegację, to jest 
; o tych delegatów, którzy po­
zostali “wiernymi tylko may- 
orowi Dailey”, a nie zobowią­
zali się i nie oświaidczyłi na- • Komitetu Man-
wet za żadnym z kandydatów Krajowe.) Konwencji, 
demokratycznych na Prezy- Niektórzy obserwatorzy 
denta. ' spekulują, że walka zbnnto-

Zbuntowani d e m o k r a c i' wanych demokratów z may- 
przeciwko władzy mayora orem Daley może stać s i ę 
Daley twierdzą, że grupa' “decydującym czynnikiem” 
mayora Daley pogwałciła za- dla wyników jesiennych wy- 
sady “nowej reformy” przez i borów prezydenckich. Przypo- 
wpisanie na listę i popieranie i minają oni burzę, jaka się 
kandydatów mayora w sposób ' zebrała wokół mayora Daley 
—niewłaściwy. W związku z ś podczas Konwencji Krajowej 
tym zbiera się dużo materiału w 1968 roku, której przypi- 
wybuchowego do tego stopnia, sują przegraną sen. Humph- 

i że może dojść do zakwestjo-1 reya na rzecz obecnego, prezy- 
nowania legalności Konwen- denta Nixona.

ukończył Michigan brązie, wartości przeszło mi- 
State University z dyplomem i lion dolarów, skradzione przed 

18 miesiącami z domu milio­
nera Leo Harvey, lat 86, w 
Los Angeles, Calif, zostały od­
zyskane staraniem firmy ase­
kuracyjnej. Firma zapłaciła 
“nieznanemu faktorowi” prze­
szło $30,000 dla odzyskania 
tych skarbów. Wśród odzyska­
nych skarbów znajduje się 
rzeźbiona ze srebra ryba z łu- 

wykładanymi


